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Postępowa opozycja
nie rezygnuje z walki

K A IR  PAP. Jeśli Izrael nie zmieni swego stanowiska w  spra­
wie rozmów pokojowych, prezydent Egiptu A nw ar Sadat poda 
się do d ym is ji pod koniec czerwca — sugeruje konserwatywny 
libański dziennik „ A l A lira r ” , przewidując zarazem, że Zgro­
madzenie Narodowe Egiptu z całą pewnością nie zaakceptuje 
te j dym is ji i zażąda, by Sadat nie zm ieniał swej dotychczaso­
w e j po lityk i.

' W TRUDNEJ sytuacji stawia 
Sadata egipska Narodowa Par­
tia  Postępowa kierowana przez 
Chalema Muhieddina, k tóra w 
ub. tygodniu zawiesiła chw ilo ­
wo działalność polityczną. Po­
stanowiła ona, że nie przerwie 
działalności i n ie rozwiąże się. 
Wezwała też prezydenta Sada­
ta do zaprzestania prześladowa 
nia przeciw ników politycznych 
obecnych władz. K om unikat o- 
pub likow any przez k ie row n ic­
two p a rtii stwierdza, że rząd' 
egipski nie po tra fi rozwiązać 
problemów gospodarczych, spo­
łecznych i politycznych, stoją­
cych przed Egiptem.

W  Kairze zwraca się uwagę, 
że od czasu referendum w  ub. 
miesiącu, zarówno prezydent Sa 
dat ja k  i rząd pod k ie row nic­
twem Mamduha Salema, zaczęli 
w  swych posunięciach uwzględ 
niać krytyczne postulaty wysu­
wane pod ich adresem przez 
postępową opozycję.

W ŁAD ZE egipskie kontynuu­
ją  kampanię szykan i represji 
wobec egipskich dziennikarzy i 
działaczy kultu ra lnych. Przed 
prokuratorem  składa obecnie 
zeznania znany publicysta Mo-

Ambasador ZSRR
złożył listy

uw ierzy te ln ia jące
W ARSZAW A PAP. Przewod­

niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński p rzy ją ł 13 bm. na 
audiencji w  Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Zw iązku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
k ich  Borysa Aristow a, k tó ry  
złożył lis ty  uwierzytelniające.

ZN AN Y am erykański ak 
to r f ilm ow y  Glenn Ford 
gra główną rolę w  nakrę­
canym obecnie w  Nowym  
Jorku film ie  telew izyjnym  
„W ieczór w  B izancjum ” . 
Jego partnerką jest E rin  
Gray.

NA ZD JĘCIU : jedna z 
brutalnych scen film u .

hammed Sid Ahmedn, dawny 
współpracownik dziennika „A l 
A h ram ” i autor w ie lu  pub lika ­
c ji oraz książek. W na jb liż ­
szych dniach zeznania ma zło­
żyć również dawny redaktor 
naczelny „ A l Ahram ”  i m in i­
ster in fo rm ac ji za rządów Na- 
sera, Mohammed Hajkal. Jest 
on oskarżony o publikowanie 
a rtyku łów  godzących w egip­
ski ład społeczn}' i jedność na­
rodową.

Postawienie w  stan oskarże­
nia w ie lu dziennikarzy egip­
skich pracujących w k ra ju  bądź 
za granicą wyw oła ło liczne pro 
testy pod adresem rządu egip­
skiego ze strony międzynarodo­
wych organizacji prasowych.

Rewanż
za Stuttgart

C Z T E R Y  la ta  te m u  n a  „ N e c k a r  
S ta d io n ie ”  w  S tu t t g a rc ie  A r g e n t y ­
n a  i  P o ls k a  in a u g u r o w a ły  s w ó j u -  
d z ia ł  w  X  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta . 
P o je d y n e k  r e p re z e n ta c j i  ty c h  
d w ó c h  k r a jó w  u t k w i ł  na  d ług-o  w  
p a m ię c i k ib ic ó w  i  o c e n io n y  z o s ta ł 
za n a j le p s z y  w  p ie rw s z e j s e r i i  s p o t 
k a ń  W M -74 . D o b rz e  p a m ię ta m y , że 
w ie lk i  t r i u m f  ś w ię c i ła  P o ls k a  w y ­
g r y w a ją c  3:2. G ra  o b u  d r u ż y n  o -  
c z a ro w a ła  g o ś c i m is t r z o s tw  i  k i b i ­
c ó w .

D z iś  n a  s ta d io n ie  „ R o s a r io  C en­
t r a l ”  d o jd z ie  d o  w ie lk ie g o  r e w a n ­
ż u . A r g e n ty ń c z y c y  są  te ra z  g o spo ­
d a r z a m i m is t r z o s tw  a w ię c  m a ją  
je d e n  a t u t  w ię c e j.

W s z y s c y  b y l ib y ś m y  c h y b a  szczę­
ś l iw i ,  g d y b y  m e c z  m ia ł  p o d o b n y  
p rz e b ie g  d o  ta m te g o , s p rz e d  4 la t .

M E C Z  P o ls k a  — A r g e n ty n a  w  Ro 
s a r io  n a d a l s to i w  c e n tr u m  u w a g i 
tu te js z e j  p ra s y . W s z y s tk ie  g a z e ty  
s z e ro k o  in fo r m u ją  o  p rz e b ie g u  t r e  
n in g u  n ie  t y lk o  g o s p o d a rz y  M u n ­
d ia lu  78, a le  ta k ż e  P o la k ó w . K i lk a  
d z ie n n ik ó w  d r u k u je  w y p o w ie d ź  
G m o c h a , n a  te m a t  szan s  P o ls k i 
w ś ró d  t r z e c h  r y w a l i  z A m e r y k i  
P o łu d n io w e j,  z k tó r y c h  bez w ą tp ię  
n ia  A r g e n ty n a  je s t  n a j t r u d n ie js z y m  
p r z e c iw n ik ie m .

Z A R O W N O  s a m i p i łk a rz e ,  ja k  i 
c a la  tu te js z a  p ra sa  w y ra ż a ją  p e w ­
n e g o  r o d z a ju  n ie z a d o w o le n ie  z  fa k  
tu ,  że lo s  z m u s ił  d r u ż y n ę  g o sp o ­
d a r z y  d o  r o z g ry w a n ia  s p o tk a ń  d r u  
g ie j  r u n d y  p o za  s to lic ą . P rz e d e  
w s z y s tk im  d la te g o , że  s ta d io n  „ R o ­
s a r io  C e n t r a l ”  m a  n ie m a l 2 ra z y  
m n ie j  m ie js c  n iż  s to łe c z n y  R iv e r  
P la te .

„ L A  N A C IO M ”  p o d s u m o w u ją c  
I  e ta p  M u n d ia lu  78 p isze  o  P o lsce , 
że o s ią  na szeg o ze s p o łu  je s t  D e y ­
n a , a je d n y m  z g łó w n y c h  f i la r ó w  
L a lo .  G a ze ta  s tw ie rd z a , że ja k o  ze 
s p ó l o  w y s o k ie j  p r z e c ię tn e j w ie k u  
z a w o d n ik ó w , . d r u ż y n a  p o ls k a  m u s i 
z d w o ić  s i ły ,  a b y  s p ro s ta ć  k o n d y ­
c y jn ie  t r u d o m  d r u g ie j  r u n d y  t u r -

N A  Z D J Ę C IU :  K a z im ie rz  D e y n a  
ro z e g ra  d z iś  s e tn y  m e cz  w  b a r ­

w a c h  n a ro d o w y c h .

Argentina 78
S ę d z ia m i b o c z n y m i b ę d ą  J a fa r  
N a m d a r  ( I r a n )  i  T e s fa y e  G e b re -  
y e u s u s  (E t io p ia ) .

A r b i t r e m  g łó w n y m  m e c z u  P o ls k a  
— P e ru  w  M e n d o z ie  b ę d z ie  P a­
t r i c k  P a r t r ld g e  ( A n g lia ) ,  m a ją c  do  
p o m o c y  na  l in ia c h :  C h a rłe s a  C o r -  
v e ra  ( H o la n d ia )  i  C l iv e  T h o m a s a  
(W a lia ) .

O s ta tn i p o je d y n e k  P o la k ó w  w  t e j  
r u n d z ie  z B r a z y l ią  w  M e n d o z ie  po 
p r o w a d z i J u a n  S ilv a n o  (C h ile ) .

(Dokończenie na str. 2)
n ie ju .

T R E N E R  M e n o t t i  o ś w ia d c z y ł,  że 
c a ła  je g o  u w a g a  s k u p ia  s ię  na  m e  
czu  z P o ls k ą . D o d a ją c , że w s z y s c y  
k o n k u r e n c i ,  k tó r z y  z a k w a l i f ik o w a  
l i  s ię  do  I I  r u n d y  b ę d ą  g ro ź n y m i 
p r z e c iw n ik a m i.

S Z W E D  E K IK S S O N  
S Ę D Z IU J E  M E C Z  

P O L S K A  — A R G E N T Y N A

P IE R W S Z Y  p o je d y n e k  P o la k ó w  
na  „R o s a r io  C e n tr a l ”  z A r g e n ty n ą  
p o p ro w a d z i S zw e d  U l f  E r ik s s o n .

TE LEW IZJA Polska prze 
prowadzi bezpośrednią 
transmisję z meczu Polska 
— Argentyna w czwartek 
o godz. 0,15 oraz powtórzy 
tę relację o godz. 9.30 i 
17.30 tego samego dnia.

Chile: nowe rewelacje 
w sprawie Leteliera

M A R IA N A  C A L L E J A S  żona M i­
ch a e la  T o w le y a  (w y d a n e g o  w  k w ie t  
n iu  b r .  p rz e z  C h ile  S ta n o m  Z je d ­
n o c z o n y m  ja k o  g łó w n y  o s k a rż o n y  
w  's p ra w ie  m o r d e rs tw a  w y b itn e g o  
d z ia ła c z a  e m ig r a c j i  c h i l i j s k ie j ,  O r -  
la n d o  L e te lie ra )  o ś w ia d c z y ła  w  San 
tia g o , że w  s p ra w ę  te g o  m o r d e r ­
s tw a  z a m ie s z a n y c h  je s t  t rz e c h  w y ż ­
sz y c h  o f ic e r ó w  c h i l i j s k ic h .  W a szyn ­
g to n  — w e d łu g  n ie i  — m a s ię n ie ­
b a w e m  z w ró c ić  d o  j u n t y  c h i l i j s k ie j  
o ic h  e k s t ra d y c ję .  P o d a n e  p rze z  
M a r ia n ę  C a lle ja s  n a z w is k a  to : gen. 
w  s ta n ie  s p o c z y n k u  M a n u e l C o n - 
t re ra s , s z e f t a jn e j  p o l i c j i  D IN A  w  
c h w i l i  z a b ó js tw a  L e te lie ra  (w rz e ­
s ie ń  1976 r . )  o ra z  k a p i ta n  A rm a n d o  
F e rn a n d e z  L a r io s  i  m a jo r  P e d ro  
L u is  E s p in o z a  — b y l i  p ra c o w n ic y  
D IN A .

Ż o n a  T o w le y a ,  k tó r ą  A F P  o k re ś ­
la  j a k o  „ p is a r k ę ” , o ś w ia d c z y ła  ró w  
n ie ż , że  z a ró w n o  o n a  ja k  i m ąż  b y ­
l i  w s p ó łp r a c o w n ik a m i D IN A  w

A. Cunhal 
przybył 
do Polski

N A  Z A P R O S Z E N IE  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d n o ­
c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p r z y ­
b y ł  d o  P o ls k i z o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  P o r tu ­
g a ls k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j 
A lv a r o  C u n h a l.

o w y m  o k re s ie  o ra z , że T o w le y  o so ­
b iś c ie  p o d ło ż y ł ła d u n e k  w y b u c h o ­
w y  p o d  s a m o c h ó d  L e te lie ra  w  W a ­
s z y n g to n ie  (g d z ie  m ia ł  m ie js c e  za­
m a c h ). A F P  d o d a je  że w g  d o c h o ­
d z e n ia  p ro w a d z o n e g o  p rze z  p r o k u ­
r a to r a  fe d e ra ln e g o  U S A , T o w le y  i 
w s p o m n ia n y  w y ż e j  L a r io s  p r z y b y l i  
d o  U S A  w  s ie r p n iu  1976 r .  p o s łu ­
g u ją c  s ię  p a s z p o r ta m i c h i l i j s k im i  
n a  n ie  s w o je  n a z w is k a .

„ S p r a w ie  L e te lie ra  p o ś w ię c a  a r ­
t y k u ł  r e d a k c y jn y ”  T H E  W A S H IN G ­
T O N  P O S T . p iszą c  m . in . :  „ Z a c z y ­
na  w y g lą d a ć  na  to ,  że p re z y d e n t 
C h ile ,  A u g u s to  P in o c h e t m ó g ł r o z ­
k a z a ć  a lb o  p r z y n a jm n ie j  z a a p ro ­
b o w a ć  m o r d e rs tw o  sw e g o  n a jg ło ś ­
n ie js z e g o  k r y t y k a ,  O r la n d o  L e te ­
l ie r a  21 m ie s ię c y  te m u  w  W a s z y n g ­
to n ie ” . W  d z ia le  i n fo r m a c j i  „ W A ­
S H IN G T O N  P O S T ”  p o tw ie rd z a  re ­
w e la c je  M a r ia n y  C a lle ja s , t w ie r ­
dzą c , że la d a  c h w i la  o c z e k u je  s ię  
w  W a s z y n g to n ie  o f ic ja ln e g o  o s k a r ­
ż e n ia  o m o r d e rs tw o  m . in .  g e n . 
C o n tre ra s a , b . s ze fa  D IN A  i  „ z a ­
u fa n e g o  i  b l is k ie g o  w s p ó łp ra c o w ­
n ik a  P in o c h e ta ” . A m e r y k a ń s k i 
d z ie n n ik  w z y w a  P in o c h e ta  d o  u s tą ­
p ie n ia  ze s ta n o w is k a .

W  N o w y m  J o r k u  i w  S a n t ia g o  
o g ło s z o n o , że rz ą d  C h ile  p o s ta n o w ił 
z g o d z ić  s ię  n a  w iz y tę  w  ty m  k r a ­
j u  s p e c ja ln e j g r u p y  ro b o c z e j K o ­
m is j i  P r a w  C z ło w ie k a  O N Z . s tw a ­
r z a ją c  j e j  „w s z e lk ie  u ła tw ie n ia ”  
d la  z b a d a n ia  s y tu a c j i  p a n u ją c e j w  
t e j  d z ie d z in ie  w  C h ile .  C h o d z i o 
g ru p ę  p o w o ła n ą  w  1975 r .  p rze z  
Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z ;  w  o p a r ­
c iu  o  s p ra w o z d a n ia  t e j  g r u p y  k tó ­
r e j  p rz e w o d n ic z y  P a k is ta ń c z y k  A l i  
A l la n a , Z g ro m a d z e n ie  p o tę p i ło  k i l ­
k a k r o tn ie  r e ż im  P in o c h e ta .

50 Międzynarodowe
Targi Poznańskie

Co warto 
zobaczyć?

Od specjalnego wysłannika 
„Kuriera”

W C IĄ G U  trzech pierwszych 
dni zwiedziło tegoroczne ju b i­
leuszowe ta rg i 125 tysięcy osób: 
handlowców, specjalistów róż­
nych branż, mieszkańców Poz­
nania i  przybyszów z innych 
miast. Co in teresuje zwiedzają­
cych? Na to pytanie można od­
powiedzieć jednym  słowem: 
wszystko. N iektóre wystawy cie 
szą się jednak szczególnie du­
żym powodzeniem.

Przed pawilonem 11 codzien­
nie na długo przed jego o tw ar­
ciem gromadzą się ciekawscy, 
k tórych przyciąga polska elek­
tron ika. Zwraca uwagę sprzęt 
radiofoniczny: stereofonia i  kwa 
drofonia, odb io rn ik i kolorowej 
te lew iz ji wytwarzane na licen­
c ji am erykańskie j oraz prezen­
towany po raz pierwszy ze­
staw typu „Compact”  składają­
cy się z radioodbiorn ika, gra­
m ofonu i magnetofonu w  jednej 
obudowie.

(Dokończenie na str. 2)

Wojska izraelskie 
opuściły terytorium 

Libanu południowego
B E J R U T  P A P . D o w ó d c a  s i ł  p o k o ­

jo w y c h  O N Z  w  L ib a n ie  o z n a jm ił,  
że w o js k a  iz ra e ls k ie  o p u ś c i ły  w e  
w to r e k  w ie c z o re m  t e r y t o r iu m  L i ­
b a n u  p o łu d n io w e g o . Ź r ó d ła  d y p lo ­
m a ty c z n e  w  B e jr u c ie  p o d a ły  je d ­
n a k ż e , iż  o d d z ia ły  iz ra e ls k ie  p rz e ­
k a z a ły  t y l k o  n ie k tó r e  sw e  p o z y c je  
po d  n a d z ó r  „ b łę k i t n y c h  h e łm ó w ” . 
W ię k s z o ś ć  • u f o r t y f ik o w a n y c h  »-pozy­
c j i  p o z o s ta w iły  o n e  u tw o r z o n e j  i  
u z b r o jo n e j  p rze z  Iz r a e l  a r m i i  p r a ­
w ic y  l ib a ń s k ie j .

W NUMERZE Pomki jednorodzinne dla ¿00 tysięcy ♦  Jak zagospodarować Polskę? ♦  Kurier kulturalny
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MUNDUL78
W Szczecinie

fDofoofUnzemle ze ser. i; K t ó r y  p rz e d  m is t r z o s tw a m i ro-zbu 
d z i ł  n a d z ie je  k ib ic ó w  s z u m n y m i za 

W Ł O C H Y  I  R F N  —  W  M E C Z U  p o w ie d z ia m i n ie z w y k ły c h  s u k c e s ó w  
O  I  M IE J S C E ?  w  A r g e n ty n ie .

H IT L E R O W S K IE G O  L O T N IC T W A  
& « y d u ) «  p * a r z gy  W to c h  I  w  O B O Z I t

s« “ i»as ^ ssssjssą  p i łk a r z e  W ło ^ i .  ^  t y m  ra z e m  m ie c k łc h  w  A s c o e b in g a  k o to  C or- 
w ł i S t f l  rZ« i p r n o f ° i r t p n t v m v m  d o b y . R ó żn e  o r g a n iz a c je  fe d e ra ln e
a S K “ 1 s ^ t k i n l e d  r typ o i s ^  z a p ro te s to w a ły  p r z e c iw k o  te m u  
s k ła d z ie .  Jak  s p o tk a n ie  z . T  W y s u n ię to  te ż  ż ą d a n ie  n a ty c h m ia -  
D o  d im ż y n y  m a  p o w r ó ć  B r te h  s to w e g o  u s tą p ie n ia  o d p o w ie d z ia l-
B e e ^- ® y f: m o ż ® le w e i  o b r o n  n y c h  za to  d z ia ła c z y  n ie m ie c k ie g o
’ T S ł J g T S S S i e m  s k ła d u  na  " J g f “  p U M  n n C n c j lD F ” ). k tó r z y  
m s c c  a R F N  m a  t r e n e r  B e a r r o t  E e M Z I“  s ię  n a  tę  w iz y tą .

S " f i " leiSN a  “ E S c f i ^ k S T t m i w a -  Z M 1 A N Y  I E K M ™ 0 w  S P O T K A Ń  
n y c h  z a w o d n ik ó w  w ł ^ k l c h  z n a j-  O R G A N IZ A T O R Z Y  z m ie n i l i  czas 
d u ją  s ię . B e tte g a . p m js io .  B e n e t t i .  ro z p o c Z qCia tr z e c h  n ie d z ie ln y c h  
S c jre a , sJ L 1t.‘°  s p o tk a ń  d r u g ie j  r u n d y  M u n d ia lu  78.
Je d n a k  d o le g l iw o ś c i,  ^ ó r e  w y k lu -  P r6 c z  m e czu  p 0 is k a  -  P e ru , k t ó r y  
c z a ły b y  u d z ia ł ty ch i p  * ^ r z y  ™̂  m e  ro z p o c z n ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o go dz . 
e zu  z R F N , z w y ją t k ie m  B e llu g ie  ig.45 _  z m ia n y  d o ty c z ą  ta k ż e  sp o t 

r i m i m ,  P R 7 F D  k a ń  g r u p y  ” A ” : R F N  ~  H o la n d ia
w i p I k ^  s z a n s a  1 w lo c h y  “  A u s t r ia .  S p o tk a n ia  te
w i e l k a  »¿-a i n s ą  ro z p o c z n ą  s ię  o  g o d z . 21.45. N a to -

P E R U W IA Ń S K I p f f l t a r t  C u b iU a a  m e c ć r  A « e 'm , » ’a
s ta n ą ł p rz e d  w ie lk ą  szansą u s ta n o  ¿ ^ i ia  k tó T e a o  D o c fa le k  w v z n a c z o -  
w ie n ia  _ r e k o r d u  m te t r z o s tw ^ ś w ia ta  J J 1* ,  ^  go . l5 ^  ą w y z n a c z o -

P R O W O K A C Y J N A  W IZ Y T A  A S A

D Z IŚ  W  T V  I  PR
w  l ic z b ie  s t r z e lo n y c h  b ra m e k . Cu- 
b i l la s ,  k t ó r y  z d o b y ł w  te g o ro c z n y m  
M u n d ia lu  p ię ć  b r a m e k  ! p rz e w o d z i 
n a  l iś c ie  n a js k u te c z n ie js z y c h  s t r z e l­
c ó w  m a  iu ż  na  s w y m  k o n c ie  10 s tr z e  .
lo n y c h  b r a m e k  n a  m is t r z o s tw a c h  godz- 18.35 — t r a n s m is ja  m e c z u  R F N  
W y s tę p o w a ł b o w ie m  n a  m is t r z o -  w io c n y
s tw a c h  1970 r . ,  g d z ie  r ó w n ie ż  p ię -  Bodz. 22.40 -  t r a n s m is ja  m e czu  B r a -  
c io k r o t n ie  w p is a ł s ie  n a  l is tę  s t r z e l ™ ! ' c, °Jaz *
c ó w . Z  10 z d o b y t y m i b r a m k a m i C u  o ip  '-a —H,0 l.a n d l i i
b i l la s  w y r ó w n a ł  o s ią g n ię c ie  R a h n a  S odz. 0.15 b e z p o ś re d n ia  t r a n s n u -  
(R F N ) , k t ó r y  w y s tę p o w a ł w  M S  
1954 i  1958 r .  A k t u a ln y  r e k o rd  d z ie r  
ż y  G e rd  M u e lle r  (R F N )  — 14 b r a ­
m e k  w  1970 1 1974 r .  C u b illa s a  w y  
p rz ę d z a  ją  jeszcze  F o n ta in e  (13 b r a '  
m e k  — w s z y s tk ie  z d o b y te  w  1958 r . '  
w  S z w e c ji) , ' s ły n n y  P e le  (12 b r a ­
m e k )  1 S a n d o r  K o c s is  (11 b ra m e k ) .

Narada I sekretarzy KZ PZPR
Międzynarodowa
konferencja

stcczniowców-spawalników
D Z IŚ  ro z p o c z ę ła  s ię  w  Z a m k u  

K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  "3 -d n io w a  m ię ­
d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  n a u k o w o -  
te c h n ic z n a . p o ś w ię c o n a  p ro b le m o m  
o r g a n iz a n c j i  1 m e c h a n iz a c j i  p r o c e ­
s ó w  m o n ta ż o w o -s p a w a ln d e z y c h  w  
p r z e m y ś le  b u d o w y  1 r e m o n tu  s ta t­
k ó w .  Z o r g a n iz o w a ły  ją :  k o ło  S IM P  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A d o lfa  
W a rs k ie g o . I n s t y tu t  O k r ę to w y  P o ­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j o ra z  Z a ­
rz ą d  O d d z ia łu  S IM P  w  S z c z e c in ie .

W  k o n fe r e n c j i  b io rą  u d z ia ł spe c­
ja l iś c i  ze S z w e c ji .  R F N . C SR S , B u ł­
g a r i i ,  W ę g ie r ,  N R D  o ra z  z P o M i i .
R e fe r a t  p r o g r a m o w y  w y g ło s ił  p r o f ,  
d r  h a b . S ta n is ła w  P iw o w a r  z I n ­
s t y t u t u  S p a w a ln ic tw a  P o l i t e c h n ik i  
W a  r  sza w skde  j .

W  d r u g im  d n iu  o b ra d  u c z e s tn ic y  
k o n fe r e n c j i  z w ie d z ą  w y s ta w ę  o b r a ­
z u ją c ą  o s ią g n ię c ia  te c h n ik i  s p a w a l­
n ic z e j o ra z  m e to d y  k o n t r o l i  p o łą ­
czeń  s p a w a n y c h  w  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j.  \  W y s ta w a  o rg a n iz o w a n a  
je s t  s p e c ja ln ie  na  k o n fe re n c ję  w  
o ś ro d k u  o b r ó b c z o - p r e fa b ry k a c y j-  
n y m  „ W a rs k ie g o ” . C zęśe ią  e k s p o ­
z y c j i  je s t  c ią g  w s tę p n e j o b r ó b k i  
b la c h , o b r ó b k a ,  c ię c ie  p r z y  p o m o ­
c y  s te ro w a n ia  n u m e ry c z n e g o , p re -  
fa b r y k a c ja  o ra z  s ta n o w is k a  k o n ­
t r o l i  s p a w ó w  Część e k s p o z y c j i  p re -

B2S2“N.BEWrw"lKS£*.w| ,» ¿s «sss ¿5***(w ill 'p la n  produkcji przemysłowej Tanich przedslębtor

Załogi muszą wykazać
większą inicjatywę

POD PRZEW ODNICTW EM naszego województwa został nie 
sekretarza K W  PZPR w  Szcze- ty lko  wykonany, ale i przekro- 
einie Tadeusza Waluszkiewicza czony — o ponad 80 m in z ł — 
odbyła się wczoraj w  gmachu dodajm y, że b y ł on znacznie 
K W  narada I  sekretarzy Korn i- wyższy od zadań w analogicz- 
tetów Zakładowych PZPR w  nym  okresie 1977 r. 
przedsiębiorstwach i zakład ach _ _
o ra r r  naw p^ii woiewództwa B A R D Z O  d o b rz e  s p is a ły  s ię  p rz e dpracy naszego województwa, s ięb io ls tw a  j  z w ia d y  p ra c y  w m a
poświęcona problemom rozwo- ju ,  b o w ie m  za ło ż e n ia  p rz e w id z ia n e  
ju  społeczno-gospodarczego re- na  te n  m ie s ią c  p rz e k ro c z y ły  aż o 
irinnu Ponrzerlyiła «na zakłado 167 mln zi N ie m n ie j  je d n a k  aż 22 gionu. ł  oprzeuziia ona zaniano przedsiębiorstWa s z c z e c iń s k ie g o  n ie
we Konferencje Samorządów Ko w y k o n a ły  p la n ó w  za 5 m ie s ię c y  
botniczych, które w  na jb liż - b r . ,  a u t ra c o n a  z te g o  p o w o d u  p ro
<»vm czasie tvr/eannlizuia _ d u k c ja  w y n o s i p o n a d  864 m in  z ł.szym czasie p r z e a n a l i z u j ą  —  0 z n a c z a  to  że to w a r y  te;| w a r to ś c i
zgodnie z ustaleniam i pod jęty- n ie  z n a la z ły  s ię  n a  r y n k u  k r a jo -  
m i na wspólnym  posiedzeniu w y m  lu b  te ż  — z a g ra n ic z n y c h . 
Prezydium f c ,d »  I Prezydium
( K /.Z  — realizację piane w w ją  Sję  ta k ż e  z a k ła d y , k tó r e  n o to -  
pierwszym półroczu br. oraz w y r y c z n ie  n ie  r e a liz u ją  z a d a ń  m ie -  
pracują program y daiałauła i ^ “ hiCĥ tu\
w n ioski zapewniające pełne w y  z a a w a n s o w a n ia  za ło ż e ń  ro c z n y c h , 
konanie zadań całego roku. n a  p r z y k ła d  w  Z a k ła d a c h  A u to m a ­

t y k i  w y n o s i o n  z a le d w ie . . .  13 p ro c .

W C IĄG U  pięciu miesięcy br. ¿‘S io S ? “ 1“  nadro“

Z M U D A  W  J E D E N A S T C E  A F P

E K IP A  d z ie n n ik a r z y  a g e n c j i  A F P  
u s ta l i ła  s k ła d  n a j le n s z e j je d e n a s tk i 
p ie rw s z e j r u n d y  m is t rz o s tw :  H e l l -  
s t r o e m  (S z w e c ja )  — G e n t i le  ( W ło ­
c h y ) .  Z m u d a  (P o ls k a ). C h u m u ita z  
(P e ru ) , T a r a - n t in i ( A r g e n ty n a )  * — 
B e n e t t i  (W ło c h y ) .  A r d i le s  ( A r g e n ty  
n a ), C u b illa s  (P e ru )  —  C a u s io  (W ło ­
c h y ) ,  L u q u e  ( A r g e n ty n a ) ,  B e t t ^ a  
(W io c h y ) .

M E K S Y K A N IE  W  O P A Ł A C H

N A  G R A C Z Y  m e k s y k a ń s k ic h  o -  
e z e k iw a ła  n a  lo tn is k u  w  s to lic y  
k r a ju  l ic z n a  g ru p a  k ib ic ó w .  P o w i­
ta n ie  n ie  b y ło  J e d n a k  m iłe  d la  n o *  
o p ie e z n y c h  t r e n e r a  R o c a  — a g re ­
s y w n i  w ie lb ic ie le  fu tb o lu  p r z e ja ­
w ia l i  n ie d w u z n a c z n ie  z a m ia r  zaa ta  
k o w a n ia  w ra c a ją c e j  z A r g e n ty n y  
r e p re z e n ta c j i .  A b y  z a n o b ie c  in c y ­
d e n to m  m ie js c o w e  w ła d z e  z d e c y d o ­
w a ły  s ie  o to c z y ć  p i łk a r z y  t r o s k l i ­
w ą  o p ie k ą . S a m o lo t w io z ą c y  d r u ­
ż y n ę  z a t rz y m a ł s ię  z d a la  o d  p o r ­
t u  lo tn ic z e g o , a k a ż d y  z z a w o d n i­
k ó w  m ia ł  p r z y d z ie lo n ą  o s o b is ta  
o c h ro n ę  w  o o s ta c i d z ie s ię c iu  p o l i ­
c ja n tó w .  k t ó r z y  e s k o r to w a li  sw eg o  
p o d o p ie c z n e g o  aż d o  d o m u .

S Z C Z E G Ó L N IE  . .g o rą c e ”  p o w ita ­
n ie  z g o to w a n o  t r e n e r o w i re p re z e n ­
t a c j i  M e k s y k u  — A n to n io  R o ca

PR
g o d z . 18.40 — t r a n s m is ja  m e c z ó w  A u ­

s t r ia — H o la n d ia  i  R F N — 
W ło c h y

go dz . 0.04 — t r a n s m is ja  m e c z u  P o l­
s k a —A r g e n ty n a .

T e g o  sa m e g o  d n ia  P R  p o w tó r z y  
tą  o s ta tn ią  tr a n s m is ję  o  go dz . 9.05 
o ra z  o 16.00

Rekordziści
ze szczecińskiej PKS

K I L K A  a u to b u s ó w  m a r k i  „ T A M ,: 
( p r o d u k c j i  J u g o s ło w ia ń s k ie j) ,  e k s ­
p lo a to w a n y c h  p rz e z  s z c z e c iń s k i 
P K S , m a  ju ż  n a  L ic z n ik a c h  p o  p ó ł 
m il io n a  k i lo m e t r ó w .  C z te r e j k ie ­
r o w c y  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a :  W a l­
d e m a r  S ta c h u r s k i,  M ie c z y s ła w  
G e lz . F ra n c is z e k  A n y c iń s k l  1 K a ­
z im ie rz  F i la s  p r z e je c h a li  n a  ty c h  
a u to b u s a c h  po  p o n a d  400 ty s .  k i ­
lo m e t r ó w  bez ża d n e g o  re m o n tu .

P ie rw s z e  e g z e m p la rz e  a u to b u s ó w  
t r a f i ł y  d o  s z c z e c iń s k ie j P K S  w  
1973 fo k u .  M im o  t o  n a d a l z n a jd u ją  
s ię  o n e  w  b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  
i  w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to , że Jesz 
cze  d łu g o  Jeźd z ić  b ę d ą  p o  n a s z y c h  
d ro g a c h  D o b ra  to  r e k la m a  d la  p ro  
d u c e n ta  Z  ty c h  te ż  w z g lę d ó w  k i l ­
k u n a s to o s o b o w a  g ru p a  k ie r o w c ó w  
s z c z e c iń s k ie j P K S , z a t ru d n io n a  na  
„ T A M - a c h ” , o t r z y m a ła  d y p lo m y  
g r a tu la c y jn e  z ju g o s ło w ia ń s k ie j  fa  
b r y k i .

We wrocławskim ZOO

Urodziło się kudu
W R O C Ł A W  P A P . M iło ś n ic y  z w ie ­

r z ą t  i  w ro c ła w s k ie g o  o g r o d u  z o o lo ­
g ic z n e g o  m a ją  s p o rą  se n s a c ję : u r o ­
d z i ło  s ie  ta m  b o w ie m  b a rd z o  r z a d ­
k o  s p o ty k a n e  w  o g ro d a c h  z « c ’ og i- 
c z n y c h  z w ie rz ę  —  k u d u .

K u d u  w ie lk ie  t o  g a tu n e k  z r o d z i­
n y  k r e to ro g ic h ,  z a l ic z a n y  d o  a n ty ­
lo p  ż y je  n a  te re n a c h  p a g ó r k o w a ­
t y c h  lu b  g ó r s k ic h  r ó w n ik o w e j ,  
w s c h o d n ie j ł  p o łu d n io w e j  A f r y k i  w  
n ie w ie lk ic h  s ta d a c h .

Absolwenci sprawdzają się w zawodzie

Co warto zobaczyć?
(Dokończ&me ze Str. 1) s ię  w n ę tr z e  p a w i lo n u  11 C. P a r te r

— to  p o d z ie m ia  k o p a ln i  w ę g la  w y -  
Z W IE D Z A J Ą C Y C H  p rz y c ią g a  r ó w -  p o s a ż o n e j w  n a jn o w s z y  s p rz ę t g ó r -  

nież. e k s p o z y c ja  p rz e m y s łu  o k r ę to -  nl<-z y  p o ls k ie j  p r o d u k c j i .  N a  p ię t iz e  
w e go  s o e d a ln ie  zaś w v s ta w ia n e  w  n a to m ia s t z n a jd u ją  s ię  n a z ie m n e  u -  
P o fn á n lu 6m o d e le  ¿ ta tk ó w  z S ^ k i c h  rz ą d z e n ia  d y s p o z y to r s k ie  k o p a ln i  
s to c z n i W  tv m  s a m v m  n a w i lo n ie  J a k  n ie t r u d n o  s ię  d o m y ś le ć , szcze­
l i n k i  Z a iE h - w y ” a w ? i  g ig a n t  S ^ ln ą  s i łę  p rz y c ią g a n ia  m a  w y s ta w a  
ty c z n ą  tu r b in ę  o m o c v  360 m e s a w a -  p rz e m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o . D o rn i-

Í S , r ™ f e 0 ° n0j e .?a łn 5 ta Io w a " a w
N ie z w y k .e "  e fe k to w n ie  p r e .e n .u je

— ■—  ......................—        .- i—  lu  „ s ta n d a r d ” , p o p rz e z  „ s p e c ia l ” ,
. , lu x ” , aż  d o  k o m fo r to w e g o  „ F ia ta

Już 139 słuchaczy
opuściło Liceum Morskie

D Y R E K T O R  L ic e u m  M o r s k ie g o  s t r a :  W a c ła w o w i S k u b is z o w i,  M a -  
m g r  M a k s y m i lia n  D u n s t  p o w ia d a , k s y m il ia n o w i D u n s to w i i  E u g c n iu -  
że s z k o ła  u t r z y m u je  b l i s k i  k o n -  s z o w i S z y m b o r s k ie m u .  L e c h  U r y -  
t a k t  z  p ie rw s z y m i a b s o lw e n ta m i,  s ze k  o t r z y m a ł p o n a d to  s p e c ja ln ą  na  
k t ó r z y  o p u ś c i l i  na szą  n a jm ło d s z ą  g r o d ę  k u r a to r a ,  
p la c ó w k ę  w  r o k u  u b ie g ły m . M ło d z i W  ty m  r o k u  s z k o lę  u k o ń c z y ło  74 
m a r y n a rz e ,  p ły w a ją c y  n a  n a jn o w o -  s łu c h a c z y ;  39 — ze ś w ia d e c tw a m i 
c z e ś n ie js z y c h  s ta tk a c h  p o ls k ic h  a r -  m a tu r a ln y m i .  N ie k tó r z y  z n ic h  za- 
m a to ró w ,  s p is u ją  s ię  be z  z a r z u tu  i  m u s t r u ją  o d  ra z u  n a  s ta tk i ,  in n i  
o d z n a c z a ją  s ię  w y s o k im i u m ie ję tn o  k o n ty n u o w a ć  b ę d ą  n a u k ę  w  W y ż - 
ś c ia m i p r a k ty c z n y m i o ra z  z n a jo m o  s z e j S z k o le  M o r s k ie j .  N a j le p s i u c z -  
ś c ią  t e o r i i  m o r s k ie g o  fa c h u . K i l k a  n Io w ie :  R y s z a rd  R o m a n , Ire n e u s z  
d n i  te m u  p o k ła d  m is  „ K a p i t a n  K .  B a to g , E d w a r d  C z u b k o  i  B r o n is ła w  
M a c ie je w ic z ”  o p u ś c i ła  k o le jn a ,  d r u  J a k ó b e z y k  o t r z y m a l i  n a g r o d y  k s ią ż  
ga  ju ż  g ru p a  a b s o lw e n tó w ;  l ic e u m  k o w e  o ra z  w p ro w a d z o n e  w  ty m  ro -  
u k o ń c z y ło  j u ż  139 s łu c h a c z y , k tó r z y  k u  O d z n a k i W z o ro w e g o  U c z n ia  L i -  
m o g ą  p ra c o w a ć  ta k  w  m a s z y n o w -  c e u m  M o rs k ie g o . W  t r a k c ie  u ro c z y  
n ia c h  Jak i  n a  p o k ła d a c h  je d n o s te k , s to ś c i 8 s łu c h a c z o m  w rę c z o n o  le g i-

O s ta tn io  w  l ic e u m  o d b y ła  s ię  u -  ty m a c je  k a n d y d a c k ie  P Z P R . 
ro c z y s to ś ć  p o ż e g n a n ia  s łu c h a c z y , —  K a ż d y  z n a s , a b s o lw e n tó w , p o - 
k tó r a  z b ie g ła  s ię  ze  s k r o m n y m , s ta ra  s ię  o  to ,  b y  n ig d y  n ie  s p la -  
5 - le tn im  z a le d w ie ,  ju b i le u s z e m  s z k o -  m ić  h o n o r u  s z k o ły  —  p o w ie d z ia ł 
l y .  Z  t e j  o k a z j i  z a s łu ż e n i p e d a g o - K o n r a d  G ła d z ik .  J e ś l i  w ię c  1 d r u ­
d z y  o t r z y m a l i  o d z n a k i „ G r y f  P o - g i r o c z n ik  l ic e u m  s p ra w d z i s ię  w  
m o r s k i”  o ra z  n a g r o d y  m in is t r a  o -  z a w o d z ie  ta k  z n a k o m ic ie  j a k  p ie r w  
ś w ia ty  l  w y c h o w a n ia .  „ G r y f y ”  w r ę -  s zy , w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  a r m a to r  
c z o n o  W a c ła w o w i S k u b is z o w i,  s k ic h  u g r u n tu je  s ię  d o b ra  o p in ia  
E w ie  P ie k a r s k ie j  o ra z  U rs z u l i  K o r y -  o  „ s z c z e c iń s k ie j n a jm ło d s z e j” . 
b u t -D a s z k ie w ic z , zaś  n a g r o d y  m in i -  (a w a )

126 p — p e rs o n a l”  i  s a m o c h o d u  d la  
in w a lid ó w .  T e n  o s ta tn i m o d e l p r z y ­
s to s o w a n y  z o s ta ł d la  lu d z i  d o tk n ię ­
ty c h  n ie d o w ła d e m  n ó g . J a k  p o in ­
fo rm o w a ł na s  p r z e d s ta w ic ie l b ie l ­
s k ie j  f a b r y k i ,  o p ra c o w a n o  ju ż  m o ­
d e l „ F ia ta  126 p ”  d la  in w a lid ó w  bez 
je d n e j  r ę k i .  M o że  z o b a c z y m y  go  w  
p rz y s z ły m  ro k u ?

P rz e m y s ł lo tn ic z y  w y s ta w ia  t r z y  
s a m o lo ty :  ś m ig ło w ie c  M I-2 , n o w y  
s a m o lo t r o ln ic z y  „ D r o m a d e r ”  o ra z  
n o w y  s z y b o w ie c , d w u m ie js c o w y  
..P u c h a c z ”  o r o z p ię to ś c i s k r z y d e ł 
16,6 m .

W a r to  te ra z  p o w ie d z ie ć  p a rę  s łó w  
o  e k s p o z y c ja c h  w y s ta w c ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h . D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ie ­
szy  s ię  w y s ta w a  ra d z ie c k a  w  p a w i­
lo n ie  17, p rz e d e  w s z y s tk im  zaś 
s p rz ę t ra d io fo n ic z n y .  W  in te r e s u ją c y  
sp o s ó b  u rz ą d z o n a  je s t  w y s ta w a  w ę ­
g ie rs k a  w  p a w i lo n ie  9. M ie ś c i s ię  
on a  w  p ię c iu  s a lo n a c h -k rę g a c h , z 
k tó r y c h  k a ż d y  p o ś w ię c o n o  in n e j  ga 
łę z i  p rz e m y s łu .

L ic z n ie  o d w ie d z a n y  je s t  p a w ilo n  
a m e ry k a ń s k i  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 
k tó r e  n a  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  u rz ą  
d z a ły  e fe k to w n e  im p r e z y  r e k la m o ­
w e , o b e c n ie , w z o re m  in n y c h  p a ń s tw , 
p r e z e n tu ją  o fe r tę  h a n d lo w ą  s w o ic h  
f i r m .  A u to m a ty k a  i  e le k t r o n ik a  — 
o to  c o  k r ó l u j e  w  p a w i lo n ie  19. I  n ie  
t y l k o  t u ta j .  Z w ie d z a ją c  t a r g i  m o ż ­
na  o d n ie ś ć  w ra ż e n ie , iż  c o ra z  b a r ­
d z ie j z m ie n ia ją  s ię  on e  w  s a lo n  w y ­
s ta w o w y  a u to m a tó w .  J a p o ń c z y c y , 
k tó r z y  zaw sze  p r z y g o to w u ją  ja k iś  
sz c z e g ó ln ie  e fe k to w n y  e k s p o n a t ,  za­
in s ta lo w a li  w  ty m  r o k u  w  h a l i  2 
r o b o t ,  m a lu ją c y  k r z e s ło  —  p rz e d ­
m io t  d la  m a s z y n y  n ie z m ie rn ie  s k o m  
p l lk o w a n y .  D e m o n s tra c ja  p r a c y  te ­
g o  u rz ą d z e n ia  ś c ią g a ła  t łu m y  w i ­
d z ó w . T o m a s z  Z IE L IŃ S K I

T a k ic h  p rz e d s ię b io r s tw  je s t, n ie -  
_ „ . s t e t y .  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­

s k im  Jeszcze k i l k a ;  l is ta  s p o łe c z ­
n y c h  d łu ż n ik ó w ,  n ie  p r z e k a z u ją ­
c y c h  n a  r y n e k  i  e k s p o r t  ty le .  ile  
o d  n ic h  o c z e k iw a n o  n ie  k o ń c z y  s ię  
n a  w s p o m n ia n y m  z a k ła d z ie . Z ro z u  
m ia ły  n ie p o k ó j  b u d z ą  ta k ż e  n ie k tó  
re  p r a k t y k i  p rz e d s ię b io r s tw  po leg a  
ją c e  n a  k o r e k ta c h  p la n ó w  ro c z ­
n y c h  in  m in u s  p r z y  je d n o c z e s n y m  
p o d n o s z e n iu  p ła c . O zn a cza  to , że 
w y n a g ro d z e n ie  ro ś n ie  s z y b c ie j n iż  
o p ła c o n a  n im  p r o d u k c ja ,  co w  k o n  
s e k w e n c ji  n ie k o r z y s tn ie  w p ły w a  
na  s y tu a c ję  r y n k o w ą .  O c z y w iś c ie  
p o b o ry  m u szą  s y s te m a ty c z n ie  
w z ra s ta ć  — je s t  to  p r a w id ło w o ś ­
c ią , je d n a k  n ie  m o że  s ię  to  o d b y ­
w a ć  p rz y  z m n ie js z e n iu  p r o d u k c j i  
c z y  te ż  p o g a rs z a n iu  w s k a ź n ik a  w y  
d a jn o ś c i p ra c y .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z p o c z ­
n ie  s ię  a k c ja  u r lo p o w a . W  m ie s ią ­
ca ch  le tn ic h  n ie  m oże  s ię  z m n ie j ­
sz y ć  te m p o  w y tw a r z a n ia ,  t rz e b a  
w ię c  u m ie ję tn ie  re a liz o w a ć  p la n y  
u r lo p o w e  za łó g , b y  c o d z ie n n e  zad a  
n ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e  m o g ły  
b y ć  s y s te m a ty c z n ie  w y k o n y w a n e .

Ostatni koncert sezonu
W  Z E S Z ŁY M  ty g o d n iu  o d b ijl ty m  zn a k o m ity  p la n is ta  Janusz c l n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tu  —  ema 

się osta tn i w  ty m  sezonie O le jn iczak . N ależy on do ty c h  m ío - n u ją c y  z k o m p o z y c ji senny n a s tró j 
k o n ce rt sym fo n iczn y  F ilh a r -  dych  la u re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o p l- u d z ie lił się o rk ies trze , a zwłaszcza 
m o n ll Szczecińskie j. P row a -  nou isk lch , k tó rz y  z ry w a ją  z n ie - In s tru m e n to m  d ę tym , k tó re  g ra ły  

d z lł 'g o  m eksyka ń sk i d y ry g e n t ja k  same ch c ia ły , a n ie  ja k  życzy ł
F ernando Lozano, a so lis tą  w leczo-  I " “ “ " " “  — — — •  sobie tego kom pozy to r. Ic h  „ samo■
tu  b y ł p ia n is ta  Janusz O le jn iczak . w o la ”  da ła  się także odezué  to o-

K o le je  losów , ja k ie  przechodzi l a ł  »< A t l l l  s ta tn lm  u tw orze  w ieczo ru  — su ic ie
m u zyka  ró żn ych  narodów , są zbleź WM |  1 8 1 1 U  i  I l i U l i l l  2 b a le tu  „O g n is ty  p ta k ”  ( I I  w e rs ja ,
ne pod je d n y m  w zględem  — to ■ ■  m g )  Ig o ra  S traw ińsk iego . Do p rzy -
p e w n ym  okres ie  je j  ź ród łem  zaczy ję c ia  b y ły  ty lk o  w o lne  fra g m e n ty
na b yć  fo lk lo r ,  w  Polsce zaczęło  fc— — J  s u ity  — „K o ro w ó d  ks iężn iczek”  i  
się to  b o d a j od K u rp iń sk ie g o , a „ K o łysa n ka ” , a n ieź le  za b rzm ia ły
w ię c  wcześnie. W  M e ksyku  n a to - c h lu b n ą  tra d y c ją  ograniczonego  c ho ty lk o  s ty lizow ane  ro s y js k ie  m e lo - 
m ia s t dop ie ro  w  ro k u  1935 czte rech  p lnow sklego  re p e rtu a ru .  W  czasie d le  ludow e. Z  powyższego w y n ik a , 
k o m p o zy to ró w  u tw o rz y ło  g rupę , k o n k u rs u  zachw yca ł nas liry z m e m  że do b ry  d y ry g e n t, a ta k im  bez- 
k tó re j hasłem  b y ło  tw o rze n ie  d z ie ł sw e j m u z y k i, te raz na tom iast te rn - sprzecznie je s t F ernando Lozano, 
m uzycznych  o  cha rak te rze  na ro d o - peram entem . Zda je  się, że ro śn ie  n ie zb y t dużo może zdzia łać, gdy  
w ym . Jednym  z n ic h  b y ł P ab lo  nam  now y p o lsk i p la n is ta  w ie lk ie -  n ie  naw iąże odpow iedniego ko n - 
M oncayo  —  a u to r u tw o ru  „H u a p a n  go fo rm a tu , a poznać to  m ożna po ta k tu  z o rk ie s trą . Parę a n i prób  
go”  p rzedstaw ionego ja k o  p ie rw szy  ty m , że czu je  się dobrze zarów no ta k  odpow iedzia lnego p ro g ra m u  to  
p u n k t p ro g ra m u . „ H uapango”  je s t w e fra gm en tach  liry c z n y c h  ja k  i  to  je d n a k  za m a ło . 
tańcem  o stosunkow o p ro s tym  r y t -  zaw ie ra jących  duży ła d u n e k  em o- Sezon to  F ilh a rm o n ii zakończy ł 
m ie , n ie m n ie j je d n a k  o rk ie s tra  na - c to n a ln y , a św ie tn ie  — to  c h a ra k te  się, n ie  znaczy to  je d n a k , że szcze- 
sza m ia ła  tru d n o śc i z jego  w y k o -  rys tycznych  d la  P ro ko fie w a  m om en c ińscy m e lom an i stracą k o n ta k t  z 
naniem , a u d a ły  się ty lk o  fra g m e n ty  tach  m o to rycznych . Jest p ia n is tą  żyw ą m u zyką  w  czasie w a ka c ji, 
o śp iew nym  cha rak te rze . Z a b ra k ło  u n iw e rsa ln ym , a to  sze rok im  św le - Już w  ty m  ty g o d n iu  rozpoczyna się 
t e j  ko m p o z y c ji tanecznego c h a ra k - cie l ic z y  się to  w łaśn ie . k a m ie ń sk i F e s tiw a l (w  p ią tek,
te ru . D op ie ro  w  n as tępnym  u tw o rze  K o le jn y  u tw ó r  — obraz sym fon icz  godz. 19). Dobrze b y  b y ło , gdyby  
— K o nce rc ie  fo r te p ia n o w y m  Des- n y  „P o p o łu d n ie  fa u n a ”  Debussy ’ -  F e s tiw a l b y ł ta k  udany, ja k  ub ie -
d u r  P ro ko fie w a  —  za rów no  o rk ie -  ego — p rzyn ió s ł m i osobiście  p e to -  g ly  sezon w  F ilh a rm o n ii,
s tra  ja k  i  d y ry g e n t p rze ka za li s iu -  ne rozczarow an ie . K oncepc ja  d y ry -
chaczom  n ieco  e m o c ji. P om óg ł w  genta  ł  jego  w idoczne dob re  chę- J A N  G O R ZE LA N Y

PODCZAS wczorajszej nara­
dy zobowiązano Konferencje 
Samorządów Robotniczych do 
w n ik liw e j analizy sytuacji w 
przedsiębiorstwach, do znalezie 
nia skutecznych sposobów na 
rozwiązanie w ielu problemów 
produkcyjnych. L iczy się prze­
cież każda in ic ja tyw a robotn i­
cza, każde działanie załogi, któ 
rego celem jest dalsza popra­
wa efektywności gospodarowa­
nia, racjonalizacja gospodarki 
m ateria łowej, lepsze wyzyska­
nie maszyn i urządzeń.

R Ó W N IE  w a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  
je s t  w z m o c n ie n ie  d y s c y p l in y  p ra ­
c y , z a h a m o w a n ie  f l u k t u a c j i  k a d r ,  
d o s k o n a le n ie  o r g a n iz a c j i  w y tw a r z a  
n ia  i  z a rz ą d z a n ia . K o n fe r e n c je  m u  
szą z w ró c ić  szcze g ó ln ą  u w a g ę  na  
ra c jo n a l iz a c ję  i  w y n a la z c z o ś ć , b o ­
w ie m  w  t e j  d z ie d z in ie  t k w ią  p rz e ­
c ie ż  jeszcze  zn a c z n e  re z e rw y .  W  
r o k u  u b ie g ły m  e f e k ty  e k o n o m ic z ­
n e  u z y s k a n e  z z a s to s o w a n ia  p r o ­
je k tó w  w y n io s ły  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  aż 508 m in  z ł. Z  d r u g ie j  
J e d n a k  s t r o n y  w y d a tn ie  w z ro s ła  
l ic z b a  n ie  w d r o ż o n y c h  w n io s k ó w , 
a s t r a t y  z te g o  p o w o d u  są o  100 
m in  z ł w ię k s z e  n iż  d w a  la ta  te m u .

—  O c z e k u je m y  o d  s a m o rz ą d ó w  r o  
b o tn ic z y c h  e n e rg ic z n e g o , ro z s ą d n e ­
go  i  o fe n s y w n e g o  d z ia ła n ia  — p o ­
w ie d z ia ł n a  z a k o ń czn d e  n a r a d y  se­
k r e ta r z  K W  P Z P R  T a d e u s z  W a lu s z  
k ie w ic z .  —  W ła ś n ie  o rg a n iz a c je  
p a r t y jn e  w  z a k ła d a c h  p r a c y  m a ją  
w  t y m  w y p a d k u  d o  o d e g ra n ia  o -  
g ro m n ą  r o lę  in s p ira to r s k ą .  T rz e b a  
z a te m  z w ię k s z y ć  z a k re s  p a r ty jn e g o  
d z ia ła n ia  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r ­
c z e j.  (a w a )

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  z  F in la n d i i ,  
m /s  „ K u d o w a  Z d r ó j ”  z  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  ze  S zw e

c j l .
sfs „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  D a n ii.
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii,

m /s  „ B ie ls k o ”  d n  H o la n d ii ,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii
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Rnport ekspertów o gospodarce Danii

S z o k  dla rządu
Liban

KO PENH AG A PAP. O publikow any w  tych dniach raport 
duńskiego kom ite tu  ekspertów o aktua lnym  stanie i  perspek­
tywach gospodarki k ra ju  oceniono jako szokujący dla rządu 
socjaldemokratycznego prem iera Ankera Joergensena. Eksperci 
od początku do końca podważają zasadność obecnej p o lity k i 
ekonomicznej i tw ierdzą, że kontynuow anie je j doprowadzi Da­
nię już na początku la t  osiemdziesiątych do katastrofy.

OBECNA ekipa rządząca w  
D an ii staw iała sobie za głów­
ny cel z likw idow anie , a przy­
na jm n ie j złagodzenie dwóch 
podstawowych bolączek: de ficy 
tu  w  b ilansie płatn iczym  i  han 
dlowyrn oraz bezrobocia. Tym ­
czasem — stw ierdzają eksperci 
— sytuacja w  obu tych dziedzi 
nach stale pogarsza się. Bez 
pracy pozostaje 150—160 tys. o- 
sób, zaś zadłużenie za granicą 
osiągnęło gigantyczną kwotę 
ponad 50 m ld koron. Same od 
setki od zaciągniętych k redy­
tów  wynoszą dziś 2,5 m ld ko ­
ron rocznie. Co więcej, bez 
podjęcia radykalnych środ­
ków  zaradczych bezrobocie, 
zdaniem ekspertów, wzrośnie 
przed up ływ em  5—6 la t do 220 
tys. osób, a zadłużenie wobec 
zagranicy zwiększy się 3 -k ro t- 
nie w  stosunku do obecnego. 
W tak ie j sytuacji uzyskanie 
przez Danię ko le jnych kredy­
tów będzie prawdopodobnie zu 
pełnie niemożliwe.

Przedstawiciele duńskiego M i 
nisterstwa Gospodarki ośw iad­
czyli, że raport jest przesadnie 
pesymistyczny, a w n ioski n ie­
zbyt realne. Jednakże nawet 
on i przyznają, że rozpoczynane 
jesienią br. rokowania między 
organizacjam i pracodawców i 
pracobiorców na temat nowych 
um ów zbiorowych mogą mieć

Nowe morderstwo
polityczne

BEJRUT PAP. Według in fo r­
m acji nap ływających z północ­
nego Libanu Tony Farandżija, 
jego żona i  3-le tn ia córka, a 
także kierow ca i  opiekunka 
dziecka zostali zamordowani 
przez fa langistów  w  ich rezy­
d e n c ji' w  Ihden, w  północnej 
części L ibanu. 11-le tni syn Fa- 
randż iji, Sulejman, w brew  po­
przednim  doniesieniom, nie zgi_ 
nął, ponieważ nie było  go w te ­
dy w domu.

Kurt W aldheim  
zwiedził wystawę 

polskiego plakatu
M O W Y  J O R K  P A P . W e w to r e k  

s e k re ta rz  g e n e r a ln y  O N Z  K u r t  
W a ld h e im  z w ie d z ił  w y s ta w ę  p o l­
s k ie g o  p la k a tu  w  g łó w n y m  h a l lu  
n o w o jo r s k ie j  s ie d z ib y  t e j  o rg a n iz a ­
c j i .  W y s ta w a  ta zo s ta ła  o tw a r ta  18 
m a ja  b r . ,  s ta ra n ie m  s ta łe g o  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  P o ls k i p r z y  O N Z  1 
K r a jo w e j  A g e n c j i  W y d a w n ic z e j.  
S ta n o w i o n a  p ię k n y  a k c e n t  p la s ty ­
c z n y  t r w a ją c e j  o b e c n ie  s p e c ja ln e j 
s e s j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  w  
s p r a w ie  r o z b ro je n ia  1 b u d z i d u że  
z a in te re s o w a n ie  l i c z n y c h  d e le g a c j i  
z a g ra n ic z n y c h .

E k s p o z y c ja  s k ła d a  s ię  ze 120 p la ­
k a t ó w  i  je s t  s k r ó to w y m  p rz e g lą d e m  
k u n s z tu  a r ty s ty c z n e g o  51 p o ls k ic h  
g r a f ik ó w .  P o  z a p o z n a n iu  s ię  z p re ­
z e n to w a n y m ; p ra c a m i,  K u r t  W a ld ­
h e im  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  w y s o k ie ­
g o  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o , r e p re ­
z e n to w a n e g o  p rz e z  tę  d z ie d z in ę  s z tu  
k i  p o ls k ie j  o ra z  d la  j e j  za a n g a ż o ­
w a n ia  w  s p ra w ę  w s p ó łp ra c y  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  i o b r o n y  n a jc e n n ie j ­
s z y c h  w a r to ś c i h u m a n is ty c z n y c h .

Zmarł 
Kuo Mo-żo

P E K IN  P A P . 12 b m . z m a r ł w  Pe 
k in ie  w  w ie k u  87 la t  p r z e w o d n i­
c z ą c y  A k a d e m i i  N a u k  C h R L  K u o  
M o -ż o . B y ł  o n  w y b i t n y m  p is a rz e m , 
d r a m a tu r g ie m  1 t łu m a c z e m  l i t e r a ­
t u r y  o b c e j.  B ę d ą c  z w y k s z ta łc e n ia  
h is to r y k ie m ,  ja k o  je d e n  z p ie r w ­
s z y c h  n a u k o w c ó w  z a ją ł s ię  o d c z y ­
ta n ie m  n a js ta rs z y c h  f o r m  p is m a  
c h iń s k ie g o

Głos na temat terroryzmu

lak dzieci
O T O  je szcze  je d e n  g ło s  n a . te m a t  

te r r o r y z m u .  K r y m in o lo g  z K a sse l. 
G u s ta v  N ass  p o ś w ię c i ł  „ p s y c h o lo g i­
c z n y m  p r z y c z y n o m  a n a r c h o te r -  
r o r y z m u ”  27 r o z d z ia łó w  s w e j k s ią ż ­
k i .  od  „ u t o p i i  s e k s u a liz m u ” , p o ­
p rz e z  „ p r o c e s y  d o jr z e w a n ia  i o d c h y  
le n ia  od  n o r m y ”  aż d o  „ s p r ę ż y n  
d z ia ła n ia ” . P o d s ta w o w y  to n  je g o  
„p s y c h o - g e n e ty c z n y c h  i  s o c ja ln o -  
a n t r o p o lo g ic z n y c h  b a d a ń  b r z m i:  
„ T e r r o r  je s t  w  m n ie js z y m  s to p n iu  
z ja w is k ie m  s p o łe c z n y m , w  w ię k ­
s z y m  s to p n iu  zaś r o z w o jo w o - p s y -  
c h o lo g ic z n y m ” . T w ie r d z i  o n .  iż  w  
te r r o r y s ty c z n y c h  u g ru p o w a n ia c h , 
p o z io m  in te le k tu a ln y  je g o  c z ło n ­
k ó w  m o ż n a  p o ró w n a ć  p r z e c ię tn ie  z 
p o z io m e m  11—1 2 - Ie tn ic h  d z ie c i.  J a ­
k o  te ra p ię  za le c a  p rz e k a z y w a n ie  
m o ż l iw ie  j a k  n a jw c z e ś n ie j d o jr z e ­
w a ją c y m  d z ie c io m  o d p o w ie d n ie j 
s k a l i  s p o łe c z n y c h  w a r to ś c i  C h o d z i 
p rz e d e  w s z y s tk im  o  t o  a b y  c h ło ­
p ie c  c z y  d z ie w c z y n k a  Już w  12 r o ­
k u  ż y c ia  n a u c z y l i  s ię  o d ró ż n ia ć  u -  
to p ię  o d  r z e c z y w is to ś c i.

CIA rekrutuie 
naukowców i studentów 
do pracy w wywiadzie

W ASZYNGTO N PAP. Prze­
słuchania prowadzone przez 
różne kom isje Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych u jaw n iły , 
że Centralna Agencja W yw ia ­
dowcza C IA  nadal, pomimo wie 
lokro tnych protestów ze strony 
św iata nauki, aktyw n ie  pene­
tru je  am erykańskie uczelnie, 
rek ru tu jąc  do współpracy z 
wyw iadem  naukowców i stu­
dentów.

Publikacje, jak ie  ukazały się 
na ten temat na łamach prasy 
waszyngtońskiej świadczą, że 
C IA  stara się nawiązywać kon­
ta k ty  z naukowcami udającym i 
się za granicę, w  szczególności 
do kra jów  socjalistycznych. W 
w ie lu  wypadkach taka próba na 
w iązania kontaktów  prowadzi 
do nawiązania trw a łe j lu b  cza­
sowej współpracy.

U jaw n iono również, że G IA  
stara się in filtro w a ć  koła zagra 
mężnych studentów s tud iu ją ­
cych w am erykańskich uczel­
niach wyższych. N iektórych spo 
śród studentów re k ru tu je  się do 
pracy w  C IA  i  u trzym uje  z n i­
m i kon tak ty  po ich powrocie 
do rodzinnych kra jów . In fo rm a­
cja ta znalazła zresztą po tw ie r­
dzenie w  wypowiedziach dy­
rekto ra  C IA  Turnera  na spot­
kan iu  z uczestnikami konferen­
c ji związku profesorów w yż­
szych uczelni.

W  USA spotkać się można z 
przypuszczeniem, że po okresie 
szeregu niepowodzeń i wstrzą­
sów, k tó re  spowodowały je j 
przejściowe osłabienie C entra l­
na Agencja Wywiadowcza od­
zyskuje s iły  i  w p ływ y.

na t le  istn ie jące j sytuacji go­
spodarczej dram atyczny prze­
bieg.

Włochy

Uwolnienie
przemysłowca

R Z Y M  P A P . P o ry w a c z e  u w o ln i l i  
w  C o m o  (W ło c h y )  w  n o c y  z  p o ­
n ie d z ia łk u  n a  w to r e k  5 2 - le tn ie g o  
w ła ś c ic ie la  d r u k a r n i  A n g e lo  L o n g o  
n i .  T e r r o r y ś c i  p r z e t r z y m y w a l i  go 
p rz e z  t r z y  m ie s ią c e . P o l ic ja  n ie  po 
in fo r m o w a ła ,  c z y  r o d z in a  w y p ła c i ­
ła  p o r y w a c z o m  o k u p .  A n g e lo  L o n  
g o n i  b y ł  je d n ą  z 19 o s ó b  p o r w a ­
n y c h  w  b ie ż ą c y m  r o k u  w e  W ło ­
sze ch , za k tó r e  te r r o r y ś c i  z a ż ą d a li 
p ie n ię d z y . W  r o k u  u b ie g ły m  u p r o ­
w a d z o n o  w  ty m  k r a ju  z ty c h  sa­
m y c h  p o w o d ó w  72 o s o b y .

ZSRR. „ Dziewczonoczki’* 
to zespól tańca młodzieżo­
wego z domu ku ltu ry  w  
Barneule znany w  całym  
K ra ju  A łta jsk im .

(Fot.: CAF-TASS)

Historia w 70 żywych obrazach

750-lecie Guesłrowa
(Korespondencja własna z NRD)

L E Ż Ą C E  w  N R D  w  o k r ę g u  sch w e - 
r iń s k im  4 0 -tys ię cz r .e  m ia s to  G u e - 
s t r o w  p r z y g o to w u je  s ię  d o  o b c h o ­
d ó w  s w e g o  75 0 -lec ia . U ro c z y s to ś c i 
ro z p o c z n ą  s ię  24 c z e rw c a  i t r w a ć  
b ę d ą - d o  2 l ip c a  b r .  B o g a ty  p r o ­
g r a m  p r z e w id u je  w ie le  in te r e s u ją ­
c y c h  im p r e z  r o z r y w k o w y c h ,  k u l t u ­
r a ln y c h ,  s p o r to w y c h ,  w y s ta w  o b r a ­
z u ją c y c h  r o z w ó j  m ia s ta  z lo k a l iz o ­
w a n y c h  w  Z a m k u .  M u z e u m  M ie j­
s k im  o r a z  g m a c h u  Z w ią z k ó w  T w ó r  
c z y c h . K o le je  p a ń s tw o w e  p r z y g o to ­
w a ły  n ie z w y k le  c ie k a w ą  e k s p o z y ­
c ję  s k ła d a ją c ą  s ię  z lo k o m o ty w ,  od  
n a js ta rs z y c h  p o c z ą w s z y  a n a  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z y c h  e le k tro w o z a c h  
s k o ń c z y w s z y . W ie lk ą  a t r a k c ją  bę ­
d z ie , 25 b m . p rz e ja ż d ż k a  s ta ry m  po  
c ią g ie m  n a  5 0 - k ilo m e tr o w e j  t ra s ie  
G u e s tro w -—G n o ie n  i z p o w ro te m .

U d z ia ł w e  w s z y s tk ic h  im p re z a c h  
m o że  w z ią ć  b e z p ła tn ie  k a ż d y , k to  
o k a ż e  s p o rz ą d z o n ą  z m iś n ie ń s k ie j 
g l i n k i  ( s ły n n a  p o rc e la n a  z M e isse n ) 
p la k ie tk ę .  N a b y w a ć  je  b e d z ie  m o ż ­
n a  d o s ło w n ie  na  k a ż d y m  k r o k u .  O d ­
tw o r z o n o  ró w n ie ż  d a w n e  d r e w n ia n e  
b r a m y  m ie js k ie ,  g łó w n ą  w a r to w n ię  
i  s tra ż n ic e  ( w k ła d  d y r e k c j i  la s ó w  
p a ń s tw o w y c h ) ,  g d z ie  c h ę tn i m o g ą  
z a o p a trz y ć  s ię  w  g le j t y  g w a ra n tu ­
ją c e  n ie ty k a ln o ś ć  o s o b is tą  ze s t r o ­
n y  p a c h o łk ó w  s t r a ż y  m ie js k ie j .

R o zp o c z ę c ie  o b c h o d ó w  n a s tą p i 24 
c z e rw c a  o  g o d z . 16 je d n o c z e ś n ie  na  
t r z e c h  e s t ra d a c h  w  c e n tr u m  m ia ­
s ta , n a  k tó r y c h  w y s tą p i  p o n a d  500 
a r ty s tó w .  G łó w n ą  im p re z ą  w  d n iu  
26 b m . b ę d z ie  fe s t iw a l  c h ó r ó w  na  
Z a m k u  G u e s tro w . n a to m ia s t 29 b m .
— m e c z  p i ł k i  n o ż n e j m ię d z y  k o m i­
n ia rz a m i a p ie k a r z a m i.  N a s tę p n e g o  
d n ia  o  g o d z . 20 w y ś c ig i sa m o c h o d o  
w e  N R D — W ę g ry . W  s o b o tę  1 l ip c a
— r e g a ty  ż e g la rs k ie .  F in a ło w a  Im p re  
za n a s tą p i 2 l ip c a  o  go dz . 13: w ie l k i  
p o c h ó d  z u d z ia łe m  p o n a d  3 ty s .  o b y  
w a te l i  m ia s ta . P rz e d s ta w ią  o n i  w  
70 ż y w y c h  o b ra z a c h  h is to r ię  s w o je ­
g o  g r o d u  o d  c z a s ó w  n a jd a w n ie j ­
s z y c h  p o  w s p ó łc z e s n o ś ć . N ie m a ły  w  
ty m  ta k ż e  b ę d z ie  w k ła d  g u e s tro w -  
s k ie g o  te a t r u ,  ró w n o c z e ś n ie  o b c h o ­
d zą c e g o  15 0-lec ie  s w e g o  is tn ie n ia .  O 
r o z m ia r a c h  p o c h o d u  n a j le p ie j  
ś w ia d c z y  l ic z b a  p rz y g o to w a n y c h  900 
r ó ż n o ro d n y c h  k o s t iu m ó w , p o na d  100 
k o n i,  t y lu ż  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z -

n y c h  i  w ie lu ,  w ie lu  in n y c h  p rz e d ­
m io tó w  l  r e k w iz y tó w  n ie z b ę d n y c h  
d la  te g o  n ie p o w ta r z a ln e g o  w id o w i­
s ka .

S A B IN E  S C H U B E R T  
( „N o rd d e u ts c h e  Z e i tu n g ” )

Czy Filbinger 
poda się 

do dymisji?
BONN PAP. Antyfaszyści 

stuttgarccy w liście o tw artym  
do prem iera Baden ii-W irtem - 
berg ii Hansa Filb ingera wez­
w a li go, aby podał się do dy­
m is ji ze względu na swą h it ­
lerowską przeszłość.

Długi marsz 
bezrobotnych
L O N D Y N  P A P . Z a k o ń c z y ł s ię  

m a rs z  b e z r o b o tn y c h  n a  o k .  4 0 0 -k ilo -  
m e t r o w e j  t ra s ie  L iv e r p o o l— L o n d y n .  
M a rs z  t r w a ł  p o n a d  d w a  ty g o d n ie ,  
a je g o  u c z e s tn ik a m i b y l i  m ło d z i 
m ie s z k a ń c y  L iv e r p o o lu ,  k tó r z y  n ie  
m o g ą  z n a le ź ć  z a t ru d n ie n ia .

M a rs z  z a k o ń c z y ł s ię  d e m o n s tra c ją  
p rz e d  lo n d y ń s k ą  s ie d z ib ą  p re m ie ra  
p r z e c iw k o  u t r z y m u ją c e m u  s ię  w  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  w y s o k ie m u  be z ­
r o b o c iu . s z c z e g ó ln ie  w ś ró d  m ło d z ie ­
ż y .

Pierwszy „pasażer“ 
pod banderą Kuby
H A W A N A  P A P . O s ta tn io  K u b a  

w z b o g a c iła  s ię  o  n o w o  n a b y t y  s ta ­
te k  p a s a ż e rs k i d la  ż e g lu g i ’ o c e a n i­
c z n e j. J e d n o s tk a  o  n a z w ie  „ A f r i c a -  
C u b a ”  z o s ta ła  z b u d o w a n a  w  H is z ­
p a n ii ,  m a  170 m  d łu g o ś c i,  21 m  sze­
ro k o ś c i,  n o ś n o ś ć  — 18 ty s . B R T  i  
r o z w i ja  s z y b k o ś ć  20 w ę z łó w . Z a p e w ­
n ia  k o m fo r t o w ą  p o d ró ż  900 pasaże­
ro m . J e s t to  p ie rw s z y  te g o  ty p u  
s ta te k  b a n d e r y  k u b a ń s k ie j .  R o z p o ­
c z n ie  o n  r e js y  w  b r .  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  p rz e g lą d u  w  s to c z n ia c h  h o le n ­
d e rs k ic h .

Protest mieszkańców

N a  z d ję c iu :  p ie c z o ło w ic ie  o d r e ­
s ta u ro w a n e  k a m ie n ic z k i  tc h n ą  h i -  ______ ,
s fco rią ... F o to :  B . O e h m e  ( „ N d Z ” ) te s ta c y jn y .

Ćwiczenia _
lotnicze NATO

N A  T E R Y T O R IU M  R F N  o d b y w a ­
ją  s ię  ć w ic z e n ia  lo tn ic z e  N A T O  z 
u d z ia łe m  o k o ło  ty s ią c a  s a m o lo tó w  
w o js k o w y c h .  T a k  n ie b e z p ie c z n a  k o n  
c e n tr a c ja  s p rz ę tu  w o js k o w e g o  w y ­
w o ła ła  z a n ie p o k o je n ie  m ie s z k a ń ­
c ó w . k t ó r z y  p r z e s ła l i  d o  m in is t r a  
o b r o n y  R F N , H a n s a  A p la ,  U s t p ro -

Wokół stosunków
USA-Chiny

T O K I J S K I  d z ie n n ik  „ M A IN IC H 1  
S H IM B U N ”  o p u b U k o w a l a r t y k u ł  
s tw ie r d z a ją c y ,  iż  a d m in is t r a c ja  C a r ­
te ra  w y z n a c z y ła  s ty c z e ń  p r z y s z łe - ^  
g o  r o k u  ja k o  d o c e lo w y  te r m in  n a *  
w ią z a n ia  p e łn y c h  s to s u n k ó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  z C h in a m i.  M a  to  b y ć  
„O s ta te c z n y  s c e n a r iu s z ”  Z b ig n ie w a  
B rz e z iń s k ie g o , k t ó r y  m u s i zo s ta ć  
Jeszcze z a a p ro b o w a n y  p rz e z  m in i ­
s tra  o b r o n y  H a r o ld a  B ro w n a .

J a k  w ia d o m o , C h R L  w y s u w a  ja ­
k o  w a r u n e k  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  
z U S A  a n u lo w a n ie  a m e ry k a ń s k o -  
ta jw a ń s k ie g o  u k ła d u  o  b e z p ie c z e ń ­
s tw ie  o ra z  w y c o fa n ie  a m e ry k a ń ­
s k ic h  w o js k  l  in s ta la c j i  w o js k o ­
w y c h  z T a jw a n u .  U S A  w y s tą p i ły  
ze s w e j s t r o n y  z p o s tu la te m , a b y  
P e k in  z o b o w ią z a ł s ię  d o  n ie p o -  
s łu ig łw a n ia  s ię  s iłą  w  c e lu  z je d n o ­
c z e n ia  w y s p y  z C h in a m i.

P o w o łu ją c  s ię  n a  ź r ó d ła  w  B ia ­
ły m  D o m u , k o re s p o n d e n t d z ie n n ik a  
p isze , iż  po  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  z P e k in e fn , s to ­
s u n k i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z T a j  
w a n e m  b y ły b y  p o d o b n e  d o  ty c h  
ja k ie  is t n ie ją  o b e c n ie  m ię d z y  T a j ­
w a n e m  i  J a p o n ią , k tó r a  u t r z y m u je  
s to s u n k i g o s p o d a rc z e  z w y s p ą , zaś 
p r o b le m y  p o l i ty c z n e  r o z p a t r u je  k o ­
m it e t  z ło ż o n y  z b y ły c h  d y p lo m a ­
tó w .

Włochy

N ow y m inister 
spraw wewnętrznych

R Z Y M  P A P . W c z o r a j p r e m ie r  G iu -  
l i o  A n d r e o t t i  m ia n o w a ł  m in is t r e m  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  W ło c h  s to s u n ­
k o w o  m a ło  z n a n e g o  p o l i t y k a ,  d e p u ­
to w a n e g o  c h a d e c k ie g o  5 3 - le tn ie g o  
p ro fe s o ra  p r a w a  z M e d io la n u ,  V irg j i  
n io  R o g n o n i.  P o p rz e d n im  m in is t r e m  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  W ło c h  b y ł  
F ra n c e s c o  C o ss lg a , k t ó r y  p o d a ł s ię  
d o  d y m is j i  10 m a ja  h r .  w  d z ie ń  p o  
z n a le z ie n iu  z w ło k  b . p r z y w ó d c y  
w ło s k ie j  c h a d e c j i ,  u p ro w a d z o n e g o  
p rz e z  te r r o r y s tó w  A ld o  M o ro .

Szalone pomysły
pana White'a
NOW Y JO RK PAP. W illiam  

W hite, k tó ry  niedawno spędził 
dobrowolnie 134 dn i zam knięty 
w  trum n ie  dwa m etry pod zie­
m ią oświadczył we w torek w- 
New Bedford w stanie Massa­
chusetts w  USA, iż  la tem  br. 
dokona kolejnego zapierającego 
dech w  piersiach czynu. Oto 
wyjedzie samochodem z lecą­
cego samolotu i  w yląduje na 
spadochronach.

Dyrektorzy
nie lubią rozwodów

N O W Y  J O R K  P A P . M a g a z y n  
„ T o w n  a n d  C o u n t r y ”  p rz e p r o w a d z ił  
so n d a ż , i  k tó re g o  w y n ik a ,  żę  d y ­
r e k to r z y  a m e ry k a ń s k ic h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  —  c z y  to  z w y ra c h o w a n ia ,  
c z y  z  d o b r o c i c h a r a k te r u  — n ie *  ro z  
w o d z ą  s ię  t a k  czę s to  ja k  „ s t a t y ­
s ty c z n y ”  o b y w a te l  k r a ju .  U s ta lo n o , 
że a ż  95 d y r e k to r ó w  n a  k a ż d y c h  
s tu  c ią g le  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  m a i 
ż e ń s k im  z  p ie rw s z ą  ż o n ą  p o dcza s  
g d y  ze s ta ty s ty k  w y n ik a ,  że 38 d o ­
r o s ły c h  A m e r y k a n ó w  n a  k a ż d y e h  
s tu  Jest r o z w ie d z io n y c h  lu b  o ż e n io ­
n y c h  p o n o w n ie .
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Przed XII Plenum KC

Nowoczesność 
myślenia i działania

C H LU B IM Y  się posiadaniem ogromnej 3 ,5-m ilionow cj a r ­
m ii ludz i * wykształceniem  średnim i wyższym. N iekiedy je d ­
nak nie staje um iejętności myślenia ekonomicznego, w y k ra ­
czającego poza sferę indyw idua lnych i do tego nader prosto 
pojm owanych interesów. O statn im i czasy m iałem  nieprzyjem ­
ność rozczarować się co do k ilko rg a  absolwentów uniwersyte­
tu , poddających w wątpliw ość celowość ciągłego stym ulowania 
wydajności pracy. Ich  niepewność sprowadzała się do tezy, iż 
„żyłow anie wydajności obniża jakość” . Podobną w duchu opi­
nię w yraz ił pewien inżynier, pełniący funkc ję  k ie row n ika  od­
c inka robót. „Są przecież jakieś granice — pow iedział —  tem ­
pa machania łopatą i ja  nie mogę od ludzi wymagać ponad 
» iły ” .

W ymiana poglądów z inżynie 
rem  odbyła się w  kantorku i  z 
te j perspektywy rozmówca w y­
dawał się mieć słuszność. 
Wszelako z perspektywy placu 
robó t inne można było mieć 
spojrzenie na owo „szaleńcze”  
tempo pracy. Zostawmy jednak 
na boku sferę pracy n ie k w a lif i-  
kowanej,s bo coraz je j w  gospo 
daTce m nie j i coraz bardziej 
m arg inalne ma ona znaczenie 
w bilansach ekonomicznych.

Okazuje się, że nawet ludzie 
solidnie wykształceni wyobraża 
ją  sobie, że zwiększanie w yd a j­

ności to dopingowanie ludz i do 
coraz większego w ys iłku ; że 
jest to proces podobny do śru ­
bowania w yn ików  w  biegach 
długodystansowych. Tymczasem 
w  naszej solidnie już rozw in ię­
te j gospodarce hasło „zwiększać 
wrydajność”  oznacza zupełnie 
coś innego. Wydajność pracy, 
a także szerzej — efektywność 
gospodarowania należy zw ięk­
szać przede wszystkim  energicz 
n ie j pracując głową — tak  n a j­
bardziej lap idarn ie można ująć 
temat najbliższego Plenum  KC.

Podobna fo rm u la  w yn ika  z 
fak tu , iż  w  ostatnich latach do-

Polonijni turyści

Z wizytą w kraju
P O L O N IJ N E  b iu r o  p o d ró ż y  

„ P o E s h - A m e r ic a n  T o u r is t ” . 
z n a n e  w  U S A  ja k o  P A T -  
W ę fiie l,  w y d a ło  o s ta tn io  sze- 

« n a s to s tro n ic o w y  g a z e to w y  in f o r ­
m a to r  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  o  w y ­
c ie c z k a c h  d o  P o ls k i.  B o g a to  i l u ­
s t r o w a n a  p u b l ik a c ja  d o k ła d n ie  i n ­
f o r m u je  o  p rz e p is a c h  p r a w n y c h  
n a s z e g o  k r a ju ,  je g o  u r o k a c h ,  t r a ­
sa ch  tu r y s t y c z n y c h ,  m o ż liw o ś c ia c h  
u r lo p o w y c h  i t p .

P ie rw s i t u r y ś c i  p o lo n i jn i  p r z y b y ­
l i  ju ż  d b  P o ls k i.  W e d łu g  w s z e lk ic h  
p r o g n o z  w  r o k u  1978 n a le ż y  s p o ­
d z ie w a ć  s ic  z n a c z n ie  w ie c e j g o śc i 
z  U S A  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . M ó w i 
o  ty m  p r z e d s ta w ic ie l w s p o m n ia n e ­
g o  n a  w s tę p ie  b iu ra  p o d ró ż y  P A T -  
W ę g ie l —  K r z y s z to f  S ro c z y ń s k i,  s y n  
p o ls k ic h  r e e m ig ra n tó w ,  u r o d z o n y  i  
w y k s z ta łc o n y  w  W . B r y ta n i i ,  o d  2 
l a t  m ie s z k a  o n  w  P o lsce , tu  s ię 
o ż e n ił  i  z a m ie rz a  p o z o s ta ć  n a  s ta ­
le .

— W ró c iłe m  n ie d a w n o  % U S A . 
g d z ie  p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  o b je ż ­
d ż a łe m  o ś r o d k i  p o lo n i jn e ,  p r o p o n u ­
ją c  nasze  o f e r t y  tu ry s t y c z n e  do  
P o ls k i.  B y ło  ty c h  s p o tk a ń  p rz e s z ło  
20 z  u d z ia łe m  od  100 d o  800 osó b . 
T a k  w ie lk ie  je s t  z a in te re s o w a n ie  
w y ja z d a m i.  O r g a n iz a to r a m i b y ły  pa  
r a f ie  i  m n ie js z e  b iu ra  p o d ró ż y . 
S p o tk a n ie  t a k ie  p r z y p o m in a  „ s h o w ” , 
g d y ż  p o łą c z o n e  je s t  z  w y s tę p a m i,  
o r k ie s t r a ,  f i lm a m i  t u r y s t y c z n y m i  o 
P o ls c e , k a w ą  i  p a c z k a m i.  U c z e s t­
n ic y  od  r e k i  w y p e łn ia l i  c z e k i  i  
z g ła s z a l i  c h ę ć  w y ja z d u .

N asze  b iu r o  m ia ło  z a c z a r te ro w a «  
n y c h  30 w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  d la  
o k o ło  S ty s .  osó b . S a dze  je d n a k ,  
że c z a r te ró w  b e d z ie  m n ie j ,  p o n ie ­
w a ż  z n a c z n a  o b n iż k a  c e n  b i le tó w  
lo tn ic z y c h  p rz e z  L O T  s p o w o d u je  
w z ro s t  l i c z b y  p a s a ż e ró w  w  lo ta c h  
re js o w y c h .  Z a te m  m n ie j  c z a r te ro ­
w y c h  lo tó w ,  a le  n a  p e w n o  w ie c e j 
p a s a ż e ró w . J u ż  12 m a ja  p r z y le c ia ­
ła  p ie rw s z a  g ru p a  z B u f fa lo  n a  
k r a k o w s k i  f e s t iw a l  „ P o l k i ” . W  s u ­
m ie  n a  f e s t iw a l  p r z y je c h a ło  250 
u c z e s tn ik ó w  i  w id z ó w ,  m .  i n .  16 
m a ja  115-o sob ow a  g ru p a  z  H a r t ­
fo r d .  W ś ró d  u b ie g ło r o c z n y c h  u c z e s t 
n ik ó w  fe s t iw a lu  b y ła  z n a n a  a m e ­
r y k a ń s k a  a k t o r k a  S te fa n ia  P o - 
w e rs . k tó ra  z a c h w y c i ła  s ię  k r a je m  
p r z o d k ó w .  O b e c n ie  z a p r o s i l iś m y  
L o r e t t e  Ś w i t  —  z n a n a  a k t o r k ę  f i l ­
m o w a ,  te a t r a ln a  i  t e le w iz y jn a .  F e ­
s t iw a l  „ P o l k i ”  c ie s z y  s ie  o g ro m n a  
p o p u la rn o ś c ią .

Z  te g o ro c z n y c h  n o w o ś c i w a r to  
w s p o m n ie ć  o  w y c ie c z k a c h  łą c z o ­
n y c h , to  z n a c z y  z U S A  d o  W a rs z a ­
w y .  a  s tą d  p rz e z  2 ty g o d n ie  d o  
C z e c h o s ło w a c ji i  W e g ie r  i  p o w ró t -  
d o  P o ls k i.  W s p ó łp ra c u je m y  ś c iś le  z 
T o w a rz y s tw e m  „ P o lo n ia ” . k tó r e  
p r z y jm u je  u s ie b ie  na sze  g r u p y ,  z L  
O rb is e m  » z P I . I .  L O T  o ra z  P A N ­
A M . N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  w  
im ie n iu  a m e ry k a ń s k ic h  g o śc i p o ­
c h w a l ić  z re a liz o w a n a  w  W a rs z a w ie  
in ic ja t y w ę  T o w a rz y s tw a  „ P o lo n ia ”
•— re g io n a ln e  r e s ta u r a c je .  T u r y ś c i  
są  z a c h w y c e n i w y s t r o je m  i  p o ls k a  
k u c h n ia  w  t v c h  re s ta u r a c ja c h

J E D N Y M  z p o n a d  20 z a g ra n ic z ­
n y c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw  lo tn ic z y c h  
w  W a rs z a w ie  są  „ P a n  A m e r ic a n

A i r l in e s ” . P r z e d s ta w ic ie le m  na  P o l­
s kę  je s t  A m e r y k a n in  p o ls k ie g o  p o ­
c h o d z e n ia  Ig n a c y  B o ć w iń s k i.

— O b c h o d z im y  5 0 - le c ie  P A N - A M , 
l i n i i  t r a d y c y jn ie  w o ż ą c e j tu r y s tó w  
p o lo n i jn y c h  — m ó w i d y r e k to r  B o ć - 
w iń s k i .  — N asze p r z e d s ta w ic ie ls tw o  
w  W a rs z a w ie  d z ia ła  od  20 la t ,  
o tw o r z y l iś m y  d r u g ie  w  K r a k o w ie ,  
g d y ż  r u c h  je s t  d u ż y . W  u b . r o k u  
p r z e w ie ź liś m y  37 ty s .  tu r y s t ó w  p o ­
lo n i jn y c h  z U S A  i  z o rg a n iz o w a liś ­
m y  60 lo tó w  c z a r te ro w y c h .  S a dzę , 
że w  b r .  b ę d z ie  je szcze  le p ie j .  O s ta ł 
n io  w p ro w a d z o n o  w ie le  u d o g o d ­
n ie ń .  J e d n y m  z n ic h  Jes t n o w a  ta ­
r y f a  za le ż n a  od  se zo n u . M o ż n a  p o ­
le c ie ć  w  o b y d w ie  s t r o n y  ju ż  za 
n ie s p e łn a  14 ty s .  z l .  N asze „ B o e in ­
g i  707”  s ta r t u ją  z W a rs z a w y  d o  N o ­
w e g o  J o r k u  aż 6 r a z y  w  ty g o d n iu .  
O c z y w iś c ie  ś c iś le  w s p ó łp r a c u je m y  
z L O T -e m . k t ó r y  ta k ż e  z w ię k s z y ł 
l ic z b ę  r e js ó w  d o  N o w e g o  J o r k u .

N ie  t y lk o  p o lo n i jn e  b iu r a  p o d ró ż y  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , W . B r y ­
ta n i i ,  K a n a d z ie , F r a n c j i ,  R F N  i  
A u s t r a l i i  o ra z  p rz e d s ię b io r s tw o  lo t ­
n ic z e  P A N - A M  z a b ie g a ją  o  p o lo ­
n i jn e g o  tu r y s t ę .  O g ro m n ą  k a m p a ­
n ię  r e k la m o w ą  p ro w a d z ą  w  p ra s ie  
p o lo n i jn e j  i  w  o ś ro d k a c h  p o ls k ie ­
g o  o s ie d le n ia  e u r o p e js k ie  l in ie  l o t ­
n ic z e , p rz e d e  w s z y s tk im  L u f th a n s a ,  
S w & asa ir, K L M  1 S A S .

P o lo n i jn y  tu r y s t a ,  u d a ją c y  s ię  do  
k r a j u  sw e g o  p o c h o d z e n ia , w y b ie ra  
je d n a k  „ B a to r e g o ”  lu b  s a m o lo ty  
L O T . J u ż  w  U S A  w s ia d a  b o w ie m  
n a  k a w a łe k  „ P o ls k i ” , w c h o d z i w  
o jc z y s tą  a tm o s fe rę  i  p o ls k ą  go ś ­
c in n o ś ć .

E d m u n d  O R K IS Z E W S K I

TORBY na lato dla m i­
łośniczek afrykańskiego sa­
fari...

(Fot. CAF-Keystone)

kona liśm y w ielkiego skoku tech 
nicznego. Do fab ryk  weszła no­
woczesność. Dość powiedzieć, że 
ponad połowa maszyn i urzą­
dzeń w  przemyśle nie ma jesz­
cze 5 la t, żc statystyczne stano 
w isko robocze w przemyśle wy 
posaźone jest w trw a łe  środki 
p ro d u kc ji wartości sięgającej 
400 tys. zł, że wydaliśm y m ilia r 
dy na zakup licencji.

O C Z Y W IŚ C IE , te n  o g r o m n y  1 b a r  
d z o  s k o n c e n tr o w a n y  w  cza s ie  za ­
s t r z y k  n o w o c z e s n o ś c i p r z y n ió s ł 
o w o c  w  p o s ta c i z w ię k s z e n ia  w y d a j  
n o ś c i p r a c y .  M a m y  je d n a k ż e  c a ł­
k ie m  u z a s a d n io n e  s p o s trz e ż e n ie , że 
to  n ie  p o w in ie n  b y ć  p ię k n y  o w o c , 
le c z  s ta le  ro d z ą c e  d r z e w k o  o w o c o ­
w e . T u  ■ w ła ś n ie  je s t p ie s  p o g rz e b a ­
n y :  w p r o w a d z e n ie  d o  f a b r y k  n o w o  
c z e s n o ś e i n ie  o z n a c z a  a u to m a ty c z ­
n ie  p o p r a w y  e fe k ty w n o ś c i ,  a ta k ż e  
w y d a jn o ś c i,  le c z  je s t  d o p ie ro  w ła ­
ś c iw ą  p o d s ta w ą  d la  o s ią g a n ia  d o ­
b r y c h  w y n ik ó w .  J e ś l i  ta k  n ie  je s t,  
to  d la te g o , że n o w o c z e s n o ś c i te c h ­
n ic z n e j  n ie  to w a r z y s z y  — m ó w ią c  
n a jk r ó c e j  — n o w o c z e s n o ś ć  m y ś le n ia  i 
d z ia ła n ia .  T u  je s t  b o d a j —- ja k  są ­
d z ę  —  je d n o  z w ę ż s z y c h  g a rd e ł n a ­
s z e j g o s p o d a r k i.  N ie  je s t to  z re ­
s z tą  p o g lą d  s p e c ja ln ie  o d k r y w c z y ,  
b o  p o d o b n a  m y ś l  w y n ik a  ta k ż e  z 
te z  o g ło s z o n y c h  p rz e z  K C  P Z P R  
p rz e d  X I I  P le n u m .

OTO sporo nowoczesnych, 
wysoko ' wydajnych maszyn 
pracuje sobie spokojnie-częścią 
mocy, a stan załogi pozostaje 
niezmieniony. Oto w ie lu  uznało, 
że nowa maszyna czyni nie­
ak tua lnym  zagadnienie organiza 
c ji i dyscypliny. Oto precyzyj­
ny autom at karm iony bywa 
n iech lu jn ie  w ykonanym i pó ł­
produktam i, w  następstwie cze­
go maszyna staje i nowoczesna 
fa b ryka  przemienia się w m a­
nufakturę . Słowem nie zawsze 
potra fim y należycie spożytko­
wać tę nowoczesną technikę. 
Postępujemy — bywa — tak, 
jak byśm y chcieli kom puter na 
pędzać ręczną korbką.

Równie w ie lka sprawa to 
efektywność wykorzystania l i ­
cencji i  w  ogóle postępu tech­
nicznego. Jest rzeczą wiadomą, 
że najwspanialszy dziś w y k w it 
m yśli technicznej ju tro  staje 
się starociem, je ś li od chw ili 
zainstalowania nie pracuje się 
usiln ie  nad jego udoskonale­
niem. A często zdarzają się sy­
tuacje odwrotne. Zakupioną no 
w iu tką  licencję trak tu jem y ja ­
ko w ie lo le tn ią  skuteczną recep­
tę na sukces, choć de facto jest 
to  jedynie stworzenie w a run­
ków  do odniesienia sukcesu i... 
nic więcej. Czy i w  ja k im  stop 
n iu  ten sukces odn iesiem y— za­
leży w  w ie lk ie j m ierze od owej 
przywołanej na początku pracy 
głową naszej kadry  naukowo- 
technicznej, wspomaganej przez 
ruch racjonalizatorski.

Aczko lw iek n iew ątp liw ie  było 
by uproszczeniem upatrywanie 
źródeł wzrostu wydajności l i

ty lk o  w  postępie naukowo- 
technicznym. Można naw et po­
wiedzieć, że z punktu widzenia 
bezlitosnej lo g ik i - właściwego 
gospodarowania — nie jest to 
nawet sprawa pierwszorzędna. 
Spójrzm y na to przez nieco 
schematyczny pryzm at robotn i­
ka w  fabryce.

W arunkiem  pierwszym wydaj 
ności są odpowiednie kw a lifika  
cje. Z  tym , jako się rzekło, jest 
u nas nie najgorzej. To znaczy 
kw a lifika c je  m a ten robotn ik  
coraz lepsze, ale jednak nie 
zawsze znajduje to właściwe 
odbicie w  wydajności. Problem 
polega bowiem na tym , że z edu 
kac ji dopiero wtedy p łyną po­
żytk i, gdy w parze z w ysokim i 
kw a lifika c ja m i idzie op tym a li­
zowanie organizacji pracy tu ­
dzież świadoma dyscyplina. W 
tych dziedzinach możemy zaś 
sobie to i owo samokrytycznie 
zarzucić.

W  U B . R . n a  p r z y k ła d  s ta ly s ty c z  
n y  r o b o tn ik  p r z e m y s ło w y  n ie  p rz e  
p ra c o w a ł 26 d n i  ro b o c z y c h , n ie  l i ­
c zą c  u r lo p u ,  co  n a tu r a ln ie  z m n ie j ­
s z y ło  je g o  w y d a jn o ś ć . P u b l ik a t o r y  
c o  d z ie ń  p rz y n o s z ą  k w ia t k i  z łą c z ­
k i  k ie p s k ie j  o r g a n iz a c j i  p r a c y  i 
n ie f r a s o b liw e g o  g o s p o d a ro w a n ia  
lu d z k im i  u m ie ję tn o ś c ia m i.  N asza 
p ra c a  w c ią ż  c ie r p ia n a  a r y tm ię  w  
w y n ik u  n a w a la n e k  k o o p e ra n tó w , 
d o s ta w c ó w , k o n s e r w a to r ó w ,  e n e rg e  
ty k ó w ,  n a rz ę d z io w c ó w  i t d .  S fe rę  
o r g a n iz a c j i  p ra c y  na sza  n a u k a  pe ­
n e t r u je  n a z b y t  o p ie s z a le , c h o ć  po 
p r a w d z ie  czę s to  p rz e d  n a u k o w y m i 
ro z w ią z a n ia m i aż s ię  p ro s i o  z ro ­
b ie n ie  w  z a k ła d z ie  e le m e n ta rn e g o  
p o rz ą d k u , te ż  m a ją c e g o  n ie b a g a te l­
n y  w p ły w  na  w y d a jn o ś ć .

N IE  jest więc tak, że o w y­
dajności nie ma potrzeby mó­
wić. Trzeba to robić, byśmy 
wszyscy m ie li jasność od jak 
w ie lu  czynników je j poziom za 
leży. Wydajność, niczym soczew 
ka, pokazuje w iele aspektów 
naszej gospodarności. Rezerwy 
widać zarówno w sterylnych la 
boratoriach, ja k  i  w  ow ym  ty ­
leż dosłownym, co symbolicz­
nym machaniu łopatą. Bo na­
uka i technika jest nader waż­
nym, ale nie jedynym  czynni­
kiem  popraw y efektywności go 
spodarowania.

Tomasz JEZIO RAŃ SKI

„PR1NCESS A N N A ”  — najw iększy na świecie poduszko­
w iec o długości 68,5 m — rozpocznie wkrótce regularne re j­
sy na kanale La Manche na trasie Dover—Boulogne—Calais. 
Zabierać będzie 416 pasażerów i 60 samochodów. Poduszko­
wiec ten, zaprojektowany w  f irm ie  b ry ty js lde j Cockerill, 
waży 300 ton i podczas podróży m orskie j unosi się 4 m etry 
nad powierzchnią wody. Rozpoczęto ju ż  prace nad kolejną  -*> 
podobnej w ielkości jednostką te j serii — „Princess Marga­
re t” ,

(Fot. C A F — CAM ERA Press)

Domki jednorodzinne
dla 400 tysięcy

M IE S Z K A N IE  w  zatłoczonych centrach .miast staje się coraz 
bardziej uciążliwe. Ruch m ie jski, spaliny, hałas — w yw o łu ją  
często stresy i niekorzystnie w p ływ a ją  na nasze samopoczucie. 
N ie każdemu też odpowiadają w ie lk ie , k ilkunastopiętrow e blo 
k i. Choć dobrze wyposażone i urządzone, nie stwarzają prze­
cież tych indyw idua lnych cech mieszkania, k tóre tak sobie 
cenią zwłaszcza starsi ludzie. Dlatego dążenie do własnego 
domku, najczęściej na peryferiach miast oraz w pobliskich 
m ałych miejscowościach, jest dziś w  Polsce bardzo powszech-

TERAZ, na początku lata, 
znów więc nas iliły  się prace 
budowlane przy staw ianiu włas 
nego dachu nad głową. I  m imo 
że budowa prywatnego domku 
kosztuje drożej niż mieszkanie 
spółdzielcze, to  jednak amato­
rów  stale przybywa.

O B E C N E  5 - le c ic  je s t  o k re s e m , w 
k tó r y m  b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e -  
n a b r a ło  d u ż e g o  z n a c z e n ia , w  p r z y ­
s z ło ś c i zaś  je g o  p o z y c ja  w z m o c n i 
s ię  jeszcze  b a r d z ie j.  N a sz  o b s z e r n y  
p ro g ra m  m ie s z k a n io w y  p r z e w id u je  
o d d a n ie  d o  u ż y r k u  w  la ta c h  1976— 
80 o  450 ty s .  m ie s z k a ń  w ię c e j  n iż  w  
p o p rz e d n im  5 - le c iu ,  c z y l i  łą c z n ie  1 
m in  -576 ty s . P r a w ie  je d n a  c z w a r ta  
t e j  l ic z b y  to  m ie s z k a n ia  w  doan- 
k a c h  je d n o ro d z in n y c h .  T r z y s ta  o -  
s ie m d z le s ią t  ty s ię c y !  J u ż  je d n a k  z 
p o d s u m o w a n ia  z m o d y f ik o w a n y c h  o -  
s ta tn io  p la n ó w  te re n o w y c h ,  o p r a ­
c o w a n y c h  w e  w s z y s tk ic h  w o je  w ó d  z 
tw a c h  w y n ik a ,  że  z a m ia r y  te  z o s ta ­
n ą  p rz e k ro c z o n e . S z a c u je  s ię , że

PRZED OTWARCIEM  
FESTIW ALU  

MALARSTW A
Z A  m ie s ią c  s a le  Z a m k u  K s ią ż ą t 

P o m o r s k ic h  z a p e łn ią  s ię  d z ie ła m i 
p o ls k ic h  a r ty s t ó w  p la s ty k ó w ,  k t ó ­
r z y  u c z e s tn ic z ą  w  I X  F e s t iw a lu  
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e ­
g o . J u r y  d o k o n a ło  ju ż  p o d z ia łu  n a ­
g ró d  i  w y ró ż n ie ń ;  p r z y p o m in a m y ,  
że la u re a te m  G ra n d  P r i x  z o s ta ł 
s z c z e c iń s k i m a la rz  R y s z a rd  K ie ł t y -  
k a . W rę c z e n ie  n a g ró d  i  m e d a li  a u ­
to ro m  w y ró ż n io n y c h  p ra c  o d b ę d z ie  
s ię  p o d cza s  o tw a r c ia  w y s ta w y .  
C z y n n a  on a  b ę d z ie  p rz e z  2 m ie ­
s ią ce , ta k  w ię c  p r z y b y w a ją c y  do  
S zcze c in a  t u r y ś c i  b ę d ą  m o g li  p o d ­
czas z w ie d z a n ia  Z a m k u  z a p o zn a ć  
s ię  z n a jn o w s z y m i p r a c a m i p o ls k ic h  
p la s ty k ó w .

O TEATRACH  
MUZYCZNYCH

W  P R O F E S J O N A L N Y C H  CJtaSopi- 
s m a c h  w ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  w  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  s y tu a c j i  te a ­
t r ó w  m u z y c z n y c h  w  k r a ju .  I c h  p o ­
z io m  b o w ie m  b u d z i z a n ie p o k o je n ie , 
a p o w o d e m  te g o  je s t  — w ie le  is t o t ­
n y c h  t r u d n o ś c i,  z j a k im i  s p o ty k a ­
ją  s ię  te  s c e n y , z b r a k a m i k a d r o ­
w y m i  na  c ze le .

Z a rz ą d  G łó w n y  S P A T iF ,  w  p o ­
r o z u m ie n iu  z M in is te r s tw e m  K u l t u ­
r y  i  S z tu k i,  p o d e jm u je  k i l k u m ie ­
s ię c z n ą  a k c ję ,  w  t r a k c ie  k tó r e j

KURIER K U L T U R A L N Y
w y b i t n i  fa c h o w c y  te a t r ó w  m u z y c z ­
n y c h  w  k i lk u o s o b o w y c h  g ru p a c h  
o d w ie d z ą  w s z y s tk ie  te  p la c ó w k i,  
z a p o z n a ją c  s ię  z ic h  s ta n e m . Z e ­
b ra n e  d a n e  p o s łu ż ą  d o  s tw o rz e n ia  
r a p o r tu  o s ta n ie  te a t r ó w  m u z y c z ­
n y c h .

S z k o ln ic tw o  a r ty s ty c z n e ,  u m ie ję t ­
n o ś c i ś p ie w a k ó w , ta n c e rz y ,  m u z y ­
k ó w .  baza lo k a lo w a ,  w a r u n k i  p r a ­
c y  — w s z y s tk ie  te  s p r a w y  bę dą  
p rz e a n a liz o w a n e , a n a s tę p n ie  u s ta ­
lo n y  z o s ta n ie  p r o g r a m  p o p r a w y  te j  
d z ie d z in y  n a sze g o  ż y c ia  a r ty s t y c z ­
n e g o .

„ZŁOTY KŁOS”
W GOLENIOW IE

R O Z W IJ A  s ię  g o le n io w s k a  in ic ja ­
ty w a  k u l t u r a ln a ,  k t ó r e j  t re ś c ią  
b y ło  p o w o ła n ie  p ó ł to r a  r o k u  te ­
m u  lu d o w e g o  z e s p o łu  p ie ś n i i  ta ń ­
c a  „ Z ło t y  k ło s ” . P a tr o n a tu  n a d  ze ­
s p o łe m  p o d ją ł s ię  W o je w ó d z k i 
Z w ią z e k  K ó łe k  R o ln ic z y c h .  W  s k ła d  
g r u p y  w c h o d z i 150-o sob ow y c h ó r  
K ó ł  G o s p o d y ń  W ie js k ic h  z 9 m ie j ­
s c o w o ś c i, ze s p ó ł w o k a ln y  z G o le ­
n io w a ,  k a p e la  lu d o w a  z 5 o ś ro d ­
k ó w  o ra z  ze s p ó ł ta n e c z n y  i  c h ó r  
m ło d z ie ż o w y  z  g o le n io w s k ie g o  L i ­

c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o . P o w y ­
s tę p a c h  w  te re n ie  i  u c z e s tn ic tw ie  
w  te le w iz y jn y m  B a n k u  M ia s t ( K a ­
m ie ń  P o m o r s k i — T u c h o la ) ,  ze sp ó ł 
w  s ie r p n iu  u d a  s ię  na  1 7 -d n io w e  
z g ru p o w a n ie  p rz e d  C e n t r a ln y m i 
D o ż y n k a m i w  O ls z ty n ie ,  g d z ie  bę ­
d z ie  w y s tę p o w a ł.

Z a ło ż y c ie lk ą  i  k ie r o w n ic z k ą  ze ­
s p o łu  je s t  d y r e k to r k a  D o m u  K u l ­
t u r y  w  G o le n io w ie  m g r  Z o f ia  M a ­
ła c h o w s k a  — u h o n o ro w a n a  d y p lo ­
m e m  m in is t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i  za 
s w e  o s ią g n ię c ia .

PRACE GUIDO RECKA  
W ŚWINOUJŚCIU

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  K lu b ie  
M ię d z y n a r o d o w e j P r a s y  i  K s ią ż k i  
w  Ś w in o u jś c iu  o tw a r ta  z o s ta ła  w y ­
s ta w a  p ra c  i  r y s u n k ó w  z n a n e g o  
s z c z e c iń s k ie g o  a r t y s t y  p la s ty k a  
G u id o  R e c k a . Z e s ta w  i® d z ie ł  m o ż ­
na  o g lą d a ć  d o  29 c z e rw c a . W ie le  
te m a tó w  m a la r s k ic h  z w ią z a n y c h  
je s t  tu  z la te m  i  m o rz e m , z n a ­
s t r o je m  i  k r a jo b r a z a m i.  W y s ta w a  
s ta n o w i in te r e s u ją c e  u ro z m a ic e n ie  
p r z y b y t k u  c z y te ln ic tw a ,  o b le g a n e ­
g o  t r a d y c y jn ie  k a ż d e g o  la ta .  ( j f )

l ic z b a  m ie s z k a ń  w  d o m k a e h  w y b u ­
d o w a n y c h  p rz e z  lu d n o ś ć  m ia s t i 
w s i  w y n ie s ie  n ie m a l 400 ty s ię c y .  
T a k  o c e n ia  s ię  s p o łe c z n e  z a p o trz e ­
b o w a n ie , o d p o w ia d a ją c e  re a ln y m  
m o ż liw o ś c io m  w y k o n a w c z y m  i  m a ­
te r ia ło w y m .

R zecz  w  ty m ,  że ro z m a c h  b u d o w ­
n ic tw a  w  o g ó le , a g łó w n ie  u p rz e ­
m y s ło w io n e g o  b u d o w n ic tw a  n o ­
w y c h . w ie lk ic h  o s ie d l i ,  o b ie k tó w  s o ­
c ja ln y c h ,  s łu ż b y  z d r o w ia  i t p .  a n g a ­
ż u je  w ie lk ą  lic z b ę  b u d o w la n y c h  i  
o g ro m n e  i lo ś c i - s u r o w c ó w , - m a te r ia ­
łó w ,  u rz ą d z e ń  s a n i ta r n y c h ,  s p rz ę tu  
w y p o s a ż e n ia  w n ę tr z .  N ie  zaw sze 
ic h  w y s ta rc z a  —  m im o  in te n s y w n e  
go  r o z w o ju  p r o d u k c j i  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h ,  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h ,  
p r z e m y s łu  d rz e w n e g o  i  c h e m ic z n e ­
g o ; m im o  u r u c h o m ie n ia  s t.u k ilT tu -  
d z ie s ię c iu  f a b r y k  d o m ó w  i  w ie lu  
w y t w ó r n i  e le m e n tó w  p r e fa b r y k o w a ­
n y c h .  N ie  w s z ę d z ie  ró w n ie ż  są d o  
d y s p o z y c j i  b u d o w n ic tw a  in d y w id u ­
a ln e g o  d z ia łk i ,  w y p o s a ż o n e  w  n ie ­
z b ę d n e  in s ta la c je  p o d z ie m n e : e n e r ­
g e ty c z n e , w o d o c ią g o w e , g a zow e , 
c ie p ło w n ic z e .

I  te  w ła ś n ie  je d y n e  h a m u lc e , k ló  
r e  p o w in n y  b y ć  ja k  n a js z y b c ie j 
p rz e z w y c ię ż o n e , o g r a n ic z a ją  te m p o  
r o z w o ju  p r y w a t n y c h  in w e s ty c j i  m ie  
s z k a n io w y c h . O g ra n ic z a ją  je d n a k  — * 
m ie jm y  n a d z ie ję  — n a  ra z ie ,  p o n ie ­
w a ż  n a re s z c ie  z a p o w ia d a n a  je s t  w  
t e j  d z ie d z in ie  p o p ra w a . P rz e d e  
w s z y s tk im  p o w o ła n o  w  s p ó łd z ie lc z o  
śc i m ie s z k a n io w e j s p e c ja ln e  a g e n ­
d y ,  z a jm u ją c e  s ię  w y łą c z n ie  b u ­
d o w n ic tw e m  in d y w id u a ln y m .  D o  
1980 r o k u  s p ó łd z ie ln ie  m a ją  w y b u ­
d o w a ć  d o m k i  je d n o ro d z in n e  o  co 
n a jm n ie j  50 ty s ią c a c h  m ie s z k a ń . 
W szę d z ie  — w  k a ż d e j w ię k s z e j : 
ś r e d n ie j  m ie js c o w o ś c i — p o w in n y  
z n a le ź ć  s ię  d la  a m a to r ó w  w ła s n y c h  
d o m k ó w  p e łn e  z e s ta w y  p r o je k tó w  
i  k o m p le t  d o k u m e n ta c j i  te c h n ic z ­
n e j  w ra z  z k o s z to ry s a m i.

K o le jn e  p o s u n ię c ia  — to  z w ię k ­
s z e n ie  p o m o c y  p rz e d s ię b io r s tw  d la  
p r a c o w n ik ó w ,  k t ó r z y  w y ra ż ą  chę ć  
w y b u d o w a n ia  d o m k u .  J u ż  d o ty c h ­
czas p o m o c  ta  b y ła  z n a c z n a . J e j 
p o d s ta w o w e  f o r m y  s p ro w a d z a ją  
s ię  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  z z a k ła  
d o w e g o  fu n d u s z u  m ie s z k a n io w e g o , 
d o  o d s p rz e d a w a n ia  p r a c o w n ik o m  
po  s to s u n k o w o  n is k ic h  c e n a c h  n ie ­
k tó r y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , 
d o  o r g a n iz o w a n ia  w ła s n y c h  e k ip  
r z e m ie ś ln ic z y c h  w y k o n u ją c y c h  w  
s ta w ia n y c h  d o m k a e h  r o b o ty  w y k o n  
c z e n io w e  i  s p e c ja l is ty c z n e . P rz y  
d u ż y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  p o w s ta ły  
c a łe  k o lo n ie  d o m k ó w  —  zw ła s z c z a  
n a  Ś lą s k u , w  r e jo n a c h  n a d m o r ­
s k ic h ,  a ta k ż e  w  P o lsce  c e n tr a ln e j .  
T e ra z  ś w ia d c z e n ia  z a k ła d ó w  p ra c y  
d la  s w o ic h  z a łó g  b ę d ą  o b e jm o w a ły  
r ó w n ie ż  p r z y g o to w a n ie ,  «Styli u z h ra  
ja n ie  d z ia łe k  p o d  b u d o w ę  d o m k ó w  
R o b i s ię  t a k  ju ż  z p o w o d z e n ie m  w

w o j.  ta rn o w s k im ,  le g n ic k im ,  k a t o ­
w ic k im ,  z a p o c z ą tk o w u je  s ię  w  p o ­
z o s ta ły c h  o k rę g a c h .

RO ZW AŻA się też sprawę 
zwiększenia kredytów  banko­
wych dla osób budujących dom 
k i  jednorodzinne. W zeszłym 
roku w yn ios ły  one ponad 3 m i­
lia rd y  300 m ilionów  złotych, ale 
zgłoszeń wciąż przybywa. Ra­
zem z pomocą m ateria lną za­
k ładów  pracy kw o ty  pożyczek 
udzielanych p ryw atnym  inw e­
storom sięgną w  tym  roku  k i l­
kunastu m ilia rdów  złotych. Roz 
w in ię ta  będzie produkcja k ru -  
sayw, cegły i  innych wyrobów 
z loka lnych surowców, zalega­
jących różne regiony k ra ju . 
Problem ten by ł dotychczas wy 
raźnie niedoceniany.

Jednocześnie powstają w y­
tw órn ie  elementów pre fabryko­
wanych, ścian osłonowych, dzia 
łowych itp., specjalnie przysto­
sowane do potrzeb i specyfiki 
budownictw a indywidualnego. 
Spółdzielczość m ieszkaniowa i 
spółdzielczość pracy tworzą też 
w  różnych województwach no­
we zakłady usług budowlanych, 
realizu jąc zlecenia pryw atnych 
inwestorów. Zakres tych usług 
ma się zwiększyć do 1980 r. aż 
trzykro tn ie .

Tadeusz SAPO CIŃSKI

Twarzą w twarz

(Foto—CAF)

^  ZAKOŃCZENIA II 
wojny światowej przy 
było w Polsce ok. 10 

min ludzi. Jednocześnie kraj nasz. 
uległ ogromnym przeobrażeniom:' 
rozrosły się miasta, powstały o- 
gromne centra przemysłowe, roz­
budowano sieć dróg i szlaków ko 
lejowych. W zw'qzku z tym na 
pewnym etapie naszego rozwoju 
pojawiła się kop*eczność plano­
wania przestrzennego. Urbaniza­
cja I industrializacja kraju rodziły 
— obok zjawisk pozytywnych — 
takie negatywne „produkty ubocz­
ne” , jak zanieczyszczenie środo­
wiska naturalnego, defcyt czystej 
wody dla rolnictwa, przemysłu i 
miast, trudności transportowe i 
komunikacyjne itd.

UWZGLĘDNIA PRAWIE 
WSZYSTKO

PLANOWANIE przestrzenne sta­
ło się w tych warunkach tę nie- 
zbędnq dziedzinq działalności pla 
nistycznej, która wzięła na s'ebie 
trud koordynowana w skali kraju, 
makroregionów, województw i 
gmin procesów urbanizacyjnych i 
industriałizacyjnych w ich wzajem­
nym powięzańu. Planowanie prze 
strzenne uwzględnia potrzeby i 
możl'wości kraju w zakresie zaso­
bów surowcowych, wody, ziemi, 
a nawet... powietrza.

Operuje ono z reguły dłuższy­
mi okresami czasu niż plan 5- 
letni, trzeba bowiem odpowiedńej

lak zagospodarować Polską?
perspektywy czasowej, by uzys­
kać praktyczne skutki planowania 
przestrzennego w zakresie tworze­
nia nowych aglomeracji rńejskich, 
regionów intensywnej hodowli i 
produkcji rolnej, tworzenia kom­
pleksowych rozwiqzań dotyczę- 
cych gospodarki wodnej, transpor 
tu i energetyki, czy stwarzania 
powiqzań międzywojewódzkich i 
międzyregionalnych.

Tak więc plan przestrzennego 
zagospodarowania kraju stwarza 
przesłanki do precyzyjniejszego 
konstruowania planów 5-letnich 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju. Z drugiej jednak strony re­
alizacja „pięciolatek" narzuca 
pewne kierunlc działania dla 
specjalistów planowania prze­
strzennego.

W latach 1971—77 wprowadzo­
no nowy podział adminstracyjny 
oraz zmodyfikowane zostały orga­
nizacja i system planowania prze­
strzennego kraju. Jednocześnie 
podjęto szereg długofalowych dzia 
łań inwestycyjnych w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego, gospo 
darki żywnośc'owej, usprawnienia 
transportu, rozwoju energetyki, o- 
chrony 1 kształtowania środowis­
ka przyrodniczego i innych. Stwo­

rzyło to nowq sytuację dla dal­
szego rozwoju kraju i gospodarki 
przestrzennej. Powstał system pla 
nów przestrzennych, pozwalajęcy 
wiqzać potrzeby rozwojowe po­
szczególnych województw z ogól­
nymi założeniami rozwoju i za­
gospodarowania kraju.

ROŚNIE I ROZWIJA SIĘ KRAJ — 
ROSNĄ PROBLEMY

KAŻDY niemal rok przynosi 
zmiany na mapie Polski, wzbo­
gaca kraj o rozwijane okręgi su­
rowcowe, nowe układy komunika­
cyjne i o nowe obiekty energe­
tyczne. Każdy rok zw'ększa zapo­
trzebowanie na wodę ze strony 
rolnictwo, przemysłu, gospodark* 
komunalnej i transportu śródlędo- 
wego. Każdy rok — to nowe pro­
blemy demograficzne.

Oparcie rozwoju kraju w więk­
szym niż dotychczas stopniu o 
własne surowce, konieczność za­
gospodarowania nowo odkrytych

ich złóż z jednoczesnym rozwię- 
zaniem problemów ochrony śro- 
dow'ska naturalnego, komplekso­
we rozwięzywanle problemów 
gospodarki wodnej kraju w po­
więżeniu z rozwojem aglomeracji 
miejskich, skupisk przemysłu i 
rolnictwa — to pakiet aktualnych

spraw, które wchodzę w zakres 
planowania przestrzennego.

Z prac w zakresie zagospoda­
ro w a n i przestrzennego kraju wy­
nika, że wykorzystanie Odry i 
Wisły jako szlaków transporto­
wych jest jedynę możliwościq 
rozwiqzania trudności komunika­
cyjnych na odcinku Slęsk — por­
ty oraz jedynę drogę do rozwię- 
zania problemów transportowych 
wielk'ch zakładów energetycznych 
i przemysłowych, łokich jak: Poła­
niec, Kozienice, Puławy, Płock, 
Włocławek, Górażdże, Police itp. 
— ieżęcych nad tymi rzekami. 
Jest rzeczę oczywistę, ie  rozwię- 
zanie tych problemów przekracza

możrwości poszczególnych woje­
wództw i wymaga na realizację 
ok. trzech planów 5-letnich.

OBSZARY
O SZCZEGÓLNYM ZNACZENIU

DLATEGO też już od dawna spe 
cjoliści plonowania przestrzennego 
postuluję potrzebę pilnego zago­
spodarowania . obszarów o szcze­
gólnych funkcjach i znaczeniu dla 
całego kraju, a mianowcie: „Oś 
W!sły", obszary leżęce w rejonie 
W sły — Noteci — Warty i Odry, 
Legnicko-Głogowski Okręg Mie­
dziowy oraz obszar styku aglome­
racji katowickiej i krakowskiej. 
Wynika to z wielu przyczyn, ale 
na czołowym miejscu należy po­
stawić deficyt wody, sytuację 
demografcznę i istniejęce układy, 
komunikacyjne.

Ziemia, czysta woda i po­
wietrze, to już nie tylko elementy 
środowiska przyrodniczego, a!e 
zasoby naturalne, których właści­
we użytkowanie i ochrona decy­
duję o rozwoju naszego i przy­
szłych pokoleń. Tymczasem w 
dalszym cięgu trwa nadmierne 
wykorzystywani terenów rolnych 
i leśnych na nowe inwestycje, 
zbyt często szafuje się terenami

o dobrych glebach na cele poza­
rolnicze, cięgle mamy do czynie­
nia z traktowaniem niektórych 
rzek jako kanałów ściekowych. 
Zbyt małe efekty planowania prze 
strzennego w tym zakresie wyni- 
kaję zarówno z braków w samych 
planach, jak ' z braku dyscypliny 
w przestrzeganiu obowięzujęcych 
przepisów prawnych. Z tych wzglę 
dów egzekwowanie ścisłej reali­
zacji planów przestrzennego zago­
spodarowania kraju winno się stać 
większę niż dotychczas troskę ad- 
ministracj* terenowej.

Wydaje się również konieczne 
szersze niż dotychczas skompute­
ryzowanie prac zwięzanych z 
przestrzennym zagospodarowa­
niem kraju, ponieważ skala na­
szej gospodarki osięgnęła stopień 
niemożliwy do koordynacji trady­
cyjnymi metodami. Pocięgnie to 
za sobę konieczność kształcenia 
specjalistów dla różnych dziedzin 
gospodarki przestrzennej. Muszę 
to być fachowcy wysokiej klasy, 
ponieważ popełn’enie błędu w 
zakresie planowania przestrzenne­
go może wywierać negatywny 
wpływ na rozwój gospodarczy 
kraju przez długi okres. Przykła­
dem tego mogły być niektóre 
prace melioracyjne, które naruszy 
ły bilans wodny na znacznych ob­
szarach kraju, czy też zbyt inten­
sywna industrializacja terenów po­
zbawionych zasobów wolnych ręk 
do pracy.

Henryk BORUCłNSKł

John Howlett

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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— W ja k im  b y li samochodzie? — Policjant pokle­
pał Sharliego po policzku w  miejscu, gdzie m u zła­
m ał ząb. — Chcesz w yp luć wszystkie, gówniarzu?

Sharlie  p łaka ł z bólu, ale nie chciał tego pokazać i 
m am rotał coś niewyraźnie.

Jeżeli nie zaczniesz w yraźn ie j mówić, to urzą­
dzim y cię tak, że nas popamiętasz.

— Taksówka.
Po lic jan t uderzał Sharliego w  brzuch.
— Co za taksówka?
— Z Taorm iny.
— Jakie j m arki?
— Lancia
— Jakiego koloru?
— Granatowego.
To było wszystko. G ruby puścił Sharliego, po czym  

obaj polic janci odjechali, a Sharlie zaczął zbierać po 
omacku swoje aparaty i  szczątki ro lek film u . W yp lu ł 
do ręk i kaw ałek zmiażdżonego zęba. Sam nie wiedział, 
czy trzęsie się. ze strachu, czy ze złości. Zastanaw ia ł 
się, ja k i los spotka tam tych w  taksówce.

A le policjanci n ie m ie li szczęścia. N ie m ogli wezwać 
na pomoc innych wozów, bo m isja ich nie m ia ła cha­
rakte ru  oficjalnego, a taksówka pojechała w  głąb w y ­
spy, żeby odwieźć Turiego do jego w ioski. Policjanci 
tymczasem pędzili po autostradzie szukając Lancii, a 
kiedy wreszcie znaleźli taksówkarza, m ogli go ty lko  
wypytać o to, jak ich  w ió z ł dz is ia j pasażerów i  dokąd.

C itto  zobaczył Sharliego w  redakcji i  przeraził się. 
Tw arz chłopca była opuchnięta i pokrwawiona, a jego 
głos zachrypły i  cichy, głos ja k  u boksera po prze­
granej walce. Opowiedział koledze o trupach w  kost­
n icy i  o napadzie polic jantów  Wciąż trząsł się na 
całym  ciele.

C itto  kazał sobie dw ukro tn ie  opowiedzieć obydwa 
wydarzenia i  to ze wszystkim i szczegółami.

— Co robiłeś potem?
— Przyszedłem prosto tu ta j.
— Nie poszedłeś do domu, do m atki?

-  m

— Z taką twarzą? Złapałaby strzelbę, poleciała na 
ulicę i  zaczęła strzelać do policjantów.

— Czy ten angielski doktor da ł c i swój adres?
Sharlie pokazał kartkę papieru z nazwiskiem  i  nu­

merem telefonu hotelu Maca w  Taorm inie. Sharlie  
przepisał go do notatnika.

— Radzę ci w rócić do sw oje j M onny Lisy. Niech 
piękna kuzynka cię opatrzy.

~  Mam przestraszyć całą rodzinę? — Sharlie p ró ­
bował się uśmiechnąć. — Czy gazeta w yd ruku je  tę 
historię?

— Tylko  pierwszą część, to znaczy scenę w  kostni­
cy. W ten sposób upadnie wersja o porwaniu. A le  o 
p o lic ji n ie napiszę.

—r Oczywiście. N ik t tego nigdy, cholera, nie robi.
Sharlie  odw rócił się od drzwi.
— Jeżeli będziesz czegoś potrzebował, to wiesz gdzie 

m nie szukać.
C itto  uśmiechnął się.
— Myślałem, że wracasz do Rzymu...
Sharlie  obmacał palcam i twarz.
— Po tym  co się stało? Muszę m ieć tych drani. Nie 

zrob iliby tego, gdyby ktoś czegoś n ie  ukryw a ł. Jeżeli 
będziesz potrzebować pomocy, to m i da j znać.

C itto  poszedł za chłopcem na koryta rz i  pożegnał 
go na schodach. Potem zobaczył się z redaktorem  i  
opowiedział m u przygody Sharliego. Wcześniej zro­
bione zdjęcia chłopca, przedstawiające tajem nicze po­
je m n ik i w  górach, zachowały się na szczęście.

— To 'skrzynki z zapisem przebiegu lo tu  — w y ja ­
śn ił C itto. — Dla m nie jest jasne, że ktoś chciał je  u-  
kryć. *

— A le  po co?
— Ze strachu przed tym , co z tego wyn iknie.
— Więc ja k  będziemy o tym  wszystkim  pisać?
— Chyba prawdę o nie istn ie jące j porywaczce i  o 

znalezieniu skrzynek z zapisem.
— Jednym słowem, u jaw niam y wszystko?
— Praw ie wszystko. Chcę da le j móc zajmować się 

tą sprawą.
— A  co cię wstrzymuje?
— Powinienem pojechać do Messiny i  do Rzymu. 

Może nawet dalej.

Redaktor pomachał rękam i i  roześm iał się.
— Weź sobie pieniądze na w yd a tk i i jedź. W czasie 

tw o je j nieobecności n ik t  n ie może m i kazać, żebym cię 
w yco fa ł z te j sprawy.

C itto  wyszedł z redakcji, ale pieniędzy na w yda tk i 
n ie podjął. N ie chciał, żeby pozostał ja k iko lw iek  ślad 
jego trasy, a n i jego zamiarów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Terminarz półfi

B u e n o s  A ire s  
W Ł O C H Y —R F N  
g o d z . '18.45 
C o rd o b a
A U S T R IA — H O L A N D IA  
g o d z . 18.45

G R U P A  „ B ”
R o s a r io
P O L S K A — A R G E N T Y N A
g o d z . 0.15
M e n d o z a
B R A Z Y L IA — P E R U  
g o d z . 21.45

18 C Z E R W C A  
G R U P A  „ A ”

B u e n o s  A ir e s  
W Ł O C H Y —A U S T R IA  
g o d z . 21.45 
C o r d c a
R F N —H O L A N D IA  
g o d z . 21.45

G R U P A  „ B ”
R o s a r io
A R G E N T Y N A —B R A Z Y L IA
g o d z . 0.15
M e n d o z a
P O L S K A — P E R U
g o d z . 18.45

B u e n o s  A ir e s  
W Ł O C H Y —H O L A N D IA  
g o d z . 18.45 
C o rd o b a  
R F N —A U S T R IA  
g o d z . 18.45

G R U P A  „ B ”
R o s a r io
A R G E N T Y N A - P E R U  
g o d z . 0.15 
M e n d o z a
B R A Z Y L IA — P O L S K A  
g o d z . 21.45

24 C Z E R W C A
**e c z  o  I I I  m ie js c e  p o m ię d z y  w i ­

c e m is t r z a m i g r u p  „ A ”  i  „ B ” .
25 C Z E R W C A

M e c z  o I  m ie js c e  p o m ię d z y  m i ­
s t r z a m i g r u p  „ A ”  i  „ B ” .

O b a m e cze  tz w .  w ie lk ie g o  f in a łu  
o d b ę d ą  s ię  na  s ta d io n ie  R iv e r  P la ­
te  w  B u e n o s  A ir e s .

• Z N A M Y  ju ż  n a s z y c h  p r z e c iw n i­
k ó w  w  d r u g ie j  r u n d z ie  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta .  P o ls k a  z n a la z ła  
s ię  w  je d n e j  g r u p ie  z  A r g e n ty n ą ,  
B r a z y l ią  i  P e ru  i  n ie  be z  p o w o d u  
p ra s a  m ie js c o w a  p isze , że r o z g r y w  
k i i  t e j  g r u p y  b ę d ą  w ie lk im  m e c z e m  
A m e r y k a  P o łu d n io w a  k o n t r a  P o l­
s k a . T r u d n o  p o w ie d z ie ć , b y  szczęś­
c ie  n a m  d o p is a ło .  A r g e n ty n a  t  B r a  
z y l ia ,  to  p rz e c ie ż  n a jp o w a ż n ie js i  
f a w o r y c i  te g o ro c z n y c h  m is t r z o s tw ,  
a P e ru  je s t  je d n ą  z  w ię k s z y c h  r e ­
w e la c j i .

D R U Ż Y N Y  p o łu d n io w o a m e r y k a ń ­
s k ie  zaw sze  s ły n ę ły  ze z n a k o m ite j  
t e c h n ik i ,  a zw ła s z c z a  B r a z y l i je z y -  
c y  —  t r z y k r o t n i  m is t r z o w ie  ś w ia ta . 
Z e s p ó ł B r a z y l i i  m a  w io le  w y b i t ­
n y c h  in d y w id u a ln o ś c i.  M is t rz o s tw o  
te c h n ic z n e  p i łk a r z e  B r a z y l i i  p o p a r 
l i  ś w ie tn y m  p r z y g o to w a n ie m  f i ­
z y c z n y m . J e s t to  za s łu g ą  t r e n e r a  
C o u t in h o .  W  ic h  t a k ty c e  m o ż n a  o d  
n a le ź ć  w ie le  e le m e n tó w  s z k o ły  e u ­
r o p e js k ie j .  W p r a w d z ie  w  e l im in a ­
c ja c h  n ie  z a d e m o n s tr o w a li  n a jw y ż  
s z e j f o r m y  i  t r e n e r  C o u t in h o  zo­
s ta ł  o s t ro  z a a ta k o w a n y  p rz e z  p r a ­
sę, to  je d n a k  z  s z a n s a m i B r a z y l i j -  
c z y k ó w  n a le ż y  l ic z y ć  s ię  p o w a ż n ie .

A R G E N T Y N A  — g o s p o d a rz  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta , d r u ż y n a  o  w ie l ­
k ic h  a m b ic ja c h .  T r e n e r  M e n o t t i  
c ią g le  p o w ta rz a , że m im o  n ie p o w o  
d z e n ia  w  m e c z u  z W io c h a m i,  je g o  
z a w o d n ic y  w a lc z y ć  b ę d ą  o  z ło ty  
m e d a l.  A r g e n ty ń c z y c y  są  ś w ie tn ie  
w y s z k o le n i te c h n ic z n ie  1 w ie le  p rz e  
j ę l i  ze s z k o ły  e u r o p e js k ie j .

P E R U  je s t  n ie w ą tp l iw ie  n a js ła b ­
s z y m  z tr z e c h  z e s p o łó w  P o łu d n io ­
w e j  A m e r y k i ,  k tó r e  a w a n s o w a ły  
d o  d r u g ie j  r u n d y .

P O L S K A  p o k o n a ła  p rz e d  c z te re ­
m a  la t y  p o d cza s  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
w  R F N  z e s p o ły  A r g e n t y n y  1 B r a ­
z y l i i .  P o ls k ą  d r u ż y n ę  c z e k a  ty m  
t r u d n ie js z e  z a d a n ie , że s y m p a t ia  
w id o w n i  b ę d z ie  zaw sze  p o  s t r o n ie  
z e s p o łó w  p o łu d n io w o a m e r y k a ń ­
s k ic h .  A r g e n ty ń s c y  „ h ln c a s ”  — ja k  
n a z y w a ją  t u  k ib ic ó w  — p o t r a f ią  
s w y m  o g łu s z a ją c y m  d o p in g ie m  o o - 
d e r w a ć  d r u ż y n ę  d o  w a lk i  n a w e t 
w  n a jt r u d n ie js z y c h  m o m e n ta c h . 
N ie  p r z y z w y c z a jo n y c h  d o  te g o  za ­
w o d n ik ó w  e u r o p e js k ic h  zaw sze  to  
s z o k u je . W rz a s k  n a  m e c z u  je s t  ta ­
k i ,  że t r u d n o  p o r ó w n a ć  g o  z ja ­
k im k o lw ie k  s ta d io n e m  e u r o p e j­
s k im .  Z re s z tą  p i łk a rz e  E u r o p y  za ­
w sze  c z u l i  s ię  n ie  n a j le p ie j  n a  s ta ­

d io n a c h  A m e r y k i  P o łu d n io w e j,  na  
k t ó r y c h  t r y b u n y  o d d z ie lo n e  są od  
b o is k a  w y s o k ą  s ia tk ą  i  b e to n o w ą  
fo s ą .

Z E S P Ó Ł  p o ls k i  o d b y ł  w c z o r a j  
d w a  t r e n in g i  — p rz e d  p o łu d n ie m  
b y ł y  to  z a ję c ia  ta k ty c z n e  i  tz w . 
z a b a w a  z  p i łk ą ,  a p o  p o łu d n iu  k r ó t  
k i  t r e n in g  n a  s ta d io n ie .

T r e n e r  G m o c h  t y m  ra z e m  u s ta l i ł  
18, k tó r a  p r z y g o to w y w a ć  s ię  
b ę d z ie  d o  s p o tk a n ia .  W ia d o m o , że 
w  m e c z u  p r z e c iw k o  A r g e n t y n ie  n ie  
w y s tą p ią :  K o s tr z e w a , J u s te k , W ó j­
c i c k i  i  Iw a n .  W  te n  sp o s ó b  t r e n e r  
c h c e  m ie ć  szanse d o k o n a n ia  w y b o ­
r u  z a w o d n ik ó w  d o  o s t a tn ie j  c h w i­
l i .  K ło p o t y  ze z d ro w ie m  m a  je d y ­
n ie  le k k o  p rz e z ię b io n y  L a to .

„ T r u d n o  p o w ie d z ie ć , a b y  szczęś­
c ie  n a m  d o p is a ło  — m ó w i tr e n e r  
G m o c h . C z y ż  m o ż n a  b y ło  p r z y  pusz 
cza ć , że z n a jd z ie m y  s ię  w  je d n e j 
g r u p ie v z A r g e n ty n ą  i  B r a z y l ią  — 
fa w o r y ta m i  t u r n ie ju .  N a  te m a t  na  
s z y c h  p r z e c iw n ik ó w  p o łu d n io w o -  
a m e ry k a ń s k ic h ,  ic h  s t y lu  g r y ,  t a k ­
t y k i  w ie m y  s p o ro . W ie le  n a m  d a ło  
z e s z ło ro c z n e  to u rn e e , p o d cza s  k t ó ­
re g o  m ie l iś m y  o k a z ję  s p o tk a ć  s ię  
z t y m i  d r u ż y n a m i.

M O IM  z d a n ie m  n a jw a ż n ie js z y m  
e le m e n te m  w  m e c z a c h  d r u g ie j  r u n  
d y  b ę d z ie  o d p o rn o ś ć  p s y c h ic z n a  za 
w o d n ik ó w .  A  je ś l i  w  s p o tk a n ia c h  
z z e s p o ła m i P o łu d n io w e j  A m e r y k i ,  
z n a n y m i z  g o rą c y c h  te m p e ra m e n ­
tó w , n a s i p i łk a r z e  z a c h o w a ją  s p o ­
k ó j  1 k o n s e k w e n tn ie  b ę d ą  re a liz o ­
w a ć  z a ło ż e n ia  ta k ty c z n e ,  * z n a jd z ie ­
m y  s ię  w  f in a le ” .

Piłka ręczna

łącznościow iec robi postępy
W  SZCZECINIE p iłka  ręczna 

ko ja rzy  nam się zwykle z Po­
gonią, k tó ra  ma dwa zespoły u - 
czestniczące w  rozgrywkach lig  
państwowych. Na nich też 
koncentru je się uwaga sympa­
tyków  te j dyscyp liny sportu. W 
cieniu ligow ej ryw a lizac ji d ru ­
żyn morskiego k lubu toczą się 
m istrzostwa loka lnych klas roz­
grywkow ych, w  k tó rych  ponad 
innych w yrós ł ostatn io szczeciń­
ski Łącznościowiec. Zasłynął 
on z doskonałej pracy z m ło­
dzieżą. Jej efektem jest w y ­
walczenie ty tu łó w  m istrza okrę­
gu w  kategoriach jun io rek 
młodszych i starszych oraz m ło- 
dziczek młodszych i  starszych w  
rozgrywkach prowadzonych na 
boiskach o tw artych. Ponadto 
p iłk a rk i Łącznościowca uzyska­
ły  ty tu ły  halowych m istrzyń 
okręgu w  kategorii ju n io rek  
młodszych i  młodziczek. Zdo­
b y ły  w ięc w  sumie 6 ty tu łó w  
m istrzowskich, deklasując tym  
samym wszystkie inne k luby  
parąjące się pracą z m łodym i 
p iłkarzam i ręcznymi.

98 załóg z pięciu okręgów

III eliminacja TMMP
W  S T R U G A C H  d e szczu  1 p r z y  p o ­

r y w is t y m  w ie t r z e  o d b y ła  s ię  w  
u b ie g łą  s o b o tę  10.V I .  w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  I I I  e l im in a c ja  T u r y ­
s ty c z n y c h  M o to ro w y c h  M is t r z o s tw  
P o ls k i w  k a t e g o r i i  s a m o c h o d ó w  i  
m o to c y k l i .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  98 
za łó g  z p ię c iu  o k r ę g ó w . W  k a t e ­
g o r i i  s a m o c h o d ó w  in d y w id u a ln ie  
z w y c ię ż y ła  z a ło g a  w  s k ła d z ie  W . 
D o n te n  i  L .  K la w e  z A M K  B y d ­
g o szcz  a w  k la s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j 
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł A M K  B y d ­
go szcz p rz e d  A M K  p r z y  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  w  W a rs z a w ie  i  K M  ..M a r  
te n ”  r ó w n ie ż  z  W a rs z a w y . W  k a ­
te g o r i i  m o to c y k l i  b e z k o n k u r e n c y j­
n i  b y l i  z a w o d n ic y  re p re z e n tu ją c y  
o k r ę g  łó d z k i .  In d y w id u a ln ie  z w y ­
c ię ż y ła  z a ło g a  w  s k ła d z ie  Z . T a b o -  
r o w s k i  i  G . S z k u d la re k  ze S ta r tu  
P a b ia n ic e . Z e s p o ło w o  n a j le p s z y m i 
o k a z a l i  s ię  z a w o d n ic y  z  P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  C y k l is t ó w  z P a b ia n ic  
p rz e d  S ta r te m  P a b ia n ic e  i  S k o g a - 
r e m  Ł ó d ź . W  k la s y f ik a c j i  o k r ę g o ­
w e j  z w y c ię ż y ła  e k ip a  w a rs z a w s k a .

O rg a n iz a to re m  s z c z e c iń s k ie j e l i ­

m in a c j i  b y l i  d z ia ła c z e  z K o m is j i  
T u r y s t y k i  A u to m o b i lk lu b u  S zcze ­
c iń s k ie g o . k tó r z y  s p r a w n ie  p r z e ­
p r o w a d z i l i  tę  in te r e s u ją c ą  im p re z ę .

(d k )

Wyścig kolarski 
w Nowym Czarnowie

W  N IE D Z IE L Ę  18 b m . o g o d z . 10 
n a  t r a s ie  o k r ę ż n e j w o k ó ł  P a ń s tw o ­
w e g o  S a n a to r iu m  N e u r o p s y c h ia t r ł i  
D z ie c ię c e j w  N o w y m  C z a rn o w ie  
o d b ę d z ie  sdę w y ś c ig  k o la rs k a  w  r a ­
m a c h  I I  s e r i i  l i g i  s z o s o w e j ..O  P u ­
c h a r  W F S  w  S z c z e c in ie ” . O r g a n i­
z a to re m  je s t  L K S  „ P ia s t ”  p r z y  
K P G R  G a rd n o . W y ś c ig  o d b ę d z ie  
sdę w  c z te re c h  k a te g o r ia c h ,  w ie k o ­
w y c h .

Ostatnio Łącznościowiec sięg* 
mął w  kategorii ju n io re k  m łod­
szych po ty tu ł w icem istrzyń 
Polski. Jest to największe o - 
siągnięcie d rużyny pocztowców 
w  ostatn im  czasie. Przy okazji 
w a rto  wspomnieć iż k ilkanaście 
la t temu k lu b  ten posiadał dnu-: 
żynę I-ligow ą.

N A  w ic e m is t r z o s tw o  k r a ju  z a p ra ­
c o w a ło  15 d z ie w c z ą t:  D a n u ta  C ze - 
p u łk o w s k a .  B e a ta  O ls z e w s k a , W ie ­
s ła w a  S z e c h te r , D a n u ta  S tro ń s k a ,-  
D a n u ta  P o ś p ie s z y ń s k a , E lż b ie ta  
M o rd z e l,  B q £e na  K a m iń s k a ,  M ir e l la  
M ie r z e je w s k a .  A n n a  G ó rs k a , H a l i ­
n a  S o k o ło w s k a . J o la n ta  S z łu iń ska ,-  
E w a  W ło d a rc z y k ,  D o ro ta  B ie le c k a ,  
K a m i la  K a rb o w iń s k a .  B a rb a ra  K u ź ­
m iń s k a .  T r e n e r e m  d r u ż y n y  je s t  
B e rn a r d  W ię z o w s k i.

P ra c a  z m ło d z ie ż ą  p ro w a d z o n a  
je s t  w  Ł ą c z n o ś c io w c u  s z e ro k im  
f r o n te m .  A k t u a ln ie  k lu b  p o s ia d a  8 
z e s p o łó w  s z k o lo n y c h  p rz e z  4 t r e n e ­
r ó w :  B e rn a rd a  W ię z o w s k ie g o . A n n ę  
M a c ie je w s k ą , W a ld e m a ra  B o ń c z y k a  
i  R y s z a rd a  G r a b a r k a .  W  d r u ż y ­
n a c h  t y c h  g ra  120 d z ie w c z ą t,  g łó w ­
n ie  ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n r  n r  
4, 10, 36, 41. 50 i  61 o ra z  s z k ó ł p o ­
n a d p o d s ta w o w y c h : L O -2 , Z e s p o łu  
S z k ó ł G o s p o d a rc z y c h  o ra z  Z e s p o ­
łó w  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  1 i  
n r  2, z k t ó r y m i  Ł ą c z n o ś c io w ie c  n a ­
w ią z a ł a k t y w n ą  w s p ó łp ra c ę .

ZESPOŁOWE sukcesy p iłka - 
rek pocztowego klubu, a także 
indyw idualne wyróżnienia nie­
k tórych zawodniczek: Bożeny 
K am ińskie j, będącej w  kadrze 
narodowej jun io rek, przygoto­
wujących się do MŚ oraz Danu­
ty  S trońskie j, powołanej do 
kadry ju n iorek młodszych — są 
dowodem stałego wzrostu spor­
towego poziomu dziewcząt u - 
praw iających p iłkę  ręczną w 
Łącznościowcu. A m bic ją  dzia­
łaczy k lubu  m. in. aktyw nie po­
magających sekcji wicepreze­
sów: W itolda Dzietczyka i Bro­
nisława Retzlaffa, trenerów  i 
zawodniczek jest rozpoczęcie w  
przyszłym  roku występów w  l i ­
dze m iędzywojewódzkiej i  uzy­
skanie (w  perspektywie) awan­
su do I I  lig i. M arzy im  się 
także własne boisko, którego 
k lu b  niestety dotąd nie posiada.

W Łącznościowcu stworzono 
silne podstawy pod dalszy roz­
wój p iłk i ręcznej. Liczym y, że 
praca ta przynosić będzie coraz 
wyższe' e f ek ty. (j  g)

TEATRY
P O L S K I — „ P a n  T a d e u s z ”  g . 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a r s a  m ro c z ­
n y c h ”  g .  1«; M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d ­
k a  I r m a ”  g. 19 ip r e m ie r a ) .

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „O d r a ż a ją ­
c y  b r u d n i,  ź l i ”  g . 15.30, 18. 20.15 — 
w ł . ,  I .  18; c z w a r te k :  g . 9, 11, 13.15,
15.30. 20.15; K O S M O S  ( te l .  380-03) — 
„ I n n y  m ę ż c z y z n a , in n a  szan sa ”  g .
8.30, 11. 13.30, 16. 18.30. 21 — f r . -  
U S A . 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ R y c e r z  i  lo s ”  
g . 16 — ra d ź .,  p a n o ra m ., i .  12; 
„ C a d d ie ”  g . 18 2C —  a u s tr . ,  1. 15 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) —  „ T e r r o r  M e c h a g o d z il-  
l i l”  g . 9.30 — ja p .,  p a n o ra m .; „ M is t r z  
r e w o lw e r u ”  g .  81.15, 13.30, 16, 18.13, 
20.30 —  U S A , 1. 15 — p a n o ra m , ( ś ro ­
da  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te ł.  
22-18-34) — „ T y g r y s ią t k o ”  g .  15.30
—  to u łg .; „ C e n n y  łu p ”  g . 17.30. 19.45
—  f r . .  1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „M y s z k a  i  
m u c h a ”  g . 10. 17; „ P o je d y n e k  p o ­
tw o r ó w ”  g . l i ,  13. 15 — ja p . ;  „ Z a ­
w i ło ś c i  u c z u ć ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  1. 
15; „ P o l ic ja n c i ”  g . 22 —  U S A . 1. 
1« (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D R U Ż B A  
( te ł.  356-05) —  „ J e r e m ia h  J o h n s o n ”  
g . 15.30 —  U S A , 1. 15 —  p a n o ra m .; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  —  „ S k r z y ­
d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g . 17, 19 —  f r . ;  
D E R B Y  — „ C h in a to w n ”  g . 21.45 — 
U S A , 1. 18; O G R O D O W E  — „ K o ­
c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 22 —  p o i. ;  Z A ­
M E K  —  „ M a r a to ń c z y k ”  g . 18 — 
U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  — „ T o r b a  
in k a s e n ta ”  g . 16, 18, 20 —  r a d ź  — 
p a n o ra m .. 1. 12; M A R S  — ..D ra p d e ż - 
c a ”  g . 17, 19.15 — f r „  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ Ś m ie r ć  z 
k o m p u te r a ”  g . 17.30, 19.30 — f r . .  1. 
15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „G o rą c e

r lo w a n le ”  g .  19 —  ja p . ,  p a n o ra m ..
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ J o e  

K id d ”  g . 18 — U S A , 1. 15, p a n o ra m .: 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ S u p e r -  
e k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g . 
18.30 — ja p .,  p a n o ra m . 1. 15; B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ P o r t  lo tn ic z y  77”  
g . 17, 19 —  U S A . 1. 15; S Y R E N K A

(J a s ie n ic a )  — „ P o c a łu n k i  z H o n g ­
k o n g u ”  g . 1« —  f r . ,  1. 12; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  —  „ N ie w ie r n a  żo ­
n a ”  —  f r . .  1. 1«; G R Y F  ( G r y f in o )  
— „ S e r p ic o ”  — w l. -U S A , 1. 18; F R E  
G A T A  ( K a m ie ń  P o m o r s k i)  — „ T a k ­
s ó w k a rz ”  — U S A , 1. 18; „ Z ło t o  d la  
z u c h w a ły c h ”  —  ju g .  — p a n o ra m .; 
R Y B A K  (Ś w in o u jś c ie )  — „ N ie  z a ­
zna sz  s p o k o ju ”  — p o i. ,  i .  18; „ T e r ­
r o r  M e c h a g o d z il l i ”  —  ja p .  — 
p a n o ra m .; S Ł O W IA N IN  ( M ię d z y ­
z d ro je )  - -  „ O s ta tn i  f i l m  o  L e g i i  
C u d z o z ie m s k ie j”  — U S A , 1. 15;
„ T r ę d o w a ta ”  — p o i. ,  1. 12; „ O r d y ­
n a t  M ic h o r o w s k i”  — p o i. .  1. 12;
D A R  (S ta rg a r d )  — „ W y s p y  n a  G o lf  
s t r o m ie ”  —  U S A . 1. 12 —  p a n o r a m .;  
IN A  (S ta rg a r d )  — „ K o t  o  d z ie w ię ­
c iu  o g o n a c h ”  —  w ł. ,  p a n o ra m ., 1. 
18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ N a jd łu ż ­
sza d ro g a ”  — ju g . .  1. 15; „ G a n g  
O lse n a  w p a d a  w  sz a ł”  — *d u ń s k i,  
1. 12.

WYSTAWY
M U Z E U M  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
Je d ne go  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 006 la t :  P rz y ro d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m oF ska  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  Z  d z ie jó w  m o n e ty  i  r z e m io ­
s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  G re c -  
k o - i l i r y j s k ie  s k a r b y  z J u g o s ła w ii  g. 
9— 15; P L A C  R Z E P IC H Y  — S ta ry  
R a tu s z  — p z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P : S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  I rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S z c z e c in a  z p r z e ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g . 9— 15.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P io t ra  S k a r g i ;  C H IR .  — 
I I  P o m o rz a n y - - f  Z d u n o w o ;  P O Ł O Z -

N IC T W O  — G o lę c in o ; N E U R O L O ­
G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — a. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15—8.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i  1 t le n )  -  t e l  371-55; A L .  P I A ­
S T Ó W  60 -  te l.  485-17; M A R C IN A  
1 -  te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N , N A D  
O D R Ą  20 — te l,  23-94-22; D Ą B IE .  
G R Y F 1 Ń S K A  13 -  te l.  012-088.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 — g . 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — Je d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 —  g . 8— 18;
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża  ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918: 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-18 
— g . 8— 19.
T O W . P L A N O W A N IA  R O D Z IN Y  — 
te l.  469-37 — g . 17— 1«.

P R O G R A M  P O L S K I

15 M e lo d ie  z m ia s t ( k o l. ) .  15.30 R e­
p o r ta ż  „K s ią ż ę  W is ły ”  ( k o l. ) .  16
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D la  d z ie c i —  z e s ta w  f i lm ó w  
a n im o w a n y c h  ( k o lo r ) .  17 L o s o ­
w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.15 T e le ­
t u r n ie j  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ”  ( k o ­
lo r ) .  17.30 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  
18.35 S tu d io  M u n d ia l  —  R F N —W ło ­
c h y . 20.40 „ T e le fo n  t o w a r z y s k i ”  —  
f i l m  U S A  22.15 D z ie n n ik .  22.40 S tu .  
d io  M u n d ia l :  B r a z y l ia — P e ru , A u ­
s t r ia — H o la n d ia . 0.15 B e z p o ś re d n ia  
tr a n s m is ja  z m e c z u  P o ls k a — A r g e n ­
ty n a .

P R O G R A M  ( I

15.30 K in o  T e le w iz j i  D z ie w c z ą t i  
C h ło p c ó w . 16.00 „ D ia b e ls k ie  s z tu c z k i 
P a n i V e n u s ”  17.30 P r o g r a m  lo k a ln y ,  
17.50 D o b ra n o c . 18.00 D z ie n n ik .  18.35

K in o  L e tn ie  — „ K r y p t o n im  N e k ta r ” . 
20.05 M a m  p o m y s ł.  20.35 N ie  t y l k o  
o f i lm ie .  21.05 24 g o d z in y . 21.15 W o j­
s k o w y  p r o g r a m  f i lm o w y :  „ W y n a ­
la z c a  w  m u n d u rz e ” . 21.30 K lu b  J a z ­
z o w y  S tu d ia  G a m a .

C Z W A R T E K

6 i  6.30 R T S Ś  i  T T R . 9.30 S tu d io  
M u n d ia l  78 ( k o i. ) .  12.45 i  13.25 R T S Ś . 
15 M e lo d ie  — u t w o r y  n a  h a r fę  i  
g i ta r ę  ( k o l. ) .  15.35 P o lig o n . 16 D z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  17.30 S tu d io  M u n d ia l  78. 
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o i. ) .  20.30 
F i lm  f r .  „ M a ig r e t  w  H o la n d ii ”  
( k o l. ) .  22.15 P e ga z  ( k o lo r ) .  23 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.55 D z ie ń  g r e c k i  w  T V P .  16 Ś p ie ­
w a  K fo ta s  K o r a l is  ( k o l. ) .  16.15 N asz  
w s p ó ln y  z n a jo m y  —  K a z im ie rz  
G ó rs k i.  16.40 „ R a jd  A k r o p o l is ” . 17 
N e s ta n i —  fe s ty n  lu d o w y  (k o l.) .
17.30 F i lm  g r .  „ K o n t r a k t  z A n n ą ”  
( k o l. ) .  18 K r o n ik a .  19.20 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 P rz e m ó w ie n ie  
g r e c k ie g o  m in is t r a  k u l t u r y .  20.35 
R e p . f i lm o w y  „ O c a l ić  p ię k n o  i  n a ­
t u r ę ”  ( k o l. ) .  21.05 F i lm  d o k u m . — 
„ K r e t a ”  ( k o l. ) .  21.35 Ś p ie w a  A n n a  
V is i  (k o l.) .  22.00 „24 g o d z in y ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 F i lm  w ę g ; „ O r k ie s t r a  w o js k o ­
w a ” . 18 W ia d o m o ś c i.  18.05 Z a w o d y  
la .  z  B e r l in a .  18.30 T ra n s m is ja  m e ­
c z u  p i łk a r s k ie g o  w  g r u p ie  A .  19.30 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  k r o n i ­
k a ,  p ro g n o z a  p o g o d y . 21 „ R o b o tn i­
c y  s e z o n o w i” . 21.30 M u n d ia l  78.22.30 
K r o n ik a .  23.35 Z a c h o w a ć  od  z a p o m ­
n ie n ia .  23.55 W ia d o m o ś c i.  0.00 M u n ­
d ia l  78.

P R O G R A M  I

14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a " .  
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 10 00 T u  J e ­
d y n k a .  18.15 M u n d ia l  78. 18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.33 P ó ł w ie ­
k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.40 M u n d ia l  
— 78 — t r a n s m is ja  m e c z u  A u s t r ia — 
H o la n d ia  1 R F N — W ło c h y . 22.23 M o ­
z a ik a  m e lo d i i .  22.40 M u n d ia l  —  78

d ru g a  p o ło w a  m e c z u  B r a z y l ia —P e ru . 
23.35 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  0.06 M u n ­
d ia l  — 78 — m ee z  P o ls k a —A r g e n t y ­
n a . 2.05 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I  \

14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  14.50 M u ­
z y k a  R a m e a u . 15.30 R a d io fe r ie .  16.10 
G ita ra  S e g o v i i.  16.40 L u d w ig  v a n  
B e e th o v e n  —  I  S o n a ta  D - d u r .  17.00 
Z  a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a .  17.20 T e a tr  
P R  „ C z t e r y  p o r y  r o k u ” . 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 ś w ia t  
i  m y . 19.00 O d tw o r z e n ie  f r a g m e n ­
tó w  k o n c e r tu  O r k ie s t r y  F i lh a r m o n ii  
B a ł t y c k ie j  p d . Z a n k o  D e lib o z o w a . 
19.40 In fo r m a c je ,  r a d y .  p r o p o z y c je .
19.50 L e n  —  r o ś l in a  o p ła c a ln a . 20.08 
P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .  20 20 W y b i t ­
n e  k r e a c je  K r ó le w s k ie j  O p e ry  ..C o ­
v e n t  G a rd e n ” . 21.40 Ś p ie w a  D o r o th y  
D o ro w .  22.00 Z w ie r z e n ia  w ie c z o rn e .
22.15 S z k ic  d o  p o r t r e tu .  22.30 M a g a ­
z y n  S tu d e n c k i.  23.40 M u z y k a  na  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15.05 W  r o l i  g łó w n e j  L e o n a r d  K a ­
c z a n o w s k i.  15.40 R o z s z y f r o w u je m y  
p io s e n k i.  16.00 H e r b a tk a  p r z y  s a m o ­
w a rz e . 16.20 M u z y k o b r a n ie ,  16.45 
N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  n a g r a n ia  
C h a r l ie  P a rk e r a .  18.10" P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.23 C zas r e la k s u .  19.00 
. .P rz e m in ę ło  z w ia t r e m ” . 19.35 o p e ­
r a  ty g o d n ia  — „ J o a n n a  d ’ A r c ” .
19.50 „ B a jk a  o  N o w y m  J o r k u ” .
20.00 Z g r y z  — m a g a z y n . 20.11 G o ­
d z in a  h u m o r u  f r a n c u s k ie g o  21.00 
L u d w ig a  B e e th o v e n a  o p e ra  o m n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 
S w ó j®  u lu b io n e  w ie rs z e  r e c y tu je  
J . R a d z łw ł ł ło w ic z .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a  s n e m .

P R O G R A M  I V
14.15 T u  S tu d io  S te re o  — o g ó ln o ­
p o ls k ie .  15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  15.45 K w a d r a n s  p o e ty c ­
k i .  16.05 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h . 
16.25 N a u k a  p r a k ty c e .  16.40 P A W .
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.28 
Z a p o m n ia n e  k u l t u r y .  19.00 S tu d iu m  
w ie d z y  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j.  19.13 
J . h is z p a ń s k i.  19.30 R e c ita l p ia n is ty  
a n g ie ls k ie g o .  20.30 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia .  20.50 D .c . k o n c e r tu .
22.00 M u z y k a  b a r o k u  22.13 W  t r o ­
sce o  s ło w o  I  tre ś ć . 22.35 S z k o ła  
Ś re d n ia  d la  P r a c u ją c y c h .  22.50 
F r a n z  S c h u b e r t  —  P ie ś ń .
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KOMBINAT BUDOWNICTWA 

OGÓLNEGO Nr 1 

Szczecin,
al. Boh. Warszawy 34/35

w porozumieniu

z Wydziałem Zatrudnienia 
przy TJrzędzie Miejskim  

w Szczecinie

organizuje
kursy

w specjalnościach:
O  MALARZ-TAPECIARZ

O  OPERATOR SPRZĘTU 
ŚREDNIEGO

O  ELEKTROMONTER

K  u r  s.y przeznaczone są dla kobiet

i mężczyzn w  w ieku powyżej 18 la t.

In fo rm a c ji szczegółowych w  zakresie 
szkolenia udziela sekcja szkolenia 
zawodowego KBO  nr 1 — pok. 206, 

tel. 890-21, wew. 244, 184.

2013-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
BUDOWLANYCH NR 1 SZB 

w Szczecinie
przy ul. Chmielewskiego 19 

(kod 70-028)

OGŁASZA ZAPISY  
DO KLAS I  

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ

w następujących zawodach:
okres nauki

M URARZ 2 lata
BETO N IARZ-ZBRO JARZ 2 lata
M A LA R Z  BU DO W LAN Y 2 lata
MONTER WEWN.
IN S T A LA C JI
BU DO W LANYCH 2 lata
ELEKTROM ONTER 3 lata
M E C H A N IK  M ASZYN
BUDO W LAN YCH 3 la ta
M EC H AN IK -K IE R O W C A 3 lata

Dla zamiejscowych 
szkoła prowadzi in ternat.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły 
absolwenci mogą kontynuować na­
ukę w  Technikum  Budow lanym  dla 
Pracujących, które mieści się w  tym  
samym budynku- i  pod tym  samym 

kierow nictwem .
Do podania, w  k tó rym  trzeba w y ­
m ienić w yb rany zawód dołączyć: 
świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej, a do czasu jego o trzy­
mania, zaświadczenie o uczęszczaniu 

do klasy ósmej, 4 fotografie . 
In fo rm a c ji szczegółowych udziela 
sekretaria t szkoły w  godz. 8— 15, 

te l. 82-15-31.
602-K

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

EN ER G ETYKI CIEPLNEJ 
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że z uwagi na konieczność

PR ZEPRO W ADZENIA REMONTÓW

m ie jsk ie j sieci ciepłowniczej 
i  źródeł energetycznych

nastąpi

PRZERWA W DOSTAW IE

.  CIEPŁEJ WODY

D LA  CAŁEGO M IA S T A

od dnia 25 Iipca br. do 15 sierpnia br.

Jednocześnie in fo rm u je  się zaintere­
sowanych inwestorów i w ykonaw ­
ców, że w  c i n k  i ja k  i wszelkiego 
rodzaju przyłącza do m ie jsk ie j sieci 
ciepłowniczej mogą być w ykonyw a­

ne w  tym  okresie.
2248-K

OBRONA PRACY DO KTORSKIEJ

W dniu 23 czerwca 1978 r. o godz. 11, w 
Akadem ii Rolniczej w  Szczecinie (ul. Sło­
wackiego 17, sala 151) odbędzie się obrona 
rozprawy doktorskie j m gr inż. Barbary 
Romek, nt. „W P ŁYW  RÓŻNYCH FORM 
N A W O ŻENIA NA N IEKTÓ R E ELEM EN­
TY  GOSPODARKI WODNEJ I  ŻYZNO ­
ŚCI G LEBY L E K K IE J  (6 Bw  pgl: ps: pl) 
oraz PLO N O W AN IE RO ŚLIN  W O GNI­
W IE  Z M IA N O W A N IA ”  (do wglądu w  B i­
bliotece G łów nej Akadem ii Rolniczej w  
Szczecinie, ul. Janosika 8). Prom otor — 
prof. d r hab. Stanisław Laskowski. 2249-K

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

Krawcowe
oraz roznosicieli mleka 

zatrudni natychm iast „Społem ”  WSS 
Oddział w  Szczecinie.

Zgłoszenia: Szczecin, al. Jedności Narodo­
wej 23 wejście z ul. Niedziałkowskiego, w 
godzinach od 7—15, tel. 22-27-16. 2206-K

P R A C A
P R Z Y J M Ę  u c z n ió w  do  
z a w o d u  la k ie r n ik a  sa ­
m o c h o d o w e g o . S z c z e c in -  
K r z e k o w o ,  S z e ro k a  49.

9786-G
P O T R Z E B N Y  u c z e ń  d o  
z a k ła d u  k r a w ie c k ie g o  — 
te l.  369-76. 8358-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu .  M a łk o w s k ie g o  
20/10. 9815-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
Ś W IE R A D Ó W  Z D R O .J — 
6 -p o k o J o w ą  d o c h o d o w ą  
w i l l ę  p r z y  w y c ią g u  n a r ­
c ia r s k im  — s p rz e d a m  
in s t y t u c j i  l u b  o s o b ie  D *y  
w a tn e j .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  9845. 
K O Ł O  p o d  K o n in e m  —  
d o m  je d n o ro d z in n y ,  c -  
g r ó d ,  g a ra ż , te le fo n ,  
w y g o d y ,  w  c e n tr u m  m ia  
s ta  — s p rz e d a m . Ł u c z a k , 
K o ło ,  u l .  W s c h o d n ia  8, 
te l.  106-40. 9765-G

K U P N O
S U Z U K I  R V -90  — k u ­
p ię .  G d a ń s k , te le fo n  
41-15-23. 2237-K
K S I Ą Ż K I  s e n s a c y jn e  z 
s e r i i  K lu c z y k a ,  J a m n ik a ,  
L a b i r y n t u  i t p .  — k u p ię .  
S zcze c in , te l.  22-55-57.

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  351-00. 7145-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  22-38-32. 9132-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S m ie c h o w s k l,  te l.  
22-72-80. 8444-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­

ne . D y d o , te l.  22-84-82.
8250-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 7489-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  22-60-09. 9407-G 
A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l.  
37-166. 9718-G
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie ­
r o w a n ie  p a r k ie tó w ,  p o d ­
łó g , te l.  82-35-48. 8233-G 
N A P R A W A  in s ta la c j i  
r a d io o d b io r n ik ó w  sam o 
c h o d o w y c h , p r z e s t ra ja -  
n ie  U K F . D ą b ie , C h o r ­
w a c k a  23. 9898-G
G A R A Ż  n a  u l .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  22-64-47. 9772-G
W  N O C Y  z 29 n a  30 m a ­
ja  z o s ta w io n o  w  re s ta u ­
r a c j i  „ K a s k a d a ”  d y p lo ­
m a tk ę  b rą z o w ą  z d o k u ­
m e n ta m i n a  n a z w is k o  
M a r e k  L a c h o w ic z . U c z c i 
w e g o  z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w r o t  e w e n tu a ln ie  o w ia  
d o m  ość : te l.  759-37, od  
7— 13. 10230-G
O D D Z IA Ł  S to w a rz y s z e ­
n ia  S te n o g ra fó w  i  M a ­
s z y n is te k  w  S z cze c in ie  
o r g a n iz u je  k u r s y  p is a ­
n ia  n a  m a s z y n ie  i  s e k re  
ta r ia c k ie .  Z a p is y  1 i n ­
f o r m a c je  —  S zcze c in , 
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
17. te l.  343-12. 2200-G

S P R Z E D A Ż
F I A T A  132 —  1800 G L S , 
s ta n  id e a ln y  — s p rz e ­
d a m . D z w o n ić ,  te le fo n  
474-62. 9822-G
D O  V o lk s w a g e n a  1500 S 
l im u z y n y  s p rz e d a m  n a d ­

w o z ie  d o  r e m o n tu ,  f o ­
te le  częśc i, te l.  82-35-67.

S Y R E N Ę  105 (1974 r . )  — 
p rz e b ie g  35 000 k m . p i l ­
n ie ,  ta n io  s p rz e d a m  — 
T e l. 22-33-10. 9788-G
J A W Ę  250 — ta n io  s p rz e  
d a m  D ą b ie . u l.  O f ic e r ­
ska  8. 9783-G
M O T O C Y K L  G a ze la  — 
s p rz e d a m . T e l. 765-44, d o  
15. 9841-G
M Z-250 z c z ę ś c ia m i — 
s p rz e d a m , z a m ie n ię  na  
m o to ro w e r  J a w ę . S zcze ­
c in ,  Ł o w ic k a  4/3. 9836-G 
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  1 s tó ł  s p rz e d a m . T e l. 
23-35-09. p o  17 9834-G
K O M P L E T  m e b li  g o le ­
n io w s k ic h  ( n is k ie )  — 
s p rz e d - m . T e l. 399-63. p o  
go dz . 16 9843-G
K R E D E N S  z p o m o c n i­
k ie m . a n ty k i .  o k n a , 
d r z w i ,  u ż y w a n e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-50-05. 9808-G 
M A G N E T O F O N  s te re o fo  
n ie z n y  ty p u  2405-S. na  
g w a r a n c j i  — s p rz e d a m . 
T e l. 741-61. 9817-G
A P A R A T  Z e n i t  T T L ,  ze ­
g a re k  e le k t r o n ic z n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  397-35.

9807-G
E L IZ A B E T H  H i- F i ,  na 
g w a r a n c j i  — s p rz e d a m . 
T e l. 764-72. 9789-G
J A C H T  k i lo w y .  32 m  
k w .  ża g la  — s p rz e d a m . 
U l.  D z ie rż o n a  1 9831-G
S P A C E R Ó W K Ę  z b u d k ą  
s p rz e d a m . B a z a ro w a  5'12.

9778-G
W Ó Z E K  g łę b o k i,  c z e s k i 
— s p rz e d a m . T e le fo n  
820-455 . 9760-G
R O Ż N E  p r z e d m io ty  d z !e  
c ie c e  — s p rz e d a m . T e l.  
23-09-40. p o  16. 9790-G
N O W Y  d y w a n  2.5X3.5 (z  
P e w e x u )  — s n rz e d a m . 
W it k ie w ic z a  37/40

9805-G
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
s k ie g o  c z te ro m ie s ię c z n e ­
g o  — s p rz e d a m . — T e l. 
22-70-59. 9837-G
M A Ł E G O  o w c z a rk a  n ie ­
m ie c k ie g o  — s n rz e d a m . 
M a łk o w s k ie g o  20'10.

9814-G
B O K S E R A  (s u k ę  1 1 -m ie - 
s ię c z n ą ) s p rz e d a m . P o d -  
ju c h y .  u l  F lo r ia n a  S za­
re g o  1B/2. 9791-G

L O K A L E
M -3  S ta r g a rd  S z c z e c iń ­
s k i  (O s ie d le  Z a c h ó d ), za 
s ie d le n ie  l ip ie c  1978 r . ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
S z c z e c in . W a r u n k i  d o u -  
z g o d n ie n ia . T e l.  78-515.

9085-G
L U B L IN  — M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e , z a m ie n ię  na  
r ó w n o rz ę d n e  w  S zcze c i­
n ie . S zcze c in , te l.  727-58.

9768-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
G d a ń s k -p rz y m o rz e , za ­
m ie n ię  n a  n o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . — 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9770.
Z P O K O J E , I  p . , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , k o r y ta r z ,  
w s p ó ln e , ś ró d m ie ś c ie ,  za 
m ie n ię  n a  4 lu b  3 d u ż e

f-o k o je  d o  I  p . ,  ś r ó d m ie -  
e ie . W a r u n k i  d o  u z g o d  

n ie n la . T e l.  704-69
9891-G

M -2  w ła s n o ś c io w e , ż a rn ie  
n ię  n a  w ię k s z e , k w a te ­
ru n k o w e .  c h ę tn ie  w  d o m  
k u  p rz e z n a c z o n y m  d o  
s p rz e d a ż y . T e l.  719-79.

9803-G
P A N I  z d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n a  r o k .  
T e l.  785-28. 9810-G
M IE S Z K A N IE ,  t r z y p o k o ­
jo w e , w ła s n o ś c io w e , g a ­
ra ż , te le fo n ,  c . o ., w y ­
g o d y  — s p rz e d a m . T e l. 
37-331, d o  go dz . 15 — 
S o la re k . 9812-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
z  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  1 
ła z ie n k i .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  9830. 
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
p ie c e , I I  p ię t r o ,  b l is k o  
J a s n y c h  B ło n i ,  z a m ie n ię  
n a  d w a  s a m o d z ie ln e  m ie  
s z k a n ia  2 -p o k o jo w e  — 
w z g lę d n ie  d r u g ie  m ie s z ­
k a n ie  1 -p o k o jo w e . S z y ­
m a n o w s k ie g o  7/5. od 
g o d z . 16—18. 9844-G

Z G U B Y
9.06. z a g in ą ł w  t r a k c ie  
le c z e n ia  w  o k o l ic y  u l ic :  
J a g ie l lo ń s k ie j ,  W o js k a  
P o ls k ie g o  — c z a r n y  r a ­
t le r e k .  W ia d o m o ś ć : W o j 
s k a  p o ls k ie g o  48/6.

10335-G

2 czerwca 1978 r. zm arł

Jan Joachim Pagacz
em erytowany pracownik 

Wojewódzkiego Zarządu Rozbudowy 
M iast i Osiedli W iejskich 

w  Szczecinie.
W yrazy głębokiego współczucia 

R O D ZIN IE  ZM ARŁEGO

składają:
dyrekcja, Rada Zakładowa, 

Podstawowa Organizacja P arty jna 
oraz koleżanki i  koledzy.

6 czerwca 1978 r. zmarła 
nasza pracownica

Barbara Wojsiat
długoletn ia pracownica 
handlu szczecińskiego.

W yrazy ubolewania i współczucia 
RO DZIN IE ZM ARŁEJ

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy z W PIIW ,

W szystkim, którzy okazali pomoc 
w  bolesnych dla nas chw ilach oraz 
w z ię li udział w  ostatn iej drodze 

Z m arłe j

Stefanii Kolendo
serdeczne podziękowania 

składa
RODZINA.

ZAKŁADY PIWOWARSKIE

w Szczecinie

ZATRUDNIĄ

KOBIECY I  MĘŻCZYZN

w  wieku od 18— 45 lat,

wymagane wykształcenie 
minimum podstawowe

w  celu przyuczenia do zawodu:

^  aparatowego rozlewu 
pepsi-coli
na nowej lin ii produkcyjnej

O  aparatowego rozlewu piwa 
do butelek

O  aparatowego rozlewu piwa 
do beczek

O  filtrowego piwa
Zam iejscowym  samotnym 

zapewniamy zakwaterowanie.

Bliższych In fo rm ac ji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych — u l. Chmie­
lewskiego 16, te ł. 861-021, wew. 22.

1855-K

M lin d ia l-78“  dyżurne Pogotowie Telewizyjne WPHW w Szczecinie
Zgłoszenia przyjmuje od godz. 8— 17 Zakład Usługowy napraw telewizorów do odbioru

programów czarno-białych i kolorowych ul. WIELKA 25 —  łel. 35-955 lub 35-696. Ekspresowe naprawy wykonujemy w ciggu 4 godzin.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* *  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , pL  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  0) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  P ra s a  -  K s ią ż k a  - -  
R u c h ”  o ra 2  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 U s to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  l  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
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n a  o r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk !  za g ra n ic ę ,  k tó r a  jest. o  50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R ^ w  
„ P ra s a  —  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . * A ‘ s
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Y ł  Teairze Letnim

Powrót „Janosika"
Na razie nie brakuje...

Problem wody w kranach

Zmiana trasy 
autobusu 102
Z  D N IE M  15 b m . d o  31 g r u d n ia  

b r .  u le g n ie  c z ę ś c io w e j z m ia n ie  t r a ­
sa l i n i i  a u to b u s o w e j n r  102. A u to b u  
s y  t e j  l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  od  P o ­
l ic  (R y n e k )  d o  P o l ic  (O s ie d le )  p rz e z  
u l .  B o h . S ta l in g ra d u ,  M a z u rs k a  i 
K r a s ic k ie g o  w  o b u  k ie r u n k a c h ,  z 
p o m in ię c ie m  u l .  S ie d le c k ie j,  n a  k t ó  
r e j  p ro w a d z o n e  są r o b o ty  d ro g o w e .

P R Z E D  tr z e m a  la t y ,  w  r o k u  
1975, T e a tr  P o ls k i w y s ta w i ł  
s z tu k ę  E rn e s ta  B r y l l a  „ N a  
s z k le  m a lo w a n e ’ ’ , z m u z y k ę  
K a ta r z y n y  G a r tn e r ,  w  r e ż y ­
s e r i i  J a n a  S k o tn ic k ie g o  i  sce­
n o g r a f i i  A d a m a  - K i l ia n a .  „ J a ­
n o s ik ”  c ie s z y ł s ię  u H e lłc im  p o ­
w o d z e n ie m ' u  p u b l ic z n o ś c i,  g ra  
n y  b y l  ta k ż e  p o za  m a c ie rz y ­
s tą  sce n ą  (m . in .  w  a m f i te a ­
tr z e  ś w in o u js k im ) .

O b e c n ie  T e a t r  P o ls k i w z n a -  
w ia  tę  s z tu k ę , p r z y g o to w u ją c  
j e j  96 ju ż  s p e k ta k l  ( w  n ie c o  
z m ie n io n e j  ob sa d z ie ). O d b ę ­
d z ie  s ię  o n  1 l ip c a  w  n a szym  
T e a trz e  L e tn im .  W  iw idoiu isJcu 
w e ź m ie  ta k ż e  u d z ia ł C h ó r  A k a  
d e m ic k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j.  B ę d z ie  to  p r z e d s ta w ie ­
n ie  na  p e w n o  w a r te  o b e jr z e ­
n ia  i  u s ły s z e n ia . ( j f )

O T O  je d n a  ze sce n  „ J a n o ­
s ik a ” .

F o t . :  S te fa n  P le ś n ia ro w ic z

Notatnik szczeciński
O  D K  „ H E T M A N ”  z a p ra sza  w s z y ­

s tk ie  d z ie c i z S M  „ K o le ja r z ”  na  
o rg a n iz o w a n e  d la  n ic h  w  ra m a c h  
a k c j i  „ L a to  78”  im p r e z y  i  z a b a w y  
w  c z w a r te k  o  go dz . 10 p rz e d  D o ­
m e m  K u l t u r y  o d b ę d z ie  s ię  pokas 
k u n d e lk a ,  a o  g o d z . 12 — k o n k u r s  
r y s u n k o w y  p n . ,,K i-e d ą  n a  a s fa l ­
c ie ” . W  p ią te k  o  g o d z . 13 w  h a l lu  
D K  — d z ie ń  h o b b y s ty  — w s z y s c y  
m ło d z i  z b ie ra c z e  z a p re z e n to w a ć  
m o g ą  s w o je  k o le k c je .  W  s o b o tę  z a ' 
o  g o d z . 15 na  o s ie d lu  U s tr o n ie  o tw  
r z y  s w e  s to is k a  w e s o ły  k ie r m a s z  za 
b a w .

O  K L U B  F a n ta s ty k i  p r z y  S C K  
„ K o n t r a s t y ”  (u l.  W a w rz y n ia k a  7a) 
o rg a n iz u je  j u t r o  o g o d z . 18 g ie łd ę  
k s ią ż e k  S F  i  p o p u la r n o n a u k o w y c h .  
Z g ło s z e n ia  k s ią ż e k  d n u d z ia łu  w  
g ie łd z ie  15 b m . od  g o d z . 17.30 w  
s a l i  k in o w e j  „ K o n t r a s t y ” .

Krcnika wypadków
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  j: 

K iś  c h u l ig a n  r z u c i ł  c e g łą  w  szybę  
k a w ia r n i  „M a ra g o ”  p r z y  u l .  N ie m ­
c e w ic z a . C e g ła  u g o d z iła  w  g ło w ę  
k ie r o w n ic z k ę  k a w ia r n i,  a o d ła m k i 
s z k ła  p o r a n i ły  s p rz ą ta c z k ę . O b ie  k o ­
b ie t y  o p a t rz y ł  le k a rz  p o g o to w ia . U -  
s ta le n ie m  s p r a w c y  c h u l ig a ń s tw a  za ­
ję ła  s ię  m il ic ja .

K R Ó T K O  p o  go dz . 15 na u l .  Ł o ­
k ie t k a  w y s k o c z y ł p o  p i ja n e m u  o k ­
n e m  z I  p ię t r a  4 2 - le tn i F ra n c is z e k  
K .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  m ę ż  
c z y ź n ie  w  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , 
s k ą d  z o s ta ł s k ie r o w a n y  d o  s z p ita la  
n a  G c lę c in ie .

N A  P R Z E J Ś C IU  d la  p ie s z y c h  p rz y  
p l .  L e n in a  sa m o ch ó d  „ N y s a ”  n r  r e j .  
M X  1916 p o t r ą c i ł  k o b ie tę . R a n n ą  od ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  K ie ro w c y ,  
I r e n e u s z o w i P . n r  l i c  ja  d ro g o w a  za ­
t r z y m a ła  p r a w o  ja z d y .  Z a  s p o w o d o ­
w a n ie  w y p a d k u  s ta n ie  o n  p rz e d  k o ­
le g iu m  O  go dz . 22.35 n a  u l .  W ię c ­
k o w s k ie g o , d u ż y  „ F ia t ”  n r  r e j .  M S  
9806 p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia . K ie ro w c a  
o d je c h a ł z m ie js c a  w y p a d k u .  S p ra ­
w ą  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

N ie d a le k o  m ie js c o w o ś c i B ia łu ń  
g m . S ta ra  D ą b ro w a , m o to c y k l is ta  
S ta n is ła w  K . ,  m ie s z k a n ie c  M a sze w a , 
w  czas ie  p o k o n y w a n ia  z  d u ż ą  s z y b ­
k o ś c ią  z a k r ę tu  w p a d ł  n a  p o b o cze  i  
w y w r ó c i ł  s ię . P a s a ż e rk a , 2 5 - le tn ia  
A l in a  B . z C h le b ó w k a  d o z n a ła  c ię ż ­
k ic h  o b ra ż e ń  i  z m a r ła  w  k a r e tc e  
p o g o to w ia , w  d ro d z e  d o  s z p ita la .  
M i l i c ja  u s ta l i ła  iż  S ta n is ła w  K .  b y ł  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  P o  k u r a c j i  
s z p i ta ln e j  m o to c y k l is t a  s ta n ie  p rz e d  
s ą d e m  za s p o w o d o w a n ie  ś m ie r te ln e ­
g o  w y p a d k u .  (ap )

Kilka uwag w sprawie skrzyżowania na Pogodnie

Patrz i myśl!
M ODERN IZACJA skrzyżowa- 

•nia u lic  M ickiewicza, Poniatów 
skiego i Traugutta znacznie u- 
sprawniła  ruch w tym  rejonie. 
Z chw ilą  włączenia sygnalizacji 
św ietlne j zaczęło tu jednak do­
chodzić do niebezpiecznych sy­
tuacji. Piesi bowiem zapomi­
nają o sygnalizacji i wkracza­
ją  na jezdnię przy czerwonym« 
świetle, zaś kierowcy nieprze­
pisowo skręcają w lewo.
.  P R Z Y Z W Y C Z A J E N IE  p r z y z w y c z a ­
je n ie m . a le  trz e b a  p a m ię ta ć  o n o ­
w e j  o r g a n iz a c j i  r u c h u  n a  ty m  w ę ź ­
le  k o m u n ik a c y jn y m .  P r z y p o m in a m y  
z a te m , że p o dcza s  w y ś w ie t la n ia  
d r u g ie j  fa z y  p o ja z d y  z n a jd u ją c e  s ię  
na  u l .  M ic k ie w ic z a  m o g ą  s k rę c a ć  w  
le w o , b y  w je c h a ć  w y łą c z n ie  w  u l. 
T r a u g u t ta  lu b  u l .  P o n ia to w s k ie g o . 
J a k  z a u w a ż y l iś m y , w ie lu  k ie r o w ­
c ó w  k o r z y s ta  z le w o s k rę tó w ,  b y  je ­
c h a ć  u l .  M ic k ie w ic z a ,  a le  w  p rz e ­
c iw n y m  k ie r u n k u .  M o że  w ię c  n a le ­
ż y  u s ta w ić  s to s o w n y  z n a k  p rze d  
s k rz y ż o w a n ie m  ?

P o d cza s  d r u g ie j  fa z y  s a m o c h o d y  
n a  u l.  T r a u g u t ta  i '  P o n ia to w s k ie g o  
m o g ą  s k rę c a ć  w  p r a w o  — w  u l. 
M ic k ie w ic z a .  P o trz e b n e  są je d n a k  
z ie lo n e  s t r z a łk i  n a  s y g n a liz a to ra c h .

W  czas ie  w y ś w ie t la n ia  t e j  fa z y  
r u c h  p ie s z y c h  o d b y w a  s ię  ty lk o

PODCZAS fa li upałów, ja k ie  naw iedziły Szczecin pod koniec 
m aja i w  pierwszej dekadzie czerwca, znacznie wzrosło zu­
życie w ody. Pełną parą pracował rurociąg tłoczący wodę z 
M iedw ia oraz trzeba było dodatkowo uruchom ić ujęcie na Po­
morzanach. Wody nie zabrakło i  n ie musiano ograniczać je j 
spożycia, tak  ja k  to np. nastąpiło w  innych miastach.

PR AW DZIW Y „szczyt”  odno­
towano 31 maja, gdy szczecinia­
nie zużyli 198 tys. m sześć, wody 
na dobę. Jest to mienotowany 
do te j pory w  kronikach miasta ■ 
rekord, gdyż największe dotych-> 
czasowe zużycie utrzym ywało 
się na poziomie 172 tys. m 
sześć. Zdaniem dyrekc ji Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji, ten re­
kord nie utrzym a się długo. 
Jeśli pogoda dopisze, należy się 
liczyć z tym , że m iastu potrzeb 
ne będzie 215—220 tys.-^ m 
sześć, wody na dobę.

Do tak ich  dostaw RPW iK jest 
dobrze przygotowane. Działają 
bowiem zgodnie z planem 
wszystkie ujęcia. Część z nich 
utrzym ywana jest w ruchu t y l ­
ko po to, by w każdej chw ili 
mogły uzupełniać niedobory. 
Nie w pełn i wykorzystywane są 
także moce przepompowni na 
Pomorzanach. Może ona w każ­
dej chw ili dostarczyć znacznie 
więcej wody niż dotychczas.

T R W A J Ą  ta k ż e  p ra c e  p o s z u k i­
w a w c z e  n o w y c h  u ję ć  w  re jo n ie  
M ś c ię c in a  (c o  p ra w d a  e k s p e r ty z y  
g e o lo g ic z n e  ta m ty c h  te re n ó w  są 
b a rd z o  s p rz e c z n e  i  t r u d n o  d z iś  d o ­
k ła d n ie  o k r e ś lić  p rz y s z łą  w y d a j ­
no ść). N a  w s z e lk i je d n a k  w y p a d e k  
w  p o b liż u  n o w y c h  o d w ie r tó w  u -  
m ie s z c z o n o  a p a r a tu r ę  z u n ie r u c h o ­
m io n e j p rz e p o m p o w n i i  — je ś l i  z a j­
d z ie  p o trz e b a  —  s tu d n ie  a r te z y j­
s k ie  z M ś c ię c in a  z a s ilą  je szcze  w  
ty m  m ie s ią c u  m ie js k ą  s ie ć  w o d o c ią ­
g o w ą .

M im o  ty c h  d z ia ła ń  w  p e w n y c h  
r e jo n a c h  m ia s ta  d a je  s ię  z a o b s e r­
w o w a ć  — zw ła s z c z a  w  o k re s ie  u p a ­
łó w  — z n a c z n y  s p a d e k  c iś n ie n ia  i  
w o d ę  d o  ty c h  d z ie ln ic  t r z e b a  d o ­
s ta rc z a ć  p r z y  p o m o c y  b e c z k o w o ­
z ó w . M o w a  tu  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
S k o lw in ie ,  c z ę ś c i G u m ie n ie c  o ra z  
Ż y d o w ę a c h . T r u d n o ś c i te  je d n a k  
n ie  są w y w o ła n e  b r a k ie m  w o d y  
(ch o ć  n a d m ie r n y  j e j  p o b ó r  p rze z  
d z ia łk o w ic z ó w  o s ła b ia  c iś n ie n ie ) ,  
le c z  fa k te m ,  że p o d z ie m n a  s ieć  w o ­
d o c ią g o w a  je s t  tu  z b y t  m a ła , b y  
s z y b k o  i  s p ra w n ie  p rz e t ło c z y ć  p o ­
tr z e b n e  ilo ś c i.

C h o ć  s y tu a c ja  je s t  o b e c n ie  — w  
zasa d z ie  — z a d o w a la ją c a , c h o ć  ju ż  
dz iś  m o żn a  p rz e w id z ie ć , że p e łn a  
m o c  z a in s ta lo w a n y c h  u rz ą d z e ń  za­
s p o k o i nasze  p rz y s z ło ro c z n e  p o trz e ­
b y . sen z p o w ie k  p r a c o w n ik ó w  
R P W iK  spę dza  o b a w a  o lo s  d r u g ie j  
n i t k i  m a g is t r a l i  m ie d w ia ń s k ie j .  T e ­
r e n y  w o d o n o ś n e  w  b e z p o ś re d n im  
s ą s ie d z tw ie  S zcze c in ą  z o s ta ły  b o ­
w ie m  w  zasa dz ie  ro z p o z n a n e . N ie  
m o ż n a  z n ic h  — bez sz k ó d  d la  ś ro ­
d o w is k a  n a tu ra ln e g o  — c z e rp a ć  
w ię c e j w o d y  n iż  c z y n i  s ie  to  w  
c h w i l i  o b e c n e j.  M o ż l iw o ś c i p rz e s y ­
ło w e  m a g is t ra l i  m ie d w ia ń s k ie j  zo ­
s ta ły  ś c iś le  o k re ś lo n e . C o p ra w d a  
z te g o  ź ró d ła  m o żn a  b y  p o b ra ć  
d w u k r o tn ie  w ię c e j  w o d y  - d ó  c z e ­
go  p rz y s to s o w a n e  sa u rz ą d z e n ia  
c z e rp ią c e , le c z  n ie  m o żn a  j e j  p r z e ­
s ła ć  d o  S z c z e c in a .

W TYCH warunkach coraz 
piln ie jsza staje się potrzeba 
podjęcia decyzji o budowie d ru ­
g ie j stacji uzdatniającej i  b liż -

p rz e z  p ó ł u l ic y  M ic k ie w ic z a .  I s tn ie ­
je  m o ż liw o ś ć  d o jś c ia  d o  p rz y s ta n ­
k ó w  t r a m w a jo w y c h .  S y g n a liz a to ry  
p o ś re d n ie , a z w ła szcza  je d e n  — 
s t r o n y  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  v i 
v is  k s ię g a r n i ,  z o s ta ły  u s ta w io n e  
t ro c h ę  n ie fo r tu n n ie .  S ą one z b o k u  
i p ie s i n ie  zaw sze  z w ra c a ją  n a  n ie  
u w a g ę . W id z ą  z ie lo n e  ś w ia t ło  po  
d r u g ie j  s t r o n ie  je z d n i  i w c h o d z ą  na 
„ z e b r y ” , c h o ć  d la  t e j  p o ło w y  p a l i  
s ię  c z e rw o n e . ( jas)

Nie trzeba jeździć

do śródm ieścia

Delikatesy dla Dąbia
W C Z O R A J  w  D ą b iu  u ru c h o m io n o  

s k le p  d e l ik a te s o w y  p r z y  u l .  A n ie l i  
K r z y w o ń .  D o ty c h c z a s  w  p o m ie s z ­
c z e n ia c h  ty c h  f u n k c jo n o w a ł  s k le p  
og  ó In  osp  o ż y  w c  z y .

N o w o  o t w a r ta  p la c ó w k a  p re z e n tu ­
je  s ię  o k a z a le . I  m im o , że n ie  je s t  
d u ża . to  je d n a k  j e j  w y s t r ó j  o ra z  
o fe r o w a n y  a s o r ty m e n t  są ty p o w e  
d la  je d n o s te k  s p o ż y w c z y c h  t r u d n ią ­
c y c h  s ię  s p rz e d a ż ą  w y r o b ó w  d e l i ­
k a te s o w y c h . S k le p  te n  d z ia ła  n a  za 
sa d a c h  t r a d y c y jn y c h .  P o s ia d a  
s to is k a  g a rm a ż e r y jn e ,  c u k ie rn ic z e ,  
m o n o p o lo w e  i  n a b ia ło w e . J a k  na  
ta k  m a ły  o b ie k t  —  m a  d u że  z a p le ­
cze , p o z w a la ją c e  na  z m a g a z y n o w a ­
n ie  s p o r y c h  za p a só w .

P o n a d to  w g  u s ta le ń  p o d ję ty c h  
p rz e z  d y r e k c ję  s z c z e c iń s k ie g o  O d ­
d z ia łu  W S S  „ S p o łe m ”  D e lik a te s y  
te  c z y n n e  bę dą  ta k ż e  i  w  n ie d z ie ­
lę . W  te n  spo sób u s ta n ą  d e f in i t y w ­
n ie  n ie d z ie ln e  w y ja z d y  m ie s z k a ń ­
c ó w  t e j  d z ie ln ic y  d o  c e n tr u m  m ia ­
s ta  p o  z a k u p y .

C a ło ść  ro b ó t  p rz e p r o w a d z i ły  e k i ­
p y  s p e c ja l is tó w  z Z a k ła d u  R e m o n ­
to w o - B u d o w la n e g o  „S p o łe m ”  O bec 
n y  p o d cza s  o tw a r c ia  t e j  d z ie w ią te j 
ju ż  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p la c ó w k i  de 
l ik a te s o w e j  d y r e k to r  o d d z ia łu  W SS 
B o g d a n  N o w a c z y k  o z n a jm i ł  p rz e d ­
s ta w ic ie lo w i  r e d a k c j i ,  iż  o d p o w ie d ­
n ie  p io n y  h a n d lo w e  d o ło ż ą  w s z e l­
k ic h  s ta ra ń , a b y  z a p e w n ić  j e j  s ta łe  
i  p e łn e  z a o D a trz e n ie . (\\ac7.\

niaezej n itk i rurociągu. Szcze­
cin bowiem rozrasta się coraz 
bardziej i  z każdym rokiem  
zwiększa się zużycie wody. Do
przyszłych potrzeb trzeba się 
przygotowywać już dziś. Już 
dziś należy myśleć o tym , że 
za 2—3 lata możemy w  okresie 
upałów ponownie odczuwać 
perturbacje w  zaopatrzeniu w  
wodę. „ (ten)

Nowy gospodarz
3 zakładów 
dziewiarskich
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ U n iw e r s u m "  

o t r z y m a ła  t r z y  z a k ła d y  d z ie w ia r ­
s k ie  p r z y  a l .  M a r ia n a  B u c z k a , p l.  
O r ła  B ia łe g o  i  u l .  B a rn im a .  D o ty c h ­
czas te  p u n k t y  u s łu g o w e  p o d le g a ły  
„ P r o g a ło w i” . O b e c n ie  m a m y  w ię c  
tr z e c h  g e s to ró w  u s łu g  d z ie w ia r ­
s k ic h :  „ U n iv e r s u m ” , „X n o te x ”  1 
„ T r y k o t ” . M ie jm y  n a d z ie ję ,  iż  ta  
k o n k u r e n c y jn o ś ć  w y jd z ie  t y l k o  n a  
d o b re  k l ie n to m .  (w y s )

6 czy 8 zł?
J E D N A  z C z y te ln ic z e k  z w ró c i ła  

s ię  d o  r e d a k c j i  z p y ta n ie m , j a k  to  
je s t  z c e n a m i b i le tó w  a u to b u s o ­
w y c h  na  tra s ie  T rz e b ie ż  — P o lic e ?  
R az o p ła ta  w y n o s i tu  6, a r a z  8 z ł.

O  in fo r m a c je  na  te n  te m a t  z w ró ­
c i l iś m y  s ię  d o  d y r e k c j i  P K S . O k a ­
z u je  s ię , iż  je ś l i  pa sa że r n a b y w a  
b i l e t  w  k io s k u  „ R u c h u ”  — p ła c i 
6 z ł. N a to m ia s t je ś l i  z a p o m n i,  lu b  
n ie  z d ą ży  go  k u p ić  w c z e ś n ie j i  
z a o p a tru je  s ię  w e ń  u  k ie r o w c y  — 
p ła c i  8 z ł.  D o d a tk o w e  2 z ło te  to  
o p ła ta  m a n ip u la c y jn a .  S z k o d a  t y l ­
k o . że ż a d e n  z k ie r o w c ó w  n ie  po ­
t r a f i ł  o  t y m  p o in fo r m o w a ć  pa sa ­
ż e ró w . (su)

Pierwsze owoce
P O  d łu g o t r w a ły m  b r a k u  o w o c ó w  

( k ie d y  m o g liś m y  n a b y ć  t y l k o  b a r ­
d z o  d ro g ie  i  j u ż  n ie s m a c z n e  ja b łk a )  
n a  s z c z e c iń s k i z ie lo n y  r y n e k  t r a f i ­
ł y  t r u s k a w k i,  c z e re ś n ie  i  a g re s t. 
Ń a  l ic z n y c h  s tra g a n a c h  m o ż n a  je  
ju ż  n a b y ć . W ie lo d n io w e ' u p a ły  p r z y ­
s p ie s z y ły  d o jrz e w a n ie  p ie rw s z y c h  
te g o ro c z n y c h  o w o c ó w . T o te ż  z n a ­
la z ły  s ię  on e  w  s p rz e d a ż y  n ie  — 
ja k  p r z e w id y w a n o  — w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  c z e rw c a , a le  na  je g o  p o c z ą t­
k u .  (su)

A PEDiM zapomniał...
O D  10 d n i  na  u l .  E n e r g e ty k ó w  

w p ro w a d z o n o  n o w ą  o rg a n iz a c ję  r u ­
c h u . N a  o d c in k u  od  M o s tu  D łu g ie ­
g o  d o  u l .  F lo r ia n a  w y d z ie lo n y  zo ­
s ta ł je d e n  ( n a jb l iż s z y  c h o d n ik a )  pas 
r u c h u  p rz e z n a c z o n y  t y l k o  d la  p o ­
ja z d ó w  s k rę c a ją c y c h  w  p ra w o , a 
w ię c  w  n o w o  w y ty c z o n ą  tra s ę  w io ­
d ą cą  d o  p o r tu .  O z n a k o w a n ie  ta k ie  
u m ie s z c z o n o  je d n a k  t y l k o  na  je z ­
d n i,  to te ż  n ie w ie lu  k ie r o w c ó w  s to ­
s u je  s ię  d o  n a m a lo w a n y c h  na  a s fa l­
c ie  s t r z a łe k . P rz e d s ię b io rs tw o  E k s ­
p lo a ta c j i  D ró g  i  M o s tó w  o d p o w ie ­
d z ia ln e  za o z n a k o w a n ie  S z c z e c in a  
z a p o m n ia ło  b o w ie m  o  u m ie s z c z e ­
n iu  o d p o w ie d n ie j ta b l ic y  in fo r m a ­
c y jn e j .  W y m ó g  ta k i  je s t  o k re ś lo n y  
p rz e p is a m i k o d e k s u  d ro g o w e g o , ( t )

Komputer w transporcie handlowym
SWEGO CZASU in fo rm ow a li­

śmy o pracach dyplom owych 
studentów Po litechn ik i Szcze­
cińskiej na temat konkretnych 
problemów dotyczących naszego 
miasta. Słuchacze Policealnego 
Studium  Zawodowego w  Zespo­
le Szkół Ekonomicznych na kie 
runku  programowanie elektro­
niczne maszyn cyfrow ych pod­
ję li się podobnego zadania, roz­
pracowując zagadnienie jak po­
lepszać funkcjonowanie trans­
portu samochodowego w  szcze­
cińskim  Przedsiębiorstwie
Transportowym  H andlu We­
wnętrznego.

Bożena Kołodziejczyk, M aria 
Podgajna, Zbigniew  B ilsk i i 
M arek Duda spędzili k ilka  mie­
sięcy w  PTHW . Dobrze zapo­
znali się z w arunkam i pracy i 
systemem rozliczeń samocho­
dów. Okazało się, iż działow i 
ekonomicznemu przedsiębior­

s t w a  b a r d z o  d u ż o  c z a s u  z a b ie r a  ja z d a  ( ła d o w n o ś ć , p rz y g o to w a n ie  d o
S D O rz a d 7 o n ie  - /p s ła w ń r o  a n a l i z  i a zd y - t r a s y ) .  S y s te m  o b e jm u je  s p o i  z ą a z e n ie  z e s t a w ó w  a n a l i z  o c z y w łś c ie  w s z y s tk ie  z a k ła d y ,  f i l i e
0  e K s p io a t a c j l  t a b o r u .  Ś r e d n io  i  o d d z ia ły  p rz e d s ię b io rs tw a  i  m oże
o b l i c z e n ia  t a k ie  t r w a j ą  b o w ie m  p r z y g o to w a ć  a n a liz y  o b e jm u ją c e  
D ie ć  d n i 1 je d e n  d z ie ń , t y d z ie ń ,  m ie s ią c  b ą d ź
1 ^  '  r o k .  P e łn a  in fo r m a c ja  b a rd z o

C Z W Ó R K A  s łu c h a c z y  z P o lic e a l­
n e g o  S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  im .  
S ta n is ła w a  S ta s z ic a  p o d  k ie r u n ­
k ie m  m g ra  Z y g m u n ta  D rą ż k a  u d o ­
w o d n i ła ,  iż  p r z y  z a s to s o w a n iu  a u ­
to m a ty c z n e g o  s y s te m u  r o z l ic z a n ia  
k a r t  — „ o p e r a c ję ”  m o ż n a  s k r ó c ić  
d o  k i l k u  m in u t ,  a w ra z  z p rz y g o ­
to w a n ie m  d r u k ó w  t r w a  on a  n a j­
w y ż e j  d w a  d n i.  W  ty m  c e lu  o p ra ­
c o w a n o  s p e c ja ln y  s y s te m  d o s to s o ­
w a n y  d o  m a s z y n y  c y f r o w e j,  g d z ie  
w  o p a r c iu  o in fo r m a c je  z k a r t  
e k s p lo a ta c y jn y c h  (z a p is a n e  n a  ta ś ­
m ie  m a g n e ty c z n e j)  m o ż n a  o t rz y m a ć  
ta b u lo g r a m y  z a w ie ra ją c e  w s z y s tk ie  
d a n e  o  w y k o r z y s ta n iu  k a ż d e g o  p o -

u s p ra w n ia  o rg a n iz a c ję  p r a c y .
I r e n a  L ip iń s k a  — k ie r o w n ic z k a  

d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  P T H W  m ó ­
w i:

— A u to r z y  p r a c y  d y p lo m o w e j 
s p r a w d z i l i  p r a k ty c z n ie  s w ó j s y ­
s te m . W y n ik i  k o m p u te ro w e  b y ły  
z g o d n e  z o b l ic z e n ia m i t r a d y c y jn y ­
m i.  P r z y  p o m o c y  n o w e j  m e to d y  
m o ż n a  l ic z y ć  n ie z w y k le  s z y b k o . 
T a k i  s y s te m  In fo r m a c y jn y ,  g d z ie  
j a k  n a  d ło n i  w id a ć  k a ż d y  d z ie ń , 
ty d z ie ń  i  m ie s ią c  p r a c y  u ła tw ia  
p r e m io w a n ie  d o b r y c h  k ie r o w c ó w . 
B o  p rz e c ie ż  w y ła n a n ie  n ie s o l id n v c h  
p r a c o w n ik ó w ,  je ś l i  p r z y  k ie r o w n i ­
c a c h  za s ia d a  n a ra z  p o n a d  1000 osób

—  w c a le  n ie  je s t  p ro s te . T e ra z , g d y  
w d r o ż y m y  s y s te m , m a s z y n a  n ie  da  
s ię  o s z u k a ć , bo  je s t  ta k  z a p ro g ra ­
m o w a n a . iż  b łę d n y c h  in fo r m a c j i  p o  
p r o s tu  n ie  p r z y jm ie . . .

P o z y ty w n ie  u s to s u n k o w a ł s ię  d o  
p rz e d ło ż o n e g o  o p ra c o w a n ia  z -ca  
d y r .  d /s  e k o n o m ic z n y c h  P T H W  Z y g  
f r y d  C h m ie le w s k i,  tw ie rd z ą c , iż  
s y s te m  te n  z d a ł e g z a m in  i  b ę d z ie  
m ia ł  za s to s o w a n ie  w  m ie js k im  
t r a n s p o rc ie  h a n d lo w y m . W y p a d a  
te ż  p o d k r e ś lić ,  iż  p ra c a  d y p lo m o w a  
c z w ó r k i  s łu c h a c z y  n a le ż y  d o  p io ­
n ie rs k ic h .  C o w ię c e j — ju ż  te ra z  
m y ś l i  s ię  o  r o z b u d o w a n iu  s y s te m u  
w  t a k i  spo sób , b y  o b ją ł  o n  r ó w ­
n ie ż  ro z l ic z a n ie  p a liw a

A  ja k  s ię  ta  m y ś l n a ro d z iła ?  O tó ż  
ge ne za  j e j  s ię g a ,., d o b r y c h  s to s u n ­
k ó w  s z k o ły  z P T H W , k tó r e  s ie  n ią  
o p ie k u je  t u d z ie la  p o m o c y  p rz y  
p o d e jm o w a n iu  w ie lu  i n ic ja t y w .  K o ­
r z y ś c i r e a ln e  z w p ro w a d z e n ia  do  
P T H W  a u to m a ty c z n e g o  , s y s te m u  
o b l ic z e ń  sza co w a n e  są w  I  t y lk o  
e ta p ie  n a  2 m il io n y  z ł.  K o rz y ś c ią  
zaś k tó r ą  o d c z u ją  w s z y s c y  szcze ­
c in ia n ie  w in n y  b y ć  t e r m i n o w e  
d o s ta w y  to w a r ó w  do  sklep«“” "

(w y s )


